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Diiś ma być utworzony nowy gabinet
Marszalek Daszyński odwiedzi Prezydenta Rzpltej 
W związku z zapowiedzianą obstrukcją pnsłów BB.
Grcźny pożar przy ul, Staszica, t Egzekutor nasglstracki 
defraudantem. - Stazaria nauczyciela gimn. w Stanisła
wowie na 14 dni aresztu. -15 Setni morderca w obronie 

czd siostry. - 21 szy dzień procesu przemyskiego.
Niezrównane mieszanki kaw 3 herbat poleca F-a .Zakopane" Lwów, Akadem icka 24. - Sapiehy 25

POMOC DLA Mi AST.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 marca, (st) Do P re
zydium Rady Min. wpłynął szereg me
moriałów w  sprawie finansów miej
skich. Memoriały ie przedkładane były 
Prezesowi Rady Min. pTzez zarząd 
Związku miast 'polskich. W  sprawie te: 
odbyła się w PrezydjUm Rady Min. 
konferencja z udziałem zainteresowa
nych Min. i Zw iązku miast, na której 
wszechstronnie omówiono sytuację fi
nansową. oraz ewentualne sposoby 
przyjścia miastom z pomocy.

KS. KAROL RUMUŃSKI NIE ZAMIE
RZA W RACAĆ DO KRAJU.

Bukareszt, 28. marca. (A W ) Dzien
nik ,,Luipita“ stwierdza, że generał 
P. tanda w  in_.etpiu par tji gen. Averescu 
udał się do Paryża i zgłosił się do ks. 
Karola, ceilern wybadania go, jakie 
zajmuje stanowisko wobec akcji stron
nictwa A v er es cu na rzecz powrotu 
księcia do kiajn. KsiążiJ= Karol m iał 
oświadczyć, źK  nie zamierza wra
cać, dopóki nie wypowie się za nim 
cały kraj, a me jedno tytko stronni
ctwo. Aż do tej chw ili on pozostać 
woli za granicą i istać -ponad wszyst
kiemu partjami.

STA N O W ISK O  L IB E R A Ł Ó W  
W  S P R A W IE  U S T A W Y  W Ę

GLOW EJ.
Lendyn, 28. marca. (P A T ).  W czo

raj odbyło  się posiedzenie planarne 
klubu stron, libera lnego, na którem 
om aw iano narady prowadzone przez 
przedstaw icieli klubu z mkusti eim 
przem ysłu i handlu Graham em  na 
temat projektu rządowej ustawy wę 
glow ej. W  wyniku tych narad stron
nictwo libera ln e zdecydow ało się nie 
wysuwać własnych i niie popierać 
zgłoszonych pracz tkwią stronę poprą 
wek do b illu  w ęglow ego. Ponadto 
stronnictwo postanowiło w  zasadzie 
powstrzym anie się od głosowania w  
trzeeicm  czytaniu projektu ustawy. 
Tym  sposobem przejście ustawy w  
Izb ie  gm in jest saipewuione. W zamian 
za to stanowisko wobec ustawy, rząd 
poczynił w  n iej pewne ustępstwa na 
rzez żadań . libera łów .

PROCES MADAME MORRIS.
(Do artykułu na str. 9 tej.l
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Od 25 lat istniejący magazyn i sałen 

krawiecki

B. rfEi.KESA
we Lwowie, ul. Sykstuska telefon 31— 17
poleca na sezon obecay inaterjały kra

jowe i zagraniczne po cenach
przystępnych. 60(15-10
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Odprężenie. -
Lwww, 29 marca.

Rozwój wypadków dni ostaf.mch 
przyniósł dotkliwa korrpromi.ację tej, 
na szczęście n ielicznej grupie, która 
po nieudaniu się .misji prof. Szymań ■ 
iskie.go, obwieściła urbi et orbi koniec 
parlament ry atu polskiego i początek 
„nowej ery". Jeśli już wówczas, w  at
mosferze kompletnej niepewności., gdy 
nawet prasa demokratyczna przew idy
wała jakieś zabójcze dla idei demokra
tycznej „prowizorium ", jakiś „wstrząs", 
dawno w ypatryw any i pnorokowmy 
•przez amatorów przewrotu, jeśli już 
wówczas daliśmy w yraz przew idywa
niu, że nie nastąpi n u  sprzecznego z 
prawem i konstytucją, tę w iarę opiera
liśmy jedynie na analizie dotychcza
sowej taktyki Marsz. Piłsudskiego. —  
Skoro się w ielokrotnie odrzuca ofero
waną dyktaturę i mimo gorzkich do
świadczeń wciąż i  wciąż azaka w r w ■ 
pracy z parlamentem, to oczywiście 
nie poto, by dnia pewnego zejść z tej 
linji i ulec pokusom, przedtem bezsku
tecznym. Czy trzeba wreszcie doda
wać, że nowy przewrót byłby świa
dectwem daremności przewrotu majo
wego?

Powierzenie misji tworzenia rządu 
pos. Janowi Pteudskiemu i sposób, w  
jaki przystąpił on do swych  czynno
ści, dowodzą zdecydowanie, że podjęta 
została nowa próba normalnego wyj
ścia ze słana przesilania. To jest ja 
sne, jak z drugiej strony zagadką po
zostaje dlaczego przedtem wybór padł 

■ i.a prof. Szymańskiego po to, b> go 
nagle z tej funkcji wycofać. Zagadko
wy jest ów szczegół tern bardziej, że 
pos. jBjJhudski idzie bez odchyleń dro
gą swego poprzednika. Różnica wystę
puje jedynie w skromniejszej dozie 
optymizmu i pewnych przew idyw a
niach na daleką przyszłość w  razie, 

.gdyby próba współpracy nie powiodła 
się. W ypada jednak podnieść, żc i te 
przewidywania nt^rymane są w  grani
cach postanowień obowiązującej kon- 
-tytneji,

Zupełne novum tworzy możliwość 
.pozostania Marsz. PiteiuHMago poza 
:gabinetem. Byłby to od maja 1926 r 
pierwszy rząd, w  którym tekę 'Ministra 
Spraw Wojskowych otrzymlałby kto 
inny.. Ale w ocenie tej możliwości wy- 

-pada rozróżnić jej stronę faktyczną i 
formalną. Faktycznie nieobecność Mar 
szalka nie wpłynie niczem ha charak
ter rządu. Przy obecnym układzie *,1 
nawet oficjalne wycofanie się Marszał
ka z wszelkich czynności publicznych 
nie zmieni tego układu, an i nie ummiej 
szy decydującego wpływu twórcy na
szej niepodległości na biey spraw pań
stwowych. 'Natomiast formalne znaczę- 

:nie tegc kroku mogłoby być dość znacz 
'ne.

W iąże się to z owym i czterema 
punktami, od których wykonania uza
leżnił Marszałek współpracę z  Sej
mem. W ’adomo z deklaracji stron
nictw, że przyjęcie łych  warunków 
przez większość sejmową jest ze w zg lę 
dów prestiżowych i merytorycznych 
niemożliwe. Stwierdzono to 'stanowisko 
większości zarówno wobec prof. S zy
mańskiego, 'ak wobec pos. Piłsudskie
go. W  ■sytuacji tej, na pozór bez w y j
ścia i dającej bezpośredni asumpt do 
Tóżnych „krytycznych ocen", wycofa
nie się Marszałka z Trądu osłabiłoby 
oczy w Iście ostrze owego ultimatum, li
la  lwia jąc 'landydatowi na premjera za
warcie kompromisu. W  ten sposób nie 
cofając niczego, poszedłby Marszałek 
możliwie daleko na rękę idei współpra

Konferencja morska w Londynie.

A iiN riW k i paki bezpieczna ?
Oporne stanowisko delegacji am erykańskiej.

Londyn, 28 marca. (PAT). Dziś od
byw ały  się dalsze narady członków 
delegacji mocarstw z doradcami tech
nicznymi konferencji morskiej. Radzo
no nad szeregiem spraw z punktu w i
dzenia i  znaczenia politycznego. W po 
niedziałek odbędzie się posiedzenie de
legatów głównych., na -którcm sytuacja 
ogólna konferencji m a być omówiona 
obszernie. Na poniedzenin ple-arnem  
konferencji, które wyznaczono na pią
tek przyszłego tyęodnia, wynik tych 
narad oraz sprawozdania komisji roz
patrzone będą ponownie. Dzienniki po
dają, że uwaga główna delegacji fran
cuskiej. która .powiadomiona już zo.sn3 
ła  o stanowisku zdecydowanie przeci- 
wnem Sianów Zjednoczonych i nie- 
chęłnem Wielkiej Brytanji wobec pro-

Rrzn ie 8 ciągnień
najbliższe ( jw e w to e k
Już 1. kwietnia prawo gry ma nabywca 
1 PREMJÓW&I I 1 DOLARÓWKI. Obie 
razem sprzedajemy na spłaty za zf. 
264.— w 22 ratach po 12 zł. Pierwsza 
rata z przyn. 15 zł., dalsze po 12 zł. L i
sta ciągnień pd każdein losowaniu bez
płatnie. Główna wygrana doi. 40.000,. zł.
200.000. doi. 8.P00, zł. 50.000 i U. Każdy 
los wygrać musi przynajmniej wartość 

nominalną.
DOM BANKOWY 
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jektn paktu komultacyjnero, pociąga
jącego za sobą zobowiązania natury 
wojskowej na wypadek wojny, okupio
na jest obecnie na pozycji gwarancji 
płynących z art. 11 i 16 :paktu Ligi. 
Wielka Brytarja ujawniła1 gotowość 
wyjaśnienia swego stanowiska wobec 
wszystkich punktów traktatu lokareń- 
ukies1 1 paktu Kelloga, których inter
pretacja może nasuwać wątpliwości.

W ielka Brytan ja stoi na stano
wisku imezmidnionem w ykonyw ania 
wszystkich zr bo w iązań przyjętych w  
tyeh traktatach. D zienn ik i podają, że 
narady dzas:&jsze dotyczą te j w łaśnie 
strony zagadnień gwarancyjnych.

Londyn, 28. marca. (P A T ).  Briand 
i Henderson przeprow adzili rozm o
w y w  spraw ie m ożliwości zawarcia 
francusko-argielsk lego paktu bezp ie
czeństwa, k tóry  pozw oliłby  zredu ko-, 
wać zbrojen ia m orskie Francji.

Z A K A Z  F 0O V E R A *

Nowy Jork, 28. marca. (A W ).  
Sensacją dnia jest tu wiadomość, że 
prez. H oover wysiał do delepęaeji a- 
m erykańskicj na kon ferencji m or
skiej w  Londyn ie instrukcję, w  której 
stanowczo zabrania je j zgodzenia się 
na jak iko lw iek  pakt hezpreeseństwa 
choćby tylko natury konsultatywnej. 
W iadomość ta rozeszła się po nara
dzie politycznej, odbyte j u prez. Hoo- 
vera. Jeden z polityków, którzy u-

P lM ia i i KURTKI NIEP&ZCMAKALK5

Marka fc.br.

cy rządu z Sejmem
Nie należy się łudzić, anv nawet 

w  razie pełnego wyzyskania tej nowe; 
szansy kompromisowej usun.ęte zosta
ły wszyslkie trudności. W icie, je.śii nie 
wszystko zależy od Sejmu, od sposobu 
w  jaki zareaguje on na dostarczoną 
sposobność rei abilitacji po niepotrzeb- 
■nem i ze wszech miar szkód li w ern

przyczynieniu się do upadku rządu 
prof. Bartla. W programie najbliższych 
prac sejmowych są m. in. kwest je, gro
żące dalszem zaognieniem sytuacji, 
stworzone jako w yraźny atut do roz
grywki z rządem. Od umorzenia łych 
spraw, pozbawionych zasadniczo zna
czenia, zależy w pierwszym rzędzie 
szczerość i trwałość kompromisu,

czesŁniczyfi w  tej naradzie u p rezy 
den ta  Stanów Zjedn., m iał oświiad- 
pzyc, że .konferencja londyńska sta. a 
rza tylko podłoże do now ej w o jny".

NO W Y POSEŁ ŁOTEW SKI W  W AR.
SZA"! 71E,

Ryga, 28 marca. (FAT ). Naczelnik 
państwa łotewskiego podpisał nomina
cję dotychczasowego posła łotewskie
go w  Warszawie Nukszy, który zaj
m ował także stanowisko upełnomoc
nionego przedstawiciela Łotw y przy 
rządach rumuńskim i  austr;ackim, na 
stanowisko posła łotewskiego w  Sztok
holmie. Placówkę warszawską obejmie 
dotychczasowy poseł łotewski w  Hel- 
sirgforsie Grosswaid, .podczas gdy po
słem w  Helsingforsie zostanie m iano
wany b. minister spraw zagranicz
nych Balodis.

—— o— —*.

POLSKO-BELGIJSKIE ZAKŁADY  
CHEMICZNE W  TORUNIU. 

Toruń, 28. marca. (A W ) Została 
zawarta umowa, na mocyi której po- 
wtstaiją w  Toruniu w pobliżu potftu 
fffżewncgo ptilsiko-belgiijskie zaikła iy  
chemiczne.

— -o— —

POLSKO-NIEM. IZBA HANDLOWA 
W RZPLTEJ.

Warszawa. 28. marca. (\VV) War.
szawska Izba przem. handl. jako urzę 
dująca Izoa Związku Izb przystąpiła do 
organizacji polsko-niemieckiej Izby han
dlowej w Polsce. Równocseśme, stara
niem niemieckich sfer gospodarczych po 
wstały na terenie Rzeszy fzby nicmic 
cko-polskie. Inicjatywa założenia polsko- 
niemieckiej Izby handlowej w Pilsce. 
wypłynęła na zjeździe pr<zc?Av , ■ >; 11- 
kieb Izb przemysłowo-handlowych w 
Polsce. Nowa ta Izba będzie samodziel
ną instytucją, a wezmą w niej udział ze 
strony polskiej przedstawiciele czoło
wych organizocyj przemyslowjcii, rolni
czych, handlowych, finansowym, oraz 
Związku Izb przemysłowo-handlowych.

MUNDURY &AIAJWE W  ARM II FOL,
.'i ..:i*sr,nrit? (Ki f v i k o n ^ D O  i

W a.rzaw a, 28. marca. (st). Mkdst. 
spraw woijsk. iw ztwią-zku z reformą 
umundurowania w orkow ych , zarz? - 
d>z'ło wpsro,* a 1 mie t. zw . spodni ga
lowych i  barwnych c-toków na czap
kach dla pc icć orążycth sakół podcho
rążych zaarttJowych i oficerów wcho
dzących w  skład tych szkół. Sipodnie 
koloru ciemno granatowego będą m ia
ły  wypustki barwy poszczególnej bro
ni. Podolbne otoki na czapkach d a  
.każdej broni 'będą hmego koŁomu.' 
Spodńe galowi i będą 'Wahodiwly w. 
skład umundurowania po.Vhorąiżycb 
lub oficerów podeses wszelkich aro-, 
carysćrści. gdy nie nastąpi pobraelba 
wystąpienia iw ulbioaze służbowym. 
Podobne spodnie i barwne otóotki na 
czapkach MSWorsik. zam arza  wprowa
dzić .dla wszystkich 'Łornusów oficer
skich. Ostateczna decyzja zależą' od 
P. Prezydenta Rzulitej jako najwyż
szego zwierzcnniika śił zbrojnych.
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Dziś mn
Marszałek 
w związku

W arszawa, 28. marca. (Z ). Dzień 
polityczny rozpoczął się dziś późno. 
D op iero  o godz. 1 w  południe z chw i
lą, gdy poseł Jan Piłsudski przybył 
do Sejmu i rozpoczął w  lokalu klubu 
BB. kon ferencje z przedstaw icielam i 
rozm aitych stronnictw, wzrastało du
że zainteresowanie losam i ewentual
nego prźyszlego gabinetu, brata 
Marsz. P iłsudskiego. K on ferencje  pro 
wadzone były  z osobistościam i, które 
m iały wejść do gabinetu. Narady z 
przedstaw icielam i stronnictw  w yw o 
ła ły  duże zainteresowanie w kołach 
politycznych, tern bardziej, że nikt 
nie m ógł dokładnie w iedzieć, jak i jest 
■ich cel. Zaproszono jedyn ie  przedsta 
w ic ie li n iektórych grup centrowych 
i lew icowych , wyłączając PPS . oraz 
Stronnictwo Chłopskie.

P ierw sza  konferencja odbyła się 
z posłem Chacińskim (Ch. D .), która 
trw ała  około pół godziny. Po nara
dzie poseł Chaciński ośw iadczył dzień 
nikarzom , że poseł P iłsudski m ów ił o

ciężkiej sytuacji ze względu na na
stroje i stanowisko Sejmu. P. Cha- 
oiński w yra z ił z tego powodu zdzi
wienie, na czem te trudności m ogłyby 
polegać, gdyż sesja się kończy, a 
budżet jest właściwie uchwalony. Na 
zapytanie, jak i jest w łaściw y cel 
kon ferencji p. C h ic ińsk i w yra z ił mnie 
manie, że pos^w i Piłsudskiemu cho
dzi o dokładniejsze zbadanie nastro
jów stronRictw i wyjaśnienie deklara
cji Centrolewu. Na zapytanie czy po
seł P iłsudski utworzy gabinet, poseł 
Chaciński wówczas —  była to godz.
1.30 —  ośw iadczył: Tak.

O godiz. 1.40 został przyjęty poseł 
Jankowski (NFR ), który po pół godzin
nej naradzie oświadczył oczefeuijąje.ym 
go dziennikarzom, że poseł Piłsudski 
pytał go o ocenę sytuacji i na odpo
wiednie pytanie odpowiedział, łż ma 
nadzieję, iż dziś wlecą srem zakończy 
swoje prace. Poseł Piłsudski podkre
ślił w  i-ozimowie, że dewizą jego jest 
pacyfikacja oiaz norwe wybory.

Da godz5 popołudniu sytuacja
NIE DOZNAŁA  

Warszawa, 28. marca. (Z ) W  dal- 
szum ciąigu konterencyij p. Jana P ił
sudskiego, które trw ały  Ido godz. bliska 
3 po południu, nie następco żadne 
wyjaśnienie. Poseł Piłsudski opuszcza
jąc Sejm oświadczył przedstawicie
lom prasy: Układanie peroomail|ji trwa 
w dalszym ciągu. Rozm owy dotych
czasowe stanowiły dalszy ciąig narad 
z  Cenitrol-ewem. Uważałam za'..Efcanaine 
porozumieć się z każdym z klubów, 
gdyż ilało to więcej wyjaśnienia, niż 
konferencje z całym Centrolewem.

m
Żądajcie

francuskie

bibułki
cygaretowe

WYJAŚNIENIA.
Część persona! j i odrobiłem już rano, 
resztę dokończę dziś wieczorem.

—  Czy pan poseł ma nadzieję ultwo 
rzyć rząd? —  zapytujemy.

—  Nie mam wielkiej nadzieja, na
potkałem na poważne trudności, nie

widzę gwarancji, na przyszłość.
—  Gzy główną trudnością jest zwo

łanie >na juttro plenarnego posiedzenia?
—  Tak, to stanowi główną prze

szkodę. N idzie ; i jednak nie tracę jesz
cze zupełnie.

K j ferencja Ma szalka 
Piłsudskiego

z prof, Bartlem
Warszawa, 28 marca. {Z ) W  chw ili 

narad p. Jana Piłsudskiego w  Sejmie 
rozeszła się wiadomość, iż  Marsz. P ił
sudski wyjechał z Belwederu i zdąża 
do Prezydium Rady Min. Istotnie o 
godz. 1.30 do Prezydjum Rady Min. 
przybył Maisz. Piłsudski i udał _ię do 
gabinetu Premiera Bartla. Konferencja 
trwała około godziny. Po konferencji 
łej powstały pogłoski, że w  razie nieu- 
dama się misji posła Jana iPihnadskie- 
go, misję tworzenia rządu otrzyma 
Premjer Bartel. Z drugiej strony znów 
wyjaśniano, że 1 rerrjer Bartel miałby 
ewentualnie wejść de obecnego gabi
netu jako wreepremj *i i miniuUr ko
li.u 'ii ac,d, o czem  podaliśmy wczoraj 
w  nocy.

Trzeci z  kolei b y ł zaproszony poseł 
Róg (W yzw .), który bawił bardzo krót
ko i na zapytanie o szczegóły konfe
rencji oświadczył, że może udzielić 
tylko tych wyjaśnień, jakich udzielił 
poseł Jankowski.

Bomby łzawiące i gazy?
FANTASTYCZNE POGŁOSKI O MOBILIZACJI SIŁ I  ŚRODKÓW TECHNICZ

NYCH DLA UNIEMOŻLIWIENIA POSIEDZENIA SEJMU.
Warszawa. 28. marca. (Z ) Przed ju- 

trzejszem posiedzeniem sejmu wyzna- 
czonem na godz. 11 rand krążą najfanta
styczniejsze pogłoski dotyczące mobili
zacji sił i środków technicznych dla u- 
niemożliwienia tego posied*enia. W e
dług niesprawdzonych pogłosek przygo
towania te idą bardzo! daleko i znów 
mówi s.ę o bombach łzawiących i ga

zach. Wśród nastroju podnieconego wy
szedł dodatek nadzwyczajny „Robotni
ka", który według cpinji kół politycz
nych, sytuację polityczną bardzo za
ostrzył i przyezynił się do zwiększenia 
napięcia i oczekiwania. Równocześnie na 
mieście pojawiły się od«zwv Związku 
legjonistów i Związku siły mocarstwo
wej.

Posłowie BB w pogotowiu
CIĄGNIENIE LOTERII KLASOWEJ. 

Warsza wa, 28. marca. (AW ) W dzi
siejszym dniu ciągnienia 20-tej Pol.
Państw. Loterji Klasowej padły głów
niejsze wygrane na następujące numery:
10.000 zł. nr. 71842, 5.000 zł. nr 105169,
3.000 zł. nr. 167132, 2 000 zł. ar. 37117 
105599 128956 181915 197668 1.000 zł.
nr. 3499 6171 6190 20131 38994 40933
80718 104517 1O8076 127665 175005, 600 
zł. 5326 11653 27238 38319 39230 52630 
61612 75383 76088 103412 117580 164751 
173992 181861 183567 201882, oraz 75.000 
zł. nr. 7542, 15.000 zł. nr. 156523, 10.000 
zł. nr. 91488, 5.000 zł. nr. 8805, 3.000 zł. 
nr. 23103 77836, 2.000 zł. nr. 138912
179271 191803 209072, 1.000 zł. nr. 27472 
32974 55093 127851 141855 169783 173344 
202783 204233 13581.1, 600 zł. nr. 2476 
3043 36101 38922 44252 55899 88896
112748 122044 130316 134253 138232
139744 153541 154764 16339 169768
181111 190662 196738 200577 201822,

ZOSTALI TELEGRAFICZNIE WF.ZW 

Warszawa, 28. marca. (Z) Do War
szawy zostali wezwani telegraficzni 
wszyscy posłowie i senatorowie ItK, któ
rzy mają się najpóźniej itawić jutro ra
no. Jutro rozpocznie się poufne posie
dzenie klubu BB. Na nosieHeniu tom 
posłowie otrzymają instrnkcjo i informa
cje, jak się mają zachować podczas po
siedzenia Sejmu, które do ostatniej 
chwili nie zostało odwołane. W  kołach 
politycznych góruje pytanie, czy poza 
budżetem porządek dzienny Sejmu zo-

NA  WICEPREMIERA NOWTGO
W arszawa, 28. marca. (Z ). Godz. 

11 w  nocy. W  ciągu ostatnich kilku 
godzin sytuacja zm ien iała się n ie
mal co godziny. Zdawało się, że m i
sja posła Jana P iłsudskiego została 
rOdbita i  że s fery  decydujące n ie o-

ANI NA SOBOTĘ DO WARSZAWY, 

stanie rozszerzony czy nie. Jak wiado
mo bowiem Marsz. Daszyński posta
wił jeden punkt porządku dziennego, tj. 
poprawki do budżetu, a zmiana porząd- 
kn dziennego moża być na podstawie o- 
bowiązującego regulaminu dokonana. 
Widać z tego, że główna obawą niektó- 
rycL kół jest sprawa kredytów dodatko
wych na r. 1927/28 i przewidywanie, że 
Sejm mógłby się wypowiedzieć o prze
kroczeniach i wydatkach na wybory.

GABINETU -TANA PIŁSUDSKIEGO
glaszają jeszcze ostatecznej decyzji 
złożenia przez n iego m isji, szukając 
następnego desygnowanego P re- 
m jera. Tym czasem  poseł P iłsudski 
odbywał kon ferencje z kandydatam i 
na m in k tró ó , nie tracąc nadzieji. że

uda mn się złożyć gabinet.
Po  wyjściu  dodatku „R obotn ika" 

ii innych odezw  wzrosło napięcie i  w  
sferach decydujących zapanowało 
prześw iadczen ie, że należy za w szel
ką cenę przyśpieszyć proces tw orze
nia się rządu. Potoczyły się nowe 
kon ferencje i nowe rozm owy z kan
dydatam i na m inistrów .

Poseł P iłsudski p rzy ją ł m. i. obec
nego min. Janta-Polczyńskiego, min. 
Matuszewskiego, min. M atakiewicza, 
min. Zalesk iego, k tórzy m ie liby  pozo 
stać w  gab inecie posła Piłsudskiego. 
W  kołach politycznych obiegała po
głoska, że dzisiejsza w izyta  Marsz. 
P iłsudskiego u P rem jera  Bartla  stała 
także w  zw iązku z propozycją objęcia 
przez P rem jera  Bartla w iceprezesury 
i wszystkich spraw  gospodarczych. 
Jako w iccp ram jer prof. Bartel m iałby 
nadzór i łączyłby w  swem ręku resor 
ty gospodarcze, uzgadniając prace.

W arszawa, 28. marca. (Z ). D esy
gnowany na stanowisko Prezesa  Ra
dy Min. poseł Jar P iłsudski odbył 
dłuższą rozm owę z Pre.nijerem  prof. 
Bartlem . D op iero  po te j rozm ow ie 
przystąp ił poseł P iłsudski do innych 
rozmów.

C i poseł Jan Piłiuds^l
oświadczył przedstawicdblom prasy.

Warszawa, 28. marca. (Z ) O gotdz.
11.20, gdy poseł Pifcudsbi udawał r : j  
do domu, oświadr z. ł  on praHłtairt- 
cielom pi asy, że prawdopodobnie je
szcze w  ciąga dzisiejszej nocy poweź
mie ostateczną decyzję. Jednakże dał 
do poznania, że nadzieje są słabe. Na
tomiast w  kołach rządowych panowa
ło przeświadczenie, że rzad posła Pił
sudskiego ma szanse realizacji. Poseł 
Piłsudski oświadczył dosłownie: Poidi. 
ano wszelkich przeciw noścó, które spo
tykam i pomimo brdzącego się we 
mnie wahania, poatanor ‘aen  kontynu
ować prace. Jak panowie wżd-a, za
cząłem koni sn moje w  sprawach per
sonalnych, kilka z nich odbyłem ra
mo, Idafazy ciąg prowadzę po pcjudnio 
i wieczorem, ale przyznam rę , że ooe- 
zwa wydana pzzez „Robotnika" po. 
działała na mnie deprymująco.

To jest sprzeczne z niojsm założe
niem, bo wskazuje na trudności, na ja
kie będę napotykał po sformowaniu rzą- 
dn. Muszę wobec tego zastanowić 
i być może jesaeze zdecyduję si;. Nara- 
zie nastawiłem się jeszcze na tworzenie 
gabinetu.

Na pytanie, czy spodziewa się utwo
rzyć go do jutra rana poseł Piłsudski o- 
oświadczył: Możliwe, że dziś jeszcze, ale 
ja tracę nadzieję.

Z temi słowy opuścił poseł Piłsudski 
Sejm.

DESYGNOW ANY PREMJER 
O DZIENNIKARZACH.

W arezawa, 28 marca. (Z ) Desygno
w any Prom jer po rozmowach z dzien
nikarzami zaproszony został do w z ię 
cia udziału w  zdjęciu fotograf-icznem. 
Poseł Piłsudski odpowiedział z uśmie
chem „Om ~z en, ow&seu, bo nie chct

Prof. Bartel upatrzony
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satfcrięrać ń t  z  łiócbmem mocarstwem, 
raczej z *  wszystkiem i stronnictwami, 
byłe i m  z  prasą". Powiedzeniem  tern 
zaskarbił sobie poseł Piłsudski w iele 
sympatii wśród dziennikarzy.

OBRADY SEJMU ROZPOCZNĄ SIĘ  
PO POŁUDNIU, O ILE RAWO GABI

NET ZOSTANIE UTWORZONY.
Warszawa, 28 marca, (st) W ko

łach politycznych panuje przeświad
czenie, że wobec bardzo naprężonej

OPIEKA M IĘDZYNARODOWA NAD  
KOBIETĄ I DZIECKIEM.

(T e le fon em  ou naszego korespondenta).

Warszawa, 28. marca, (st) W  (po
niedziałek 31. hm. wyjeżdża1 do Gene
w y  na konferencję w  sprawach opieki 
międzynarodowej nad kobietą i dziec
kiem delegacja polska w  osobach min. 
lira Chodźki i sędziego dra Wandy  
Grabińskiego.

 o—^
ZJAZD INŻYNIERÓW  KOLEJOWYCH.

Warszawa, 28. marca. (A W ) Zakoń
czy ł dhrady 3-dnaowy zjazd inżynie
rów drogowych kolęd państw. Omówio
no sprawy bieżące z dziedziny kolejo
wej gospodarki drogowej, jak kontrola 
kosztów utrzym ania torów, ulepszenia 
w  systemie pracy w ydzia łów  drogo
wych w  dyrekcjach, ulepszenia w  spo
sobie prowadzenia robót inwestycyj
nych, zabezpieczenie ruchu na prze
cięciach kolejowych i w iele innyah.

— —o——
PRZESILENIE GABINETOWE  

W  IRLANDJI.

Dublin, 28. marca. (PA T ) Rząd 
wolnego państwa irlandzkiego podał 
się do dymisji, po przeprowadzenia 
wczoraj głosowania nad poprawką do 
ustawy regulującej kwestię emerytów.

ZA UDZIELENIE ŚLUBU KSIĘDZU.
Warszawa, 28 marca. (PAT ). Sąd 

N ajw yższy w  W arszawie rozpatrywał 
skargę kasacyjną snperintendenta ko
ścioła ewangelicko - reformowanego w  
Polsce ks. Michała Jastrzębskiego. 
Kin-ja diecezjalna wileńska zaskarżyła 
do urzędu prokuratorskiego ks. Ja
strzębskiego za danie ślttbn księdzu ka
tolickiemu Janowi Horochowi i  za nie- 
wpisanie do metryki ślubu uwagi, że 
Horoch jest kapłanem katolickim. W 
dwóch instancjach ks. Jastrzębski ska
zany został na 3 miesiące więzienia 
z  zawierzeniem kary. Skazany ducho
w ny odwołał się dc Sądu Najwyższego, 
żądając uchylenia wyroku. Prokurator 
przychylał się częściowo do skargi ka
sacyjnej, wnosząc o uwolnienie z czę
ści wyroku skazującej za danie ślubu 
osobie nieuprawnionej, za  które 10 
przestępstwo oskarżony był skazany 
jako urrzędnik stanu cyw ilnego. Nato
miast prokurator żąda utrzymania 
w  mocy części wyroku skazującej za 
świadome niewpisanie do metryki ślu
bu wymaganych danych. Sąd N a jw yż
szy umorzył sprawę zgodnie z wnios
kiem obrońcy, wobec ustalenia braku 
cech przestępstwa.

 o----
ZAMACH REW OLW EROW Y  

NA ŚWIADKA.
(Telefonem od naszego korespondenta..

Warszawa, 28 marca, (st) W  dniu 
wczorajszym  w  Międzyrzeczu doko
nano zamachu na osobę Dawida Sie- 
dlarza, głównego świadka sądowego 
w toczącym się procesie komunistów. 
Nieznani sprawcy do idącego ulicą 
Siedlarza oddali cztery strzały rewol
werowe, raniąc go w  głowę i ramię. 
Policja prowadzi energiczne dochodze
nia celem ujścia, sprawców zaęoachu.

•ytaacjł i wzrosłego zaognienia nie jest 
wykluczone, że jeszcze w  ciągu dzisiej
szej nocy lub jutrzejszego rana nastąpi 
wyjaśnienie sytuacji przez ponowną 
rozmowę Marszałka Sejmu z p. Pre
zydentem na Zamku. Gdyby okazało 
się, że istotnie rząd mógłby być utwo

Warszawa, 28 marca. (Z ) KuLuary 
sejmowe były pełne oczekujących po
słów i senatorów do (jodz. 12 w  nocy. 
Stwierdzono, że po godz. H . poseł Jan 
Piłsudski udał się do Belwederu na 
rozmowę z Marsz. Piłsudskim. Z kół 
urzędowych informowano .przedstawi
c ie li prasy, że w  dniu dzisiejszym  nie 
zapadną już żadne decyzje. W  kołach

W arszawa, 28 marca. (P A T ).  Z o- 
kazji 100-lecia n iepodległości Grecji, 
m iała m iejsce następująca wym iana 
depesz: Jego Ekscelencja Prezydent 
Republik i H elleńsk ie j, A teny. Z  o- 
kazji stulecia n iepodległości G recji, 
wskrzeszającego w  pam ięci na jw ięk 
sze chwały narodu H ellenów , oraz 
wałk i bohaterskie o w yzw olen ie , p ra 
gnę zapewnić W . E., jak  w spom nie
nia te są d rog ie  d la  narodu polsk ie
go, który łączy się w  obchodzie tej 
w iekopom nej rocznicy. Składam  W . 
E. życzenia szczęścia osobistego, oraz 
eorazto bardzie j wzrastającej pomyśl 
ności dla szlachetnego narodu g re 
ckiego. Ignacy Mościcki.

J. E. Ignacy Mościcki, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa. 
Głęboko wzruszony tak serdecznemi 
uczuciami, wyrażonem i przez W . E. 
z Okazji stulecia niepodległości Grecji, 
proszę W . E. by zechciał przyjąć naj-

POPIEBAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ

rzony w  godzinach przedpołudniowych 
lub wczesnego popołudnia, w  takim 
razie nie ulega wątpliwości, że na ży
czenie p. Prezydenta Marszałek Sejmu 
przesunąłby termin obrad sejmowych 
na godziny popołudniowe.

politycznych panuje opinja, że meże 
jutro wcześnie rano misja posła P ił
sudskiego będzie zakończona pozyty
wnie, albo złoży on tę misję i wówczas 
możliwe jest powołanie innej osobisto
ści d la utworzenia gabinetu. W  dal
szym ciągu mówi się o możliwości ga
binetu pułk. Sławka z udziałem b. 
min. Składkowskiego.

żywsze nasze podziękowanie oraz w y 
razy szczerej wdzięczności narodu 
Hellenów, który zawsze odczuwał naj
większą sympatję d la  narodu polskie
go. Zaimis.

 o——
AUDIENCJE U  P. PREZYDENT4.
Warszawa, 28. marca. (PA T ) Dziś o 

godz. 11.30 Pan Prezydent Rzplle; przy
jął p. Adolfa Bilińskiego i ks. Ludwlcza- 
ka, którzy zaprosili pana Prezydenta 
na jubileusz Towarzystwa Oświatowego 
w Wielkopolsee. Jubileusz ten odbędzie 
się dnia 18. maja br. w Poznaniu.

Następnie przyjął Pan Prezydent lau
reatkę nagrody wileńskiej, poetkę Ka
zimierę Ułakowiczównę.

ZD E R ZE N IE  DW ÓCH PO C IĄG Ó W .

Sosnowiec, 28. marca. (P A T ).  Dziś 
o godz. 8 rano na m oście szopieni- 
ckim  wskutek złego nastawienia 
zw rotn icy zderzyły  się 2 pociągi to
warow e, przyczem  lokom otywa, oraz 
2 wagony zostały uszkodzone. O fiar 
w ludziach n ie  było. Straty wynoszą 
koło 18.000 zł.

ssaw a radykalne bez bom a p e r a y  
we sogsiotki I zgrabiałe usfebrbi. 

Skład 1 wyrób

Apteka M. Ettingera
Lwów, plac Gołuchowsklch

O POMOC DLA OFIAR POWODZI
W  POŁUDNIOWEJ FRANCJI.

Warszawa, 28. marca. (PA T ) Pod 
prątek.Lora tein Tani Prezydonjtowej
Mościckiej, a z in icjatywy P. Ministro- 
wej Zaleskiej odbyło się posiedzenie 
komitetu, mającego na octu zorganizo
wanie przyjścia z  pomocą doraźną ofia 
rom powodzi na południu Francji, 
Komitet zdecydował .przystąpić bez
zwłocznie do zbierania ofiar na po
w yższy cel, licząc, że akcja tego ro
dzaju znajdzie żyw y i przychylny 
oddźwięk w  społeczeństwie polakiem.

ZAMORDOWANIE LITERATA  
SOWJECKIEGO

Moskwa, 28. marca. (A W ) Podczas 
prowadzenia agitacji na rzecz organi
zowania kolektywów w  Stanicy Pie- 
trowskiej został zamordowany przez 
w łościan głośny powieściopisarz komu
nistyczny Nakiejew.

BUDOW A WIELKIEJ RZEŹNI 
W  GDYNI.

Gdynia, 28 mairca. (PA T ) Postano
wiono tu przystąpić w  najbliższych 
dniach do budowy wielkiej rzeźni, fctó 
ra  ma być uruchomiona w  listopa
dzie. Zdolność tej rzeźni będzie w yn o
siła  2 miliomy sztuk drobni rocznie. 
Pozatem będzie ona mogła pokryć za
potrzebowanie 504ysięcznego miasta. 
Rzeźn ia będzie mogła każdej chw ili 
być rozszerzona i zam ieniona na rze
źnię eksportową.

. o -
GŁOSY NIEPYTANYCH.

Gdańsk. 28. marca. (PAT ) Partja nie- 
miecko-narodowa wolnego miasta nrhwa 
liła następującą rezolucję: W  imieniu
związków partji niemiocko-narodowych 
i innych prawdziwych Niemców mieszka 
jących w Gdańska, który wbrew swej 
woli i przy złamaniu danych obietnic o  
derwa/ny został od kraju macierzystego, 
protestujemy przeciwko hańbie Warsalw 
przeciw umowom haskim i traktatowi li
kwidacyjnemu. My, Niemcy zagraniczni, 
myślimy tak samo, jak nasi bracia w  

Rzeszy.
- — o----- *

SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA.

Bydgoszcz, 28. marca. (AW ) Antoni 
Kleszezyńoki, urzędnik Wydziału powia
towego w  Nowem Mieście na wiadomość 
o wykryciu popełnianych przezeń defrau 
dacji większej sumy pieniędzy wystrza
łem z karabinu odebrał sobie życie.

 o------

LW ICA  W  TJ5SIF. POD TULUZĄ. 

Paryż, 28. marca. (A W ) Z Tdkczy 
donoszą, iż w  okolicach Cahora jeden 
z  mieszkańców natknął się w  lesie na 
Lwicę. W  łość kmin przerażony z krzy
kiem uciekł. Również inni mieszkań
cy  zaobserwowali ślady lwa. Miejsco
w a żandarmeria wszczęła obławę. 
Wśród Ludności wybuchła panika. Jak 
się zdaje, lwica uciekła z klatki jed
nego z wędrownych cyrków.

n o w o ś c i  wiosenne
nadeszły tui w wielkim wyborze do firmy

ALA VILLE DE  PAR1S

GABRYEL STARK
Lwów, pl. Marjacki 11.

Angielskie Raglany, Trpnchcoats, Prawdziwe 
Burberrys, Kapelusze, Kupony na ubrania, 
B u c i k i ,  Bielizna; Krawety, P o ń c z o c h y .

Dwie ewentualności.
W  SOBOTĘ RANO SYTUACJA DOZNA DEFINITYWNEGO WYJAŚNIENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wymiana depesz
M IĘ D Z Y  P . P R E ZYD E N TE M  A  PR E Z Y D E N TE M  GRECJI.
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fra Sal uDuri Doierzsł ma msis u tm h  gaMife
Berlin, 28. marca. (P A T ).  P rezy

dent H indenburg pow ierzy ł Bruenin- 
gow i nrisję tw orzen ia gabinetu.

Berlin , 28. marca. (P A T ).  Z kół 
parlamentarnych donoszą: W  nowym 
rządzie centrowca dr. Brueninga 

"stronnictwo social-demokratyczne nie 
będzie reprezentowane. Gabinet 
Brueninga opierać się będzie na 
stronnictwach środka. Pozatem  Rrue 
ning dążyć będzie do pozyskania dla 
swego rządu części stronnictwa nie- 
m iecko-narodowego. W  kołach parła 
mentarnych m ówi się o tern, że w' no 
wym  rządzie b. m inister Schiele o- 
trzymać ma tekę m inistra rolnictwa. 
Bruening zm ierzać też będzie do po
zyskania dia nowej koalicji rządowej 
partji gospodarczej i chrześcijańsko- 
narodowej. Stosunek liczbow y przed 
staw iałby się w ięc w  sposób nastę
pujący: W iększość absolutna wynosi 
247. Centrum, n iem iecka partja ludo 
wa, dem okraci i bawarska partja lu
dowa mają razem  148 głosów.

Razem z partja gospodarczą, która 
ma 23 mandaty, chrześcijańską socjal
ną wspólnotą. (22 mandaty) oraz z drob 
nymi partiami nacjonalistycznymi (14 
mandatów) gabinet rozporządzałby 
większością 207 mandatów. Do abso
lutnej większości brakowałoby zatem 
jeszcze 40 mandatów niemiecko-naro- 
dowych. W  sprawie poparcia nowego 
rządu miało już dojść do porozumienia 
między stronnictwami mającemi stwo
rzyć nową. koalicję rządową. Mimo to 
.szanse utworzenia większości parla
mentarnej przez Brueninga oceniane 
są w  kołach politycznych nie bardzo 
korzystnie. O ileby gabinet Brueninga

O SIED LE  S TA R O PO LS K IE  Z 1200 R.
N A  Ś L Ą S K U  NIEM.

Bytom, 28. marca. (A W .) Na Ślą
sku niem ieckim , w majątku N ieder 
Schuttlau odkryto w  czasie robót 
ziemnych słow iańskie osied le staro
polskie, pochodzące j, r. 1200. Znale
ziono kitka zabudowań z tej epoki 
w raz z szeregiem  sprzętów  kultury 
materialnej. Prowadzone są dalsze 
poszukiwania pod kierunkiem  przed
stawiciela nauki i władz. O dkrycie po 
wyższe ma posiadać w ie lką  wartość 
naukową.

 o-----
SUKCESY P. TARDIEU W  IZB IE  

I  SENACIE.
Paryż, 28 marca. (PAT ). Gabinet 

Tardieu wystaw iony był wczoraj na 
prawdziwą ogniową próbę, rano w 
Izbie podczas dyskusji nad ratyfikacją 
planu Younga, popołudniu zaś w  Se
nacie, przy dyskusji nad udzieleniem 
kredytów dla nowych ministerstw i pod 
sekretariatów stanu. W  jednym i dru
gim wypadku Tardieu wyszedł zw y 
cięsko z oetiej walki, jaką zmuszony 
był stoczyć.

-----rt-----
STAN W OJENNY W  ESTONJI.
Tallin, 28. maTca. (A W ) Rząd 

estoński uchwalił przedłużyć stan wo
jenny na terenie całej Estonji do dnia
1. kwietnia 1931 r. Przedłużenie czasu 
trwania stanu wojennego pozostaje w 
związku z ostaitniemi usiłowaniami 
komunistów dokonania przewrotu w  
Estonii.

nie zdołał pozyskać w  parlamencie 
większości, załatwienie najpilniejszych 
spraw programu finansowego musia
łoby nastąpić przez zastosowanie art. 
48 konstytucji niemieckiej. Now y kan
clerz niewątpliw ie próbować będzie za 
łatw ien ia programu finansowego w 
drodze parlamentarnej. W  kołach par
lamentarnych liczą się z  utworzeniem

Berlin , 28. marca. (P A T ).  P re zy 
dent H indenburg pow ierzając m isję 
tworzenia nowego rządu przew odn i
czącemu frakcji centrow ej Reichsta
gu dr. B rueningow i, zaznaczył, iż  ze 
względu na trudności w sytuacji par
lam entarnej, n ie uważa za rzecz 
wskazaną, aby tworzen ie nowego rzą 
du oparte zostało na. dotychczasowym 
system ie koa lic ji parlam entarnej.

GŁOSY PR ASY  NIEMIECKIEJ.

Berlin, 28 marca. (PAT ). Znaczna 
część prasy niemieckiej nawiązując do 
oświadczenia prezydenta Hindenbur- 
ga, żc przy tworzeniu nowego rządu 
kanclerz nie powinien uzależniać swej 
decyzji od takiego czy  innego stanowi
ska poszczególnych frakcji lub nawet 
koalicji parlamentarnych, podkreśla, 
że przesilenie obecne oznacza coś w ię 
cej niż zw yk ły  kryzys rządowy. Szcze
gólne wrażenie —  oświadczają dzien
niki —  wywołać miał fakt, że prozy-}

Berlin, 28. marca. (P A T ).  U two
rzen ie nowego rządu jest przedm io
tem ożywionych kom entarzy w  kołach 
politycznych. Do tej pory brak jed 
nak jak ichkolw iek  pozytywnych da
nych o stanic rokowań m iędzy Brue- 
siingiem a poszczególncihi osobisto
ściami świata politycznego. Naogół 
szanse sform owania nowego gab i
netu przez Brueninga oceniane są 
dość optym istycznie.

W kołach parlamentarnych przypusz
czają, iż Bruening w ciągu soboty ustali 
listę nowego gabinetu. Szczególna zain
teresowanie wzbudza kwestja czy poseł 
Schielle istotnie otrzyma w nowym ga
binecie tekę ministra wyżywienia. Po
seł Scbiele przyjęty został dziś o godz. 
4 po południu prz.ez prezydenta Hinden- 
burga. Również Bruening pozostaje z 
nim w stałym kontakcie. W związku 
z tern miał być przyjęty również przez 
prezydenta Hindenburga przywódca 
stronnictwa niemiccko-narodowogo łiu- 
genberg. W sferach niemieckiej partji 
ludowej zaprzeczają kategorycznie wia
domości, jakoby minister Cnriius nie 
inial należeć do nowego gabinetu. Nie
miecka partja ludowa z całą energją do
magać się będzie, aby obaj dotychczaso
wi jej ministrowie Curtius i Motden- 
hauer weszli do gahinetu Briien:ng<i Z 
wielkiem zainteresowaniem omawiana 
jest również sprawa, czy do nowego rzą
du wejdą także ministrowie nie należą
cy do parlamentu, mimo, ;ż dotyciiczas 
oprócz ministra Reichswehry Gromera 
nie wymieniano żadnych kandydatur z

rządu już w  sobotę.
Berlin, 28 marca. (PAT ). Bawiący 

w  Locar.no minister spraw zagrań. Cur- 
tius niezwłocznie po otrzymaniu w ia
domości o podaniu się rządu do dym i
sji przerwał urlop i  wyjechał z  powro
tem do Berlina, dokąd przybył dziś 
rano.

dent Hindenburg jeszcze przed przyję
ciem przewodniczącego Reichstagu 
Łoebegb kom terował w  sprawie sformo
wania nowego rządu z drem Bruenin- 
gem.

PRZESZŁOŚĆ D RA BRUENINGA.
Berlin, 28. marca. (P A T ) Desygno

wany na przyszłe stanowisko kancle
rza Rzeszy dir. Bruening pochodzi z 
WestfaLji i liczy lat 45. Studia odbył 
w  Monachium, Strassburgu i Bonn. 
Po wyibuchu wojny zgłosił się jaiko 
ochotnik do armji niemieckiej. Do 
Reichstagu został wybrany w  r. 1924 
z  ramiemra partji centrowej. W  gnu- 
dniu rokiu ubiegłego objął stanowisko 
przewodniczącego frakcji centrowej. 
Nowy kanclerz cieszy się również za 
ufaniem prezydenta Hindenburga, z 
którym iw ostatnich czasach, bezpo
średnio przed wybuchom kryzysu rzą
dowego, odbywał częste konferencje.

poza Reichstagu. Ca do składu przyszłe
go gabinetu, to jak przypuszczaj, partia 
centrowa otrzyma 4 micjsia, a mianowi
cie oprócz kanclerza tekę spraw wew
nętrznych objąć ma Wirth, tekę spra
wiedliwości Gerard, a *ekę .w Stó- 
gerwald. Demokratów reprezentować bę 
dzie dr. Dietrich jako minister gospodar
stwa, zaś hawarską partję ludową dr. 
Schoetzel, jako minister poczt i telegra
fów. Ministrem wojny zostać ma w dal
szym ciągu gen. Groener.

Ż Ą D A N IA  F R A K C J I N IEM IECKO  
NARODOW EJ.

Berlin , 28. marca. (P A T ).  Frak 
cja miem.-narodowa Reichstagu po
w zięła dziś uchwałę, wypow iadającą 
się przeciw ko wstąpien iu  do nowego 
rządu swego członka i prezesa La-nd- 
bumdu byłego min. Schielego. F rak 
cja uważa za jedyne m ożliw e wyjście 
ze skom plikowanej sytuacji po li
tycznej rozw iązanie Reichstagu i roz- 
pisanio nowych wyborów .

NAJW IĘKSZE TRUDNOŚCI NASTRĘ
CZA PO L ITYK A  ZAGRANICZNA.

Berlin, 28. marca. (PA T ) Dąiżentia 
Brueninga do oparcia nowego rządu 
między innymi również o pewne ugru 
powania prawicowe napotykają do
tychczas na trudności zarówno ta  

względów polityki zaąianioziiej, jak 
i  wewnętrznej. Największe trudności 
nastręcza polityka zagraniczna.

Rząd kanclerza Brueninga zmuszo-

E T T I N G E R A  „ R H I N O S A N *
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie 1 szybko

K A T A R  N O S A
Oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

Wytwórnia:

Apteka Mr. M. Ettingera w e Lwowie.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

ny byłby bowiem bronić przed parla
mentem dotychczasowego kursu polity
ki zagranicznej, o ile nie chce utrącić 
planu Younga. Now y kanclerz będzie 
musiał wystąpić w  Reichstagu w  obro
nie umowy likw idacyjnej z  Polską. 
Przedstawiciele praw icy, którzy w e
szliby do rządu, musieliby przyjąć od
powiedzialność za tę politykę, którą 
dotychczas zwalczali.

 1>——1
O D C Z Y T  T .  Ś W IT A LS K IE G O . 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28. marca. (Z ). Za
pow iedziany na dzś o godz. 6 odczyt 
b. P rem jera  dra Św itaiskiego rozpo
czął sio z dużem opóźnieniem  przed 
godz. 7. Początkowo sala zwracała u 
wago pustomi ga lerjam i i znar znenii 
lukami. Około godz. 7 przybyło w ię 
cej słuchaczy tak, że sala została 
koło godz 7-niej w  70 proe. zapełn io
na. Kordony polic ji utrzym ywały po
rządek przed Filharm onją, spodzie
wając sio jakiejś kontrdemonstracji 
i przybyeia  przeciw n ików  politycz
nych. Do żadnych zajść mo przyszło. 
Odezyt nie wzbudził specjalnego zain
teresowania.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Mając, już za sobą najgroźniejsze, naj

cięższe chwile, jakie przeżyłam wskutek 
ciężkich uszkodzeń cielesnych, spowodo
wanych wybuchem bomby w dniu otwar
cia IX- Targów Wschodnich, odczuwam 
gorącą potrzebę serca, by złożyć serdecz
ne, z głębi wdzięcznej duszy płynące; 
dzięki Tym Wszystkim, którzy, od chwili'; 
wybuchu począwszy, aż po dzień dzisiej-, 
szy, okazali mi tyle serca, z:zerej życzli
wości i współczucia.

Chronologicznie biorąc, dziękuję pp. 
Romanowskiemu, urzędn. M. Z. W., 
Stańkowskieinu, oraz strażakowi niezna-i 
nego mi nazwiska, którzy wydobył; mnie, 
z pośród płomieni z pod gruzów i przez, 
ugaszenie płonącej sukni uratowali od 
spalenia.

Następnie z głębi serca dziękuję pp. 
Lekarzom Szpitala Powszechnemu, w 
szczególności — znowu chronologicznie 
rzecz biorąc — p. sekund, oddz. chirurg. 
Dr. J. Kochajowi, p. Dyrektorowi Szpi
tala Powszechnego Dr. Andrzejowi Po- 
horeckiemu, pp. Lekarzom, Siostrom i 
personalo\vi oddziału skórnego, na który 
zostałam oddana dla leczenia poparzenia 
lii.  stopnia.

W pierwszym zaś rzędzie odnosi się 
to do p. Prymarjusz-a Oddziału skórnego 
,’ rof. Dr. Romana Leszczyńskiego i p. 
orymarjusza oddziału usznego Dr. Spal- 
ke‘go oraz sekund, oddziału chorób we
wnętrznych p. Dr. Pawlikowską.

Następnie najgorętsze składam dzięki 
Targom Wschodnim i personelowi Biura 
Targów Wschodnich z pp. Dyrektorami 
Orzechowskim i Grosmanem i p. Proku
rentem Zimmermannem na czele.

Wreszcie osobne podziękowanie skła 
dam Tym Wszystkim, którzy na wieść o 
nieszczęściu, jakie mnie spotkało tak li
cznie i serdecznie pośpieszyli okazać mi 
swe współczucie i zainteresowanie, sta
nem mego zdrowia — że wymienię tu 
przedewszystkiem p. Wojewodę Golu- 
chowskiego i p. Komisarza Rządu Prof. 
Dr. Ottona Nadolskiego.

Wszystkim więc już v/yżej wspomnia
nym jak i Tym, których szczegółowo nie 
wymieniłam, składam najszczersze, z 
głębi wdzięcznego seroa płynące, podzię
kowanie i najgorętsze „Bóg zaplać“ , 

Marja Btreitówna 
t  Matką i t.łdz-.ts: ra.
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C O  M Ó W ,  M E M O .

Żarłokowi,
TY, KTÓRY SIEDZISZ NA W ORZE PIENIĘDZY,
A  W CIĄŻ NARZEKASZ, ŻE W  POLSCE TAK ŹLE,
CZYLI SPOJRZAŁEŚ W  T W A R Z  PRAW DZIW EJ NĘDZY?  
CZY BYŁEŚ KIEDY N A  NIESZCZĘŚCIA DNIE?

CZYLI SPOJRZAŁEŚ KIEDYŚ W  GŁĄB SUTEREN,
GDZIE SŁOŃCE BRUDNYCH NIE PRZENIKA SZY.
GDZIE WSZYSTKICH CHORÓB ROZŁOŻYŁ SIĘ TEREN,
I GDZIE NA ŚCIANACH ZIELENI SIĘ GRZYB?

CZYŚ W ID Z IA Ł  DZIECI NA DREWNIANEJ PRYCZY,
PO KTÓREJ SPŁYW A NIECZYSTOŚĆ I BRUD?
CZYŚ SPOJRZAŁ W  OCZY, Z KTÓRYCH GŁOŚNO KRZYCZY  
NIENASYCONY HANSUNOW SKI GŁÓD?

JESTEŚ DZIŚ SMUTNY? CÓŻ SIĘ ZŁEGO STAŁO?
UM ARŁ KTO BLISKI, PRZY JAGIEŁ LUB  BRAT?
GĘSIEGO SMALCU DANO CI ZA  MAŁO,
A W IĘC NARZEKASZ JUŻ NA CAŁY ŚWIAT.

Z e ta ie  mm
O b c h o d u  K u n s LIyu i& ji 3  g o  M e ja

ZTYGZAK3.

Miłosie dzie z cudzej 
kieszeni.

Lwów, 2H. marca.
Gdy zbliża się wiosna i po cieplejszym 

deszczu zaczynają pokazywać się pierw
sze stokrocie i jaskry, staję się niespo
kojny i podniecony. Proszę mnie fałszy
wie nie rozumieć. Niema w tern nic lu
bieżnego i nieprzyzwoitego. Niepokój mój 
nie jest nie określony, lecz przeciwnie 
całkiem zdeterminowany: Jtrwożę sĄęl i 
irytuję, gdyż z-błiża się okres dni, tygo
dni a nawet dwutygodni obchodowych, 
których główną charakterystyką jest ka- 
10taż spokojnych obywateli przy pomocy 
jaskra, goździka albo nawet słonecznika.

Największy nawet kobieciarz w tym 
czasie czuje awersję nie tylko do lwow
skiej matrony, ale nawet do najmniej ro
zwiniętego i świeżego pączka. Gdy wi
dzę więc pękające bzy i kasztany, prze
mykam się jak przestępca do tramwa
ju, unikając jego przystanków warunko
wych i bezwarunkowych i najchętniej 
wskakuję doń gdzieś na zakręcie, nara
żając się na przychwycenie mnie za pal
lo przez groźnego policjanta. Więcej na
wet: w niedzielę nie chodzę już dio ko
ścioła. bo i tu w przedsionku, jak w świą
tyni jerozolimskiej, nie celnik wprawdzie, 
ale ozyha na mą kieszeń dama kwiat
kowa.

Wczoraj jednak jeszcze, czylo dlate
go. że miałem szczęście, czy dlatego, że 
jeszcze nie nadszedł sezon, nienagaby- 
wańy wróciłem do domu. Wchodzę głod
ny, ale w dobrym humorze. Chcę się 
przywitać z Zuzią i widzę, że oczy ma 
czerwone jak królik. Pewnie płakała. 
Pytam więc ostrożnie, co słychać:

— Ladnicś mnie urządził — odpo
wiada — najadłam się przez, ciebie tyle 
wstydu, żc nie mogę przyjść do siebie!

— Co się stało?
— Zawsze nmic zostawisz bez pienię- 

uzy, a potem muszę przez ciebie przed 
porządnymi ludźmi ,.świecić oczami".

— Moja kochana! —  tłumaczę się — 
nie wiem, o co ci chodzi! Pieniędzy nie 
zostawiłem ci, bo ich nie mam i nie dziś 
tylko, ale jnż dwa tygodnie przed pierw
szym. Jak co potrzebujesz, to masz w 
sklepiku kredyt, gdzie bierzemy na 
książkę.

— Nie o to mi chodzi! ani o skle
pik. Byli tu dwaj panowie...

— A cóż oni chcieli od ciebie?
— Zbierali na ochronkę. Bardzo przy

zwoicie ubrani. Jeden starszy, drugi 
młodszy brunet, nawet bardzo przystoj
ny...

—  Na jaką ochronkę?
— Albo ja  wiem? Trudno przecież 

było ieh py.tać: bardzo eleganccy. Zwła
szcza ten młodszy...

— Mieli jakie dokumenty, pozwole
nie z policji?

— Nie wiem! Mieli tylko różowe 
bloczki. Ja byłam zupełnie bez pienię
dzy i wstydziłam się przyznać. Powie
działam, że mam tylko 100 złotych w 
jednym banknocie. Wtedy ten starszy 
blondyn, łysawy wyjął z portfelu 90 zło
tych, niby resztę ze 100...

—  No i 00? —
— No nic! bo ja nie miałam siu zło

tych. Zawstydziłam się tylko okropnie, 
bo obydwaj zaczęli się śmiać arogancko, 
zwłaszcza ton młodszy... Aż się rozpła
kałam.

— Nie masz większego zmartwienia? 
— próbuję nspokoić Zuzię.

Tymczasem ta rzuca się na mnie z 
furją, jak sponiewierana lwica. —  Ty 
bez serca człowieku, co nie rozumiesz 
ambicji kobiecej. Gdyby do ciebie przy
szła jaka wymalowana lafirynda z 
kwiatkiem lub znaczkiem albo nawet i 
bez niczego, lobyś nie złotego ale i dzie
sięć z podziemia wyciągnął... I tak da
lej na tę samą nutę, tylko w coraz szyb
szym tempie i coraz innym takcie. Spla 
kala się jeszcze raz. Wreszcie uspokoiła, 
przypudrowała i zasiadamy do stołu.

O Ziziu wiedziałem, że ma popołudniu 
jakieś „kółko“ czy referat. Teraz go ni
gdy zresztą nie widuję w domu. Rano, 
gdy wstaję, on już w szkole. Gdy wracam 
wieczorem z kawiarni, on już śpi. WkTót- 
ce go chyba nie poznam na ulicy. Py
tam więc tylko o Binię.

— Zaibrała ją pani radczyni Fyrtal- 
ska. Pierwszego kwietnia zaczyna się 
miesiąc „perkalikowy". Będą na dochód, 
nie wiem, czy robotników czy fahrykan- ,

Lw ów , 29. marca.

(,jp.) Celem  ukonstytuowania się 
Kom itetu  obyw atelsk iego obchodu 
Konstytucji 3. Maja odbyło s ię  wczo
raj w  sali W ojewództwa zebranie, na 
ktorem  były  reprezentow ane wszy
stkie u rzędy cyw ilne i wojskowe, in
stytucje finansowe i społeczne, zw iąz
ki i organizacje. Zebraniu przew od
niczył w ojew oda Goluchowski, wśród 
obecnych zauważyliśm y: w icekom.
Obmińskiego im. miasta, kom. mjr. 
M agierę, i kpt. S tetkiew icza im. w o j
skowości, prez. Izby  skarbowej Po la 
ka, Wicekurat. Mendysa, r. Paw lu lia  
im. Prezydjum  Magistratu, ks, Jana 
Lechow skiego im. K u rji Metropol.. 
wneepro-kur. Czerw ińskiego, pre^. 
Banku Polsk iego Blahę, dyr. Banki 
H ipotecznego Boziew ieza, dyr. M. Ka 
sy Oszcz. Uhmę, im. Gm iny wyżu. 
żyd. prez. Chajcsa, prez. Jaeger.i 
i Inż. Feuersteina, prez. Izby adw 
Godlewskiego, prez. D em bowskiego 
im. Zw iązku Z iem ian  dr. -J. W rze 
śniewskiego, im. D zieln icy sokolej 
prez. Malaezyńskiego, im. Zjedu. 
Chrzęść. Stow. Kat. ks. E leonorę Lu- 
bomirską, im. Zw. Pracy oł>. kob. p. 
Bogdanowi ezową, im. Żyd. Z w. oby w. 
dyr. Panetha i Munda, im. Stow. ku
pieckich w iceprez. Izby przem . i 
handl. L itw inow icza , prez. Hoszow
skiego, prez. Neuwclta, im. Htar. 
grodzk. r. Schnitzla, im. TSL. dyr. 
Próehnickiego, im. Zw. O. L. pułk. 
Baczyńskiego, prez. H oellin gera  ■ 
i w. i.

Po zagajaniu wojew. Gołuchowshio- 
go, ogólny program obchodu przedstawił 
im. T. S. L. dr. 1’oratyńdii. w dyskusji 
zabierali glos dr. Dwernicki, prez. Bar- 
tosiński i in. Uchwalono ni. in. urządzić 
w dniu rocznicy Konstytucji jako święta 
mającego charakter radosny zabawy i fe
styny ludowe.

Następnie uchwalono, że Komitet or
ganizacyjny tworzą wszyscy obecni na 
wczorajszetn posiedzeniu. Do prezydjum 
honurowegd zostali uproszeni: woj. Go 
łochowski, ks. arcyb. Twardowski, ls. 
arcyb. Teodorowicz, inspektor .irniji ge
nerał Rómmel, dowódca korpusu nr.

tów łódzkich sprzedawali na ulicy per- 
kaliki, czy kwiatki. Tymczasem poszły 
kupić pończochy. Do sklepu przyszedł 
nowy transport jedwabnych. Bardzo ta
nie i sprzedają na raty...

Zakląłem w duchu, bo głośno Zuzia, 
nazywa ordynarnem-

ar.

VI. gen. Popowicz, prezes sądu Apela
cyjnego Woycicki, kura tir  okręgu szkol
nego Pytlakowski, komisarz rządowy 
prof. Nadolslci, prezes T. S. L. M rowsli. 
Sekretarze: pp. Dziędzielowirz i dr. Gu- 
brynowicz. Sekcja organizacyjna: gen.
fziuna, zast. ks. kan. Dziurzyóski, pułk. 
Hoszowski i p. Popielowa. Podsekcja po
chodowa: major Magera, zast. Chuinh-ki. 
Sekcja artystyczna: dr. Mędyą, zast dyr. 
Czarnowski. Podsekcja akideiriji: .rekt. 
Weigel, zast. dr. Pruchnicki, pułk. Flo
rek. Podsekcja rozrywkowa: r. Bariosiń- 
ski, zast. Zabielski i Kaczorowska. Pod
sekcja obchodów na peryferjach miasta: 
prof. Chyliński, zast. insp. Dworski. Sek
cja finansowa: wojewodzina Gołucbow 
ska, zast. Aleksandrowiezówna, Chajęs, 
Rogdano wieżowa, Nadolska. Sekcja pra
sowa i propagandy: prez. Laskownicki, 
zast. Rolle, dr. Arłur Kopacz i major 
Klink.

MŁODZIEŻ SZKOLNA W  SOWIETACH  
MOŻE SIĘ ŻENIĆ,

Moskwa, 28. marca. (A W ) Wydane 
zostało rozporządzenie, zezwalające 
młodzieży sztkolnej na zawieranie 
związków małżeńskich.

Lwów, 29. marca.. 
■(=) W  Londynie bawi od dłuższe

go czasu znakomita tancerka, Karoli
na Franchet, której występy cieszyły 
się w stolicy Anglji ogromnem powo
dzeniem. W czasach ostatnich stała 
się tancerka bohaterką

niesłychanego skandalu. 
M ianowicie naw iązała ona stosunek z 
lordem Benjaminem Charrest. Tancer
ka niezadowolona z darów, otrzym a
nych od arystokraty, postanowiła uciec 
się do

szantażu.
W  tym celu zgłosiła się do żony lorda 
Gharrest, pokazała jej listy lorda i za
groziła skandalem. Lady Charrest, w y 
czuwając intencje artystki, zapropono
wała jej znaczną sumę za —  milcze
nie. Na tom sprawa skończyłaby się, 
gdyby nie to, że lord dowiedział się o 
wszystkiem. Oburzony na tancerkę, 
doniósł o wszystkiem policji. Sprawa ta 
wyw ołała  w  Londynie

wielką sensację, 
gdyż Charre stawie należą do najwy-

Z życia kulturalnego

inteligentny Lwowie,
gdz e Jesteś?

Na marginesie odczytu Cezarego Jellenty

Lwów, 20. marca.
Dzieje się rzecz naprawdę dla obec

nych stosunków lwowskich znamienna. 
Zjeżdża do Lwowa Cezary Jelonta, zna
ny literat i znakomity prelegent, czło- 
wiek wysokiej kultury i wszechświato
wej wiedzy, obdarzony świetną swadą 
i zapowiada pierwszy we Lwowie odczyt 
o jednym z najwybitniejszych pisarzy do. 
by współczesnej Konradzie Korzeniow
skim. Jest przekonany, że Lwów, który 
przed wojną tłumnie zjawiał się na je
go odczytach, i tym razem nie zawie
dzie. I  nazwisko bowiem prelegenta i 
temat zapowiadały wieczór interesujący. 
Tymczasem sala Kasyna i Koła Lit.-Art. 
świeciła — dosłownie .— pustkami!

Ostatecznie zrozumieć można —  choć 
trudno usprawiedliwić —  że inteligencja 
starsza przedwojenna, z tego lub owego 
powodu, zgnębiona troskami materjal- 
nemi czy polityczncmi, unika obecnie 
poważniejszych imprez kulturalnych, pę
dzi natomiast z młodzieżą swą n.a wystę
py „Qui pro quo“  lub do kina. Ale mło
dzież —  gdzie jest młodzież lwowska? 
Czyżby Konrad Korzeniowski i jego in
terpretator, p. Cezary Jelfenta nie potra
fili jej przyciągnąć ani na czas jednej 
godziny?

Zdaje się, że trochę winy .ponosi sam 
prelegent. Powinien był bowiem zatytu
łować swój odczyt „Szkarłatna symfo- 
nja erotyczna w twórczości Konrada* al
bo „Konrad.Korzeniowski jako perwer
syjny Prołoman...“  Za skutek ręczymy!

Jellenta mówił o Konradzie rzeczy, 
wnikające w istotę jego twórczości. A co 
mówił? Ci, którzy chcieli się dowiedzieć 
zjawili się na odczycie.

(h. b.)
— — o-----

SAMOBÓJSTWO B. KONSULA LITEW- 
SKIEGO.

Paryż, 28. marca. (AW ) B. generalny 
konsul litewski w Berlinie Girsekowitz 
popełnił wraz z żoną w Paryżu samobój
stwo, poinieważ, jak wynika 7. listów po
zostawionych przez denata stracił calyj 
swój majątek w wysokości 3 miij. doi, 
ulokowanych w amerykańskich papie
rach wartościowych. Samobójca z w tacą 
się w listach pozostawi o a vclt dc znajo
mych finansistów kowieńskich z prośbą, 
aby zaopiekowali się jego dziećmi, któ
re siudjują obecnie na wyższych uczel
niach.

tworaiejszych kół arystokracji angiel
skiej.

— -—o-------

Skarb kj rą-ia Konga.
Lwów, 29. marca.

{ = )  Pozornie maJoważmc zdarzenie^ 
zakupienie przez magistrat Pekina 
skrawka gruntu na peryferiach mia, 
sLa, .stał się tematem rozmaitych ko
mentarzy i  żywego 'zainteresowania 
ludności miejscowej. Oto ogólnie dopa
truje się opinja w  tym  fakcie potwier
dzenia

starej legendy,
opowiadającej, że w  tem właśnie miej 
scu ma znajdować się skarb, przedsta
wiający wartość dwóch mil jonów ten
tów angielskich.

Legenda opowiada, że ten 
gigantyczny skarb 

został tam ukryty za czasów powsta
nia bokserów pr.zez księcia Kunga. —* 
Dotychczasowe jego poszukiwania, 
spełzły na niczem

 o— —

Tancerka -- szanftiirsfka.
LISTY LORDA CHARRE5T.
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Dwudziest/p e wszy 
dzień procesu 
przemyskiego.
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Zarańska i Dwornicki
nie będą zeznawali■

,Mam spokój teraz, 
bo niema kto kłó* 
cić się ze mną1.

(TELEFONEM  OD N ASZEG O  SPECJALN EG O  S P R A W O ZD A W C Y ,.
Przemyśl, 28 marca. Na wstępie 

dzisiejszej rozpraw y obrońca dr. Lan- 
dau wystąpił z wnioskiem zreasumo
wania uchwały Trybunału z ub. sobo
ty w  sprawie wyjazdu sędziego śled
czego Metzgera do Pietrycz, celem zba
dania na miejscu wszystkich szczegó

łów co do prosa. Ponieważ chodziło 
przedewszystkiem o ustalenie, gdzie to 
proso rosło, a  dotychczasowe zeznania 
świadków dostatecznie okoliczność tę 
w yśw ietliły , przeto wuosi o zaniecha
nie tego wyjazdu, jako już bezprzed
miotowego.

Samobójstwo aptekarza w  tańmcie
Nastę.pnie obrońca oświadcza, że 

przed kilku dniami zaszedł w  Łańcucie 
wypadek samobójstwa tamtejszego ap
tekarza Borkowskiego. Pozycja, w  któ
rej znaleziono nieboszczyka ma być 
podobna zupełnie do pozycji śp. Ryl
skiej. Ułożenie trupa, pozycja głowy i 
nóg, trzymanie rąk i rewolwer były  
takie same, a nawet ręka razem z re
wolwerem znalazła się na podołku, a 
rewolwer trzymał się luźno dłoni tak 
samo lekko, jak to było u denatki. Po
nieważ akt oskarżenia głosi, że tego 
rodzaju pozycja u samobójcy jest nie 
do pomyślenia, przeto prosi Trybunał
0 rozpatrzenie tych szczegółów -samo
bójstwa śp. Borkowskiego. Obrońca 
dowiedziawszy się z bardzo kompe
tentnych ust o tym wypadku w  Łańcu
cie, zebrał już niektóre dane, a w  szcze 
gólności dowiędział sio, że niejaki Ger- 
szon Schennan, tryzjer z Łańcuta, 
wyjmował rewolwer z rąk samobójcy
1 podobnie jak Kobziar u śp. Rylskiej 
stwierdził luźne trzymanie broni przez 
denata. Wobec -tego wnosi o dopusz
czenie tego dowodu, jako ilustrującego 
zupełną możliwość samobójstwa.

W  odpowiedzi na te wnioski pro- 
knrator przychyla się do wniosku 
obrońcy co do zaniechania wyjazdu 
sędziego śledczego do Pietrycz, zwłasz
cza, że post. Grydzink przywiózł ze so
bą nowe plany werandy i deptaku. Co 
do drugiego wniosku sprzeciwia się, 
ponieważ sprawa samobójstwa śp. Bor
kowskiego nie może być miarodajna 
dla oceny wypadków, o które chodzi, a 
zatem nie widzi potrzeby, aby rozpa
trywać sprawę obcą,

RubsI zostanie do ta- 
wiony do Przemyśla.
Z kolei dr. Peiper popiera wniosek 

prokuratora i obrońcy odn-ośnie do za
niechania wyjazdu -sędziego Metzgera 
do Pietrycz, natomiast wnosi, by 
świadka Rnbla ze Lwowa, który na 
wezwanie sądu dotąd się nie zjawił, 
doprowadzić policyjnie na rozprawę.

Następnie dr. Landau replikuje na 
w yw ody prokuratora, uzasadniając to 
tern, że jeżeli akt oskarżenia wyraźnie 
mówi o podejrzanym układzie rąk i 
sposobie trzymania rewolweru, przeto, 
aby się przekonać, że to jest możliwe 
i czasem rzadko, ale przecież ręka o- 
padnie u samobójcy naprzód i rewol
wer utkwti luźno w  dłoni na podołku,

jouueaoier
104 ul. S y k s t u s k a  1.

poleca swój bogato zaopatrzony ma
gazyn w nowości w materjałach oraz 
dodatkach modniarskich Ceny niskie

w ięc dowód, że tak się stało i to n ie
dawno w  Łańcucie, powinien być zba
dany. Pan prokurator oskarża Rylskie
go w  znacznej mierze na podstawie 
tego-, że niezrozumiałe i dziwne jest to, 
że ręka tak opadła u śp. Rylskiej.

Zgo^a prokur tor3
Na to dr. Peiper oświadcza, że bar

dzo oględnie zapatrywał się dotąd na 
sprawę -samobójstwa w  Łańcucie, ale 
skoro sprawa ta jest tak ostro przez 
obrońcę postawiona, to nawet jest go
tów poprzeć wniosek obrońcy. Moty

wuje -to tern, że jeżeli ten dowód się 
powiedzie, to obrona będzie miała dość 
silny argument, jeżeli zaś się nie po
wiedzie, to stwierdzi się tem większą 
niemożliwość tezy samobójstwa. Zaś 
za daleko niebezpieczniejsze uważa 
pozostawienie tej -sprawy bez należy
tego wyjaśnienia, a tu tem bardziej, że 
panowie przysięgli nie będą mogli wy
robić sobie sprawiedliwego sądu o tym 
szczególe i dlatego popiera wniosek 
dra Łandaua.

W  odpowiedzi na Ito iprotouraJtor o- 
świadcza, że  został praek-onany w y
wodami dra Peipera, wnosi jednaJk, 
aiby to odbyć wszystko przez specjali
stów biegłych i lekarzy przez zbada
nie odnośnych aktów sądu łańcuckie
go i jeżeli się inaczej nie da i zajdzie 
potrzeba, to prosi o przełożenie spra
wy do przyszłej kadencji (mniejwdęcej 
do października). Popiera w ięc Wnio
sek obrońcy i dra. Peipera o zbadanie 
sprawy samobójs-twa Borkowskiego.

Odmowne stanowisko Trybunału-
Trybunał po aarajizie postanowił 

nie wysyłać sędziego śledczego Metz
gera do Pietrycz, świadka Rubla ze 
Lwowa doprowadzić przymusowo, zaś 
odnośnie do wniosku o zbadanie spra
w y samobójstwa Borkowskiego, Try
bunał sprzeciwił się temu w  zupełno
ści, puczem przewodniczący zarządził 
10-minutową -przerwę.

Jalk-o pierwszy w  dniu dzisiejszym 
zeznaje świadek TopiKko Franciszek, 
la t 34, urzędnik skarbowy ze  Zło
czowa.

Przew.: Co pa/n przypomina sobie 
z  cza-sów -swego -urzędowania w  zw ią 
zku se spraiwą śp. Rylskiej?

Kiepska wó ika  
i czarny ch fe ? .

Św.: W e wrześniu 1927 r. wyjecha
łem na egzekucję podatkową do Buska 
i okolicy. W  -tym samym -dniu i  w  tym  
samym celu w yjnM ża ł iteiż starszy 
mój kolega Lor-ber do Pietrycz, a 
pomny na awanturę, jaką Rylski- na
rządził na dworcu kolejowym w  Kros
nem z insp. Czerwińskim, prosał mnie, 
abym mu tam towarzyszył, gdyż sam 
bał się jechać. Pojechaliśmy tedy ra- 
-zem do Pietrycz. Zajechawszy Ina 
podwórzec folwarku, zamważyKśmy 
wychodzącego z demu Rylskiego, ubra 
nego w  celt orwy mundur wojskowy i 
stare sandały. W ówczas -p. Larbeir za
pyta ł go, co będzie z  zaległymi podat
kami, na co odjpowied-zial że  jpie-mędzy 
niema i że możemy sohie*«ająć in
wentarz. Na to nadeszła p. Rylska i 
dowiedziawszy się o co rzecz idzie, 
zdziwiła się niepomiernie, że  podatki 
są dotąd niezapłacone. Wówczaic, pa
miętam, powiedziała te słowa: Zawsze 
mówiłeś Tadziu, że podatki zapłacone. 
Dobrze, żeście panowie przyjechali, to 
o  wszygtikiem się dowiem. Potem po
proszono nas do pokoju-, gdzie -podano 
bardzo skromne śniadanie, była jakaś

kiepska wódka, masło i czarny chilelb, 
którego do ust wziąć nie mogłem.
W  trakcie tego ip. Rylska zwracała -się 
kilkakrotnie do męża, by pciiatek za
płacił. Wszystkich zaległych należy- 
tości był-o około 8 ty®. zł. Po jakimś 
czasie Rylski wyniósł z drugiego po
koju nowy banknot 500 zlotowy i wrę

czył nam a ooato. Temaitem rozm owy 
by ły  różne sprawy, a  pamiętam m. i., 
jak -nieboszczka ipowiedżi-ała te słowa: 
Jestem właścicielką majątku, mam ka 
mienicę we Lwowie, a nie mam sobie 
za co sukni sprawić, od dwudziestu lat 
chodzę w  jednej sukni —  W-oigóHe zro
biła na mnie wrażenie bardzo zdener
wowanej.

Prok.: Z czego -pan wnioskuje, że 
śp. Rylska była  zdenerwowana, czy 
na męża?

św.: Mówiła, że mąż ją okłamuje, 
że popłacił podatki.

Prok.: A  kogo pański kolega Lorber 
się obawiał?

Św.: Obawiał się Rylskiego, gdyż 
awantura na dworcu kolejowym  o bu
raki była dosyć głośna.

' Prok.: Ozy p. Iiy-laki nie chciał za
płacić podatków?

Św.: Nie chciał, kazał zapisywać 
inwentarz, a p. Ry-laka mówiła: Za
płać, przecież -mamy pieniądze za bu
raki. Dopiero potem Rylski wisltał i 
przyniósł pieniądze.

Obr. dr. Landau: Czy Rylski często 
płacił podatki- w  kaisie ©karbowej?

Św.: Płacił kilkanaście razy -różne 
kiw-oty, 1000, 1500 zł. i mnielj.

Obr. dr. Landau: To śp. Rylska 
skarżyła się, że w  jednej sukni chod-zj 
od dwudziestu lat, to -znaczy, że je
szcze za p. Jasińskiego nie m iała się 
w  co ubrać.

Św.: O tem nie wiem.

,,Obawiałem się, by p. Rylski 
mnie nie obraził lub tp.

Następny świadek Emil Lorber, lat 
59, konitrolor wydziału skaiibowego w  
Złoczowie.

*
Przew.: Go pan kontroler wie o tej 

egzekucji podatkowej w  Ketryozaoh ?
Św.: 29. -września 1927 r. (pojecha

łem ’-z p. Topiłkiem do Pietrycz, gdyż 
majątek .zalegał z nafleżyitościami po- 
d-atkowemi na około 8 tys. zl. Pam ię
tam, jak w  ozasie rozm owy śęp. Rylska 
powiedziała, że choć m a mająltek i  k a 
mienicę we Lwowie, to jednak brak jaj 
pieniędzy ma opłacanie podatków.

Przew.: W  jaki sposób wręczono 
pan-u kontrolerowi- 500 zł., o których 
mówił poprzedni świadek?

Św.: Pieniąd-ze przyniósł p. Rylski 
—  ja w iedy pisałem i obliczałem nale- 
źytość, a  p. Topiłko rozm awiał z  pp. 
Rylskim i. Byłem tak zresztą -zajęty ob
liczeniam i podatku, że nie mogłem 
hrać udziału w  rozm-owie i nie zwra
całem na nią zupełnie uwagi.

-Prok.: C zy pan -kontrolor w zią ł ze 
sobą młodszego kolegę dla przyjemno
ści, c zy  uważał pan to za koniecz
ność ?

Św,: Wykonanie egzekucji nie jest 
wogóle rzeczą przyjemną, a p. Topiłkę 
poprosiłem -dlatego, bo miałem do ode
brania większą kwotę i obawiałem się, 
aby mnie p. Rylski nie obraził lub tp. 
i  dlatego chciałem  mieć przy -lej egze
kucji świadka.

Frok.: Czy pan kontrolor nie po to

zabrał ze sobą p. Topiłka, aby on mógł 
pana ewentualnie bronić przed R y l
skim?

Św,: Dziś już tego nie pamiętam.

Powątpiewacie w szczę
ście małżeńskie,

Następny świadek Ignacy Borkow
ski, lat 56, agronom.

Przew.: C zy wiado-mo co panu o po
życiu pp. 'Rylskich?

Św.: Przed 18 ła ty  byłem  u pp. Ja
sińskich przez jeden rok na posadzie 
agronoma. Potem wyjechałem  zagrani
cę, byłem  w  Am eryce i  Ausfcraiji i  ko
respondowałem z  pp. Jasińskimi. Po 
powrocie do kraju bywałem n nich na 
nowo, gdyż utrzym ywałem  z  nim i przy 
jazne stosunki. W  czasie moich w izyt 
pp. Jasińscy chętnie słuchali o moich 
wrażeniach z podróży i nawzajem o- 
powiadall mi o swojem pożyciu. Pa
miętam, jak nieraz w yraża ł chęć p. 
Jasiński, -by jego żona trochę się ro
zerwała. R az nawet kupił jej Robert. 
Nieboszczka dosyć często strzelała do 
tarczy, nawet dosyć celnie, a raz kie
dy  ubiła wróbla i  zobaczyła potem- nie
żywego ptaka, poczuła wstręt do broni 
do tego stopnia, że nawet nie pozwala
ła  z niej prochn ścierać. W  jakiś czas 
później Jasińscy się rozeszli. W tedy 
opowiadała mi o -swoich fatalnych sto- 
sankach i o tem, że sama zamierza
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cHfeć gupodaratwo. O rozwodzie z  Ja
sińskim dowiedziałem  .się o wdele pó
źniej. R az będąc we Lw ow ie dow ie
działem  się o jej powtómem zamążpój- 
ściu. B yło  to na kilka tygodni po ślubie 
z  Rylskim . Poszedłem do nich z  w izy 
tą gratulacyjną, lecz ich n ie zasłałam. 
Byłem  tam na drugi dzień i w tedy śp. 
Rylska w yraziła  przedeszną powątpie
wanie, c zy  zazna w  tein m ałżeńiftwjg 
szczęścia. Juz w tedy zauważyłem  u 
niej pewną depresję i przygnębienie. 
W  toku rozm ow y .powiedziała mije^ze 
podjęła z kasy około 15 tys. zł. i  dala 
je Rylskiemu. Fóźniej dowiedziałem ' 
się, że podobną sumę znowu m iała dać 
w  jakimś ce.hi mężowi. Opowiadała też, 
a było to w  dwa tygodnie po ślubi**, że 
m ąż ją  m alhetnje i  nalega, aby mu za- 
p.sata połowę majątku. Powiediziała 
w iedy, że jest .pewna, że Jasiński by 
tego n ie uczynił.

■Następny świadek Marku* Rcsen, 
restaiuiratoT ze Złoczowa.

■przew.: Gzy śp. Rylska rozm awia
ła  z  panem przed śmiercią?.

Hw.: Nie
Prsenr.: Czy nieboszczka nie m ó

w iła  kiedy do pana, że chciałaby 
gdzieś uciec?

Sw  : Nie.'

Cb i. dT. Lamtan: Kto pana poda' aa 
świadka?

Św .: Nie wiem.

Następny świadek Anna Korczyń
ska, łat 35, gospodyni .z Pietrycz. Na 
pytanie przewodniczącego, o czem  
rozm aw iała z Rylskim po śmierci Dani, 
odpowiada:

Pewnego razu powiedziałam panu 
majorowi, że  on dobrze aofeio w yglą 
da, na to odpowiedział md te słowa: 
Mam teraz spokój, niema się kto ze

mną kłócić.
P izew .: Co tam pan: mów.iła raz 

do Gauera?
Św.: Powiedziałam  miu że major 

'.a.K raz miał się odeziwać: Dajcie mi
jeszcze jedną taką samą, a zrobię z nią 
to, co z tamta i  któż mi cc udowodni. 
P. Rylski do mnie tego nie m ówił, s ły 
szałam to od Długosza.

Dr. Landau: Co tam rosło w  parku 
po prawej stronie deptaku?

Sw„: Tam rosło proro,
Wotant Kantor: Jak daleko od we

randy rosło to proso?.

Św .: Około 10 kroków od werandy 
za klombami róż.

Dr. Landau: W  którą stronę ono
rosło?

Św.: Ono rosło w  stronę parku, ale 
jat daleko do Darku, tego nie wiem.

iDr. LaiHau: Jak mogło być w yso
kie?

Św.: Było ono wyższe od dorosłego 
człowieka.

Na tem zakończono przesłuchanie 
świadków na dziś wyznaczonych i 
przewodniczący zarządził 15-minuto- 

1 w ą  v .a j t

Uchwały Trybunału.
Po przerwie Tryfhrmał ogłosił n- 

chwałę do całego szeregu dotąd zgło
szonych w n io «tó " .  I  tak odmówiono 
powołania następujących świadków •

B—-i. SprntgwaWa, pułk. Jagielskauo
podanych przez Obronę, Katarzyny Za
rańskiej, podanej .przez zao‘ ępstwo po
wództwa cyw ilnego (dć. Frim ), detek-

Groźny pożar przy ul. Staszica
M IE SZK A  K IE  D O ZO RCA U LE G ŁO  C A Ł K O W IT E M U  ZN ISZC ZE N IU .

Lwów, 29. marca.
(— ) Wczoraj w  południe zaalar

mowano straż pożarną, że w  rerl.no- 
ści przy ul. Staszica 6, w  mieszkaniu 
dozorcy Jana Demrkiewkaa wybuchł 
groźny pożar i że całe m ieszkanie 
stoi w  płom ieniach. Istotnie w iado
mość ta okazała się praw dziw ą, gdyż 
w  chw ilę  późu iej gdy  tren straży po 
żam e j p rzybył na m iejsce, z m ie 
szkania ob jętego  pożarem  wydoby
wały się kłęby dymu i jasne płomie
nie ud a. Okazało się, że obecna w
mieszkaniu matka doaorczyni, 57-let- 
nia Maiaarr Tymkowicz, doznała w  

[ międzyczasie silnego poparzenia na 
1 twarzy i rękach, zaś dozorca Jan Dem

/tiiiaczidttfH Sil
na 14 dni areszłu.

m

Lwów, 29 marca. 
„D iło " pod tytułem: „Odgłosy świę 

ta Marsz. Piłsudskiego w  Stanisławo
w ie ". donosi ze Sta nisławowa:

„D la  charakterystyki następstw tam 
tejszyeh wypadków z dm a 19 bm., na
leży  podać, że .wizytator KosUich, przez 
dwa dni prowadził śledztwo w  nartsiwo 
wem  gimnazjum .przeciw nauczycielom

za  to, że podczas pochodu, idąc obok 
przedstawicieli władzy, niektórzy na
uczyciele i  chłopcy nie ŁijęP t apelu-
szy. Jednego z  nauczycieli (pcof. No
wosielskiego) „za ‘ prowokacyjne zacho
wanie się (par. 54), co stwierdzono na 
fotogratji" i  za to. „że  nie zdjął czapki", 
staro9*wo ukarało 14 dniowym  are- 
.sztem bez zam ia ry  na grzywnę.

kiewicz doznał na szczęście lekkich 
poparzeń. Musiano do nich w ezw ać 
Pogotow ie ratunkowe, które po u- 
d^ielerrra p ierw sze j pomocy odwio
zło ciężko poparzoną Tymkiewiczową 
do szpitala powszechnego.

Równocześnie straż pożarna za
ję ła  s ię  gaszeniem  ognia, a po zloka
lizowaniu  go okazało się. że mieszka 
nic uległo doszczętnemu zniszczeniu 
tak, że  D Butkiewiczów ' e pozostali cał 
kow icie pozbaw ien i swych rzeczy.. 
Ogień, jak  stw ierdzono, powstał 
wskutek eksplozji terpentyny zm ie
szanej z benzyną, którą D em kiew i- 
czop a przypraw iała- na kuchni.

tyw a  Dwoomżdciego, powołanego przez 
oskarżenie, cdmOwiuiMi też dowodu 
Tow. Uoezp. „riarjaa ha" na okolicz
ność gradu, nie dopuszczono również 
znawcy fotografa, odmówiono dowo
du z dziuplą, odmówić no konfrontacji 
Popławskiej z Rostookim, odmówiono 
dowodu z  rozkładem jazdy koflejowej, 
odmówiono dowodu dra Staszewskiego 
z  Przemyśla, cdLłówtio^fl wysłania od
bitki fotograficznej 4o nn-łytutu kry- 
uinołogtazmego do W arszr « y  oraz do
wodu ze świadka Drobni aka.

Nalomiiar t dapnaaaczamo dowód r  
świadka Wojny na okuficemośi', czy 
potrafi napisać litery W . 0., doput-iZbzo 
no również świadectwo Bto&isława 
Chrunry, dotychczasowego rządcy z 
Pietrycz, dopuszczono dowód biegłego 
rolnika na okoliczność, jak szybko 
wyrasta mandkun kia prom, dopuszcza 
no też dowód ze świadka Locma Stcoh- 
mala. Postanowiono zawezwać po
wtórnie świadka Kobshcm na okolicz
ność gn iazdki na Boże Narodzenie, 
dopuszczono świadka Józefa Polata 
i  świadka Dazewwc1 nego na okolicz
ność prosa. Dopuszczono dowód ze 
świ udka Anny Szabalowsktoj na Oko
liczność znęcania się Rylskiego nad 
ludźmi, oraz .postanowiono .przesłuchać 
post. Zie’BEńfefAiegc na dowód., że 
Udała m iał siedzieć na jabłoni.

Następnie ponieważ miano .przystą
pić do odczytania aktów, obrońca .po
stawił wniosek, aJby nie odczytywać 
protokołu zeznań świadków tem bar
dziej, że w  aktach znajdują się proło 
„oły takich świadków, których Ti ybu- 
nał nie dcpuJcd1 do rozprawy.

Trybunał ud'ał się na naradę i na 
tem przerwał rozprawę do dnia ju 
trzejszego,

Egzekutor magistracki defraidartem
SAD POSTANOW IŁ GO ODDAĆ  

Lwów, 29 marca.
(— ) Przed Senatem V. pou prze

wodnictwem, t . Łyczkowskiego miała 
się odbyć rozprawa przeciwko byłemu 
kierownikowi bi-ura egzekucyjnego Ma
gistratu lwowskiego Janowi Skoruso- 
wi, oskarżonemu o zbrodnią sprzenie
wierzenia kwoty 28.790 zt. na szkodę 
MagHratu. Skorns w pływające raty 
podatkowe oraz .różne inne należytości

PSYOHJATRCW DO ZB AD AN IA

dla  Magistratu przez dłuższy czas so
bie przyw łaszczał i  równocześnie fa ł
szował kwity.

Skorus na wczorajszą rozprawę nie 
zjaw ił się, a prokurator postawił wnio
sek n ■ poddanie go badaniu psychia
trycznemu jako a'j&oholikau Trybunał 
do wniosku lego przychylił się i  w  tym 
ce 'u  rozprawę odroczył.

 o- — •
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KRONIKA TYGODNIOWA.
Jaki temat? Oto jest prabSyn. Połi- 

tykę —• zakazano w  myśl' izzkow Oj za
sady o niewkładaniu paica m iędzy 
cfczw' Wiosnę uznano za  ideę banalną 
i wyczerpa oą po samo dno. Modę ka
zano odłożyć do „Kobiety w  kuchni i 
salonie" (zdaje się Laik opiewa ta ido- 
uczaiwca rubryka). W ięc cóż 'Wresz
cie? Ghyba samobójstwa. Temat ponu
ry, ale jak aktualny! Bo naprawdę u- 
mieraaą obywatele. N ie wystarcza itm 
gruźlica, rak, samochody i samoloty. 
Chcą więcej, prędirctj L lepiej, a. więc 
trują się, strzelają i wieszają. .Byle 
^kończyć życiow ą plajtę i zdobyć iwie ■ 
kuiste moratorium.

Jodynę piją oodbbno niemowlęia, 
zniechęcone pierwszemu rozczarowania

mi. Spodziewaj y się naraura/me po ż y 
ciu znacznie więcej, niż zmalaizły w  
pierzynce i na piefluszce. A o oewnem 
14-0efaiiem dziewczęciu pisano oneg- 
daj ze  zgrozą, ż e  m imo żyfeia łaitweęo 
i  czułej opieki rodzicielskiej wypróbo
w ała  ta panienka na sołre wszystkie 
możliwe narzędzia śmiertelne: za ży 
w ała  szkła i szpilek, podcinała się no
żem, skoczyła, pr.zez okno i  w ęszc ie  
na łóżku szpital nam ośw iadczyła Stro
skanej pielęgniarce, że  po dyhi kom
promitacjach nic jej chyba innego nie 
pozostaje, rjaJk popełnić samobójstwo. 
Biedaczka, jak bardzo wysoko ceniła 
swój honor.

A le ipowhoe, że to b v ł typ  patolo
giczny. Zgoda, bywają też typy nor
malne. a nawet żartobliwe. Mieć na 
karku egzekuo.ę wyrofcu, być człon
kiem „N u zy“ , zagrożonym ściągnię
ciom potrójnego udzi;rłu, sprowokować 
olbrzymią sprawę honorową i potem 
pif, paf —  wymknąć sie tej straszliwej 
sieci, jaką nastawia na nas społeczeń

stwo, —  czy  to nie jest figiel? Ra, a 
szcze patem oglądać m iny przerażo
nych w ierzyckH  —  czy  to nie urocza 
satysfakcja za c r ły  ucisk? W dzian o

pono śmiejących się ntobosa zy> w ; to 
właśn ie tacy ifiiglarze. Ldh czym jest c zy  
nom Japończyka, popełniającego hara- 
U fą pod pp*giem zm e nawiriizonego ,vro- 
ga Niech m a za swoje.

Inna rzecz, że czasy są ciężkie i 
nawet nicMóre w ładze liczą s ;ę z  po
grzebami życiowy oh dieizerterów. Da
wniej gdy ktoś przyszedł do apteki i 
zażądał itrucizny, intoligesntry apte
karz dawał mu nieco sproszkowanej 
chininy. Wogóle zaś, aby kupić skute
czny sposób r_a szyt&ą śmierć, trzeba 
było mieć protekcję i  pieniądze. Pro- 
Jptarjat kładł się na szynach koleoo- 

j w ych lub poryikał zapałki, a  zanikali

hrb strychmima były przywileijem tylko 
wyższych sfer. Dziś —  jakież uła- 
tu lenie. Każdy sklepik sprzeda ci bu
telkę płynu, wystarczającą na wytru- 
cie dużej i bardzo żywotnej rodziny.

Ta szczęśliwa inowacja jestt zasłu
gą Monopolu Spirytusowego. Ponieważ 
spirytus denaturowany dlzia^ł niepe
wnie, w ięc wzmocniono go d^^datk'^ 
nowych trucizn i  jadów, wobec któ
rych te, które labrykowała Lukrecja 
Bo“gia, są niewinną mączką Nestla. 
Posłuchajcie tylko, co się dzieje, gdy 
w  myśl oficjalnego komunikatu ktoś 
łyknie sobie iz butelki monopolowej: 
wymtoty, omdlenie, drżączka, zapaJle- 
nic żołądkowo-ji fJtowc, zupe&n i  ślepo
ta, porażenie centralne, utrata świado
mości, pogonienie i zapad śmiertelny. 
U innych natomiast wystrouje obrzęk 
płiuc, ouszność i zapalenie wszystkich 
organów w°wnętranycti i zewnętrz
nych, z nieuchronnem ‘zejściem śmier- 
telnem. Są wreszcie natuTy bardzo od
porne, u których występuje w  tym  
wypadku jedynie sinica i drgawki, 
kończąc? się dopiero na katafalku.

Taka obywatelska decyzja Monopo
lu, sprzedającego tę okropną tr.uciSa*
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Z  MfeJsŁie? Rady Przybocznej.

Dszmwii Helu r r z H  ea pfziszM
przy uchwalaniu budżetu nu rok blrżący.

Lwów, 29. marca.
(jp) W  naszem wczorajszem sprawo

zdaniu z ostatniego posiedzenia Rady 
Przybocznej na którem uchwalono bu
dżet zwyczajny gniHiy m. Lwowa na r. 
1930/31 dopiero znacznie po północy, nie 
mogły znaleźć miejsca z powodu spóźnio
nej pory wszystkie powzięte rezolucje, 
oo niniejszem uzupełniamy:

Na wniosek red. Heschelesa uchwalo
no gotowość inicjatywy w wydaniu prze
wodnika turystycznego Małopolski Wsch. 
cełeir wzmożenia w tej dzielnicy i we 
Lwowie ruchu .turystycznego oraz po- 
stanowiioliO zwrócić się do Min. robót pu
blicznych o udzielenie temu przedsię
wzięciu odpowiedniej subwencji.

Na wniosek r. Maksymowicza zwró
cono się do Zarządu miasta, by ze wzglę
du na ciężkie położenie gospodarczo i ku
pieckie we Lwowie przy sposobności u- 
składania budżetu na rok 193Ł/32 wzięto 
pod rozwagę obniżenie ooł ity drogowej 
dla handlu z 15-tu na 10 proc., dalej by 
Zarząd miasta poczynił energiczne stara
nie lak u rządu jak i sfer miarodajnych,
0 nodwTżsrenie udziału gminy -ilasta
1 -vowa w podatku dochodowym z 15 da 
30 proc. a wreszcie, by Zarząd miasta 
w ciągu roku budżetowego 1930/81 roz
patrzył wniosek o zniżenie podatku ho
telowego 7 20 ua 15 oroc.

Na wniosek r. Hoflingcra uchwalono, 
by Prezydjum miasta poczyniło kruki ce
lem przydzielenia lokalnośei poza Mu
zeum przemysłowem Instytucjom, nic 
mająej u nic wspólnego z celami Mu. 
zeum. Zarazem wezwano Zarząd Muze
um o powiększenie u mlerę możności i- 
lości kursów Ła.rodowo - dokształcają
cych oraz o zastanowienie się nad mo
żnością jego współpracy z Instytutem 
technologicznym przy Izbie handl.-prze- 
mysł. dla dobra młodzieży rzemieślniczej, 
potrzebującej nauki dokształcającej.

Nakoniec uchwalono wniosek dr. 
Brzeskiego, by Zarząd miasta wydał 
?.arządzenia celem połączenia f. nda- 
cyj dotąd nieurucbomionych z powodu

I t r L I i S T I M
K O  S M E T Y C Z N Y

K  C*  Bt A I C  %
A St O H  A, T Y C Z N Y

NIEZRÓ W NANY  
DZIĘK W Z A S N O S O  
Z M IĘ K C Z A N IA  NAJ
TW ARDSZEJ W ODY

po umiarkow-anej cenię spotka się na- 
pewno z  powszechncm uznaniem. —  
Pi zy najmniej człowiek będzie spokoj

ny, że nis spotka go żadna niespo- 
dziarka ze strony ni ©uczynnego apte
karza, ani rozczarowanie z powodu 
rozcieńczenia lub zwietrzenia truci
zny. W yroby Monopolu są bowiem so- 
bdne i dają to, co obiecują. Wątpić w 
ich skuteczność znaczyłoby grzeszyć 
brakiem oatrijolyzmu.

A  z.utem w y  wszyscy, których gnę
bią trosac’ i nęci myśl o  opuszczeniu te
go padołu łez, poczekajcie cierpliw ie 
jeszcze k#ka dni. N ie trujcie -się za
granicznymi specyfikami, nie strzelaj
cie z zagranicznych rewolwerów. —  
Przem ysł krajowy dostarczy wam 
wkrótce ari ykułu bezkonkurencyjnego, 
produktu rodzimego surowca, wykona
nego przez rodzimego robotnika. Swój 
do swego p.o swojej

zbyt malłeh dochodów, by na tej pod. 
stawie mogły być wprowadzone w życie.

Po uchwaleniu rez-ohiryj i przyjęciu 
budżetu kom. pruf. Nodolskl na zakoń
czenie posiedzenia podziękował general

nemu referentowi dr. Brzeskiemu, człon
kom Komisji budżetowej za sumienną i 
gorliwą pracę nad ułożeniem budżetu zaś 
i •jłoBkim  -t idy Przybocznej za udział 
w posiedzeniach budżetowych.

Proces Nadane Nirris.
SPORTSMENKA W  STROJU M E S *™ .

(D o  ryc in y  na str. 1).

Lwów, 29. marca.

0  procesie M&dr™t Morris, zaprzą
tającym oioecnie uwagę całego Pary
ża, pisaliśmy jutż pdkró"cc. Oibccmc 
.podiajemy ciekawie szczep-ty tej sensa
cyjnej afery. Madame Morris waltczy 
przed sądem francuskim nie o kneha- 
nego mężczyzną, nie o rywalką, lecz
0 swoje —  spodnie!

Pani Morris jest zapaloną, sports
menką. P ływa, bofcisuj© się, a przedie- 
wszystkiem namięfawe uprawia jazdę 
konną. Dlatego zarzuciła zupefarh 

strof niewieści
1 paraduje w ubraniu. mpsktetr, twier
dząc, że ono właśnie naijrardriej od
powiada wymaganiom i ipotrzetbom 
sportu.

To stanowiska nie znałaodo jednak 
narfania wśród innych sportsmenek 
fran< usńrcth. Doszło nawet do tego, że 
„Ogólny aportowy związek Y Met fran

cuskich" wyMiuczył panią Morris za 
noszeric stroju męskiego.

Madame Morris nie poddała się tej 
uchwale i skierowała oprawę na drogę 
sądową.

Przed sądem Zjawiła się madame

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w 
ustach, zle trawienie, bóle głowy, obło
żony język, bladą cerę łaiwo usunąć sto
sując często wodę gorzką Franciszka-Jó
zefa i biorąc wieczorem przed udaniem 
się na sporzynek pełną szkiankę tako
wej. Specjaliści chorób narządów trawie
nia bardzo zalecają wodę Franciszka-Jó
zefa, jako jeden z najskuteczniejszych 
środków domowych. Żądać w apt. i drog.

Morris w  el ©garnkiem ubraniu mę- 
skiem, upodabniającym ją .zupełnie do 
wykwintnego młonego dżentelmena.
W yw ołało to oczywiście wśród audy
torium

ogromną sensację.
Mimo imponującej gadatliwości i wy- 
morwności tej oryginalnej sportsmenki1, 
wyrok zapadł dla niej niepomyślnie. —  
Są d bowiem orzekł, że w  owem wyklu
czeniu nie można się dopatrzeć wcale 
aktu obcasy i że stanowisko owego 
zw ląaku spertow >go jest najzupeli tej 
uzasadnione.

TajemRkza kradzież obrazów.
W YTW ORNA. NIEZNAJOMA DAMA.

Lwów, 29. marca.

(— ). Poiłicja londyńska zajmiuy się 
obecnie sensa . jV 4 i tajemniczą kra
dzieżą, popełnioną niedawno w  gale- 
nji Rtyal Academy w  Londynie M ia
nowicie A  ległego tygodnia zniknęły 
szkice płejaaą sławnego pejzażysty 
Gon rtsb e  a, praedteiiaiWiaćące bardzo 
zraczną wartość. Przed' trzem a zaś 
darami zginęła z galer,i mała akwa-

Bida jako kasjer
SPRZENIEW IERZYŁ 3ffH0 Z Ł  I  ZOSTAŁ

ZDSN1A,
SKAZANY NA 6 MZES. WJĘ-

Lwów, 29 marca.
(— ) W gminie Tanaoczyn (paw. 

•Rawa Ruska'' w r. 1906 -pełnił obowiąz 
ki kasjera gm-innego Jar Bida, który 
w  czasie inkasa podatku gminnego 
sprzeniewierzył Lwotę 3.299 zł. Po u- 
jawnieniu malwersacji Bida zrazu w y
parł się wszystkiego twierdząc, że o 
niczem n,e wie, następnie zeznał, że 
w  czasn jazdy pociągłe u skradziono 
mu 2S9C zł. A ż dopiero na wczoraj
szej rozprawie wobec nagromadzonych 
dowodów w my przysnął sir do malw er 
sacji i został zasąd sony na 6 miesięcy 
więzienia, a po zastopowaniu amnestii

3 no iesipce mtt darowano.
Trybunałow i przewodniczył r. Łycz- 

kowslri, oskarżał prok. W-ondrausz,
bronił adw. dr. Staropolski.

rei a malarza Fostera.
Podejrzenie pada na

ćtworn? damę
która w  obu wypadkach krę iła się po 
galerji, a następnie odjechała autem. 
Policja na ra.zie naipróżno poszukuj 
owej damy. Prawdopodobnie jedhak 
kradzieży nie popełniono dla zysku, 
gdyż obrazy GonstaMe‘a i Pm tera tak 
są znane, iż spo zedaż ich napotkałaby 
na bardzo znaczne trudności. Wóhec 
tego owa dama, musi być jaikąś za
paloną m iłocnicztą sztuki malarski- j 
i dokonała LrasLmeży dla celów ^ide
alnych".

Pod zarzuttem podobnego przestęp
stwa uwięziono przed (trzema laity —• 
jak o tern pisajwśrrn —  lady Eliytę 
Crawford. Lady Crawiford baw i jed
nak zagranicą, a więc podejrzenie nię 
może się (ku niej skierować.

Pienwwki Michała Szewczaka
CBCHAŁ NIEMI ROBIĆ KONKURENCJĘ SKAPBOW I PAŃSTWA.

Lwów, 29. marca.
(— ) Na Dodstawie licznych donie

sień aresztował w id z ia ł śledczy Mi
chała Szewczaka z  nzęsny Pokriuej za 
szereg oszuntw. Szermcizulk mian w ic ie

15-letni morderca.
W  OBRONIE 

Lwów, 29. marca.
. = ) .  W  Pitorend. (Porudniowa Ser- 

bja) zastrzelił 15-lettni gknnazjaela u- 
rzędn.ika pocztowego, aby zemścić się 
za zhaAhwuae sw a  siostry.

Urz^dn-k p -.cztw y  G ju J u w ii  iprzez 
dłuższy -'zas sta rał się o fczględy sio
stry Earicza i doszło nawet do zarę
czyn. -Po pewnym czasie jednak Gyn- 
k w ic z  zerwał zaręczyny, motywiując 
to w  iten w  ten sposób, że narzeczona 
jego nie jest

dziewczyna acsciwą.
W  rod(ziinie Sawiczów powstała niesły- 
cihaina konetemacąa. Okazało się jed
nak, że właśnie sam Gyntarwicz w 
niecny sposób uwiódł łatwowierną 
dz^w czynę, a następnie ją porzucił. 
Brat biedmej dziewczyny tak się tem 
przet&i, że postąp- i>2 ~ m 'mjń c  się z

CZCI SH03TRY. 
uwodzicielem. Ldał się w  ty,m cel-,u do 
bkira i zażądał kaiegaryossuie od Gyn- 
kowic.za, aiby ożeniił się z jeg-o siosrtsą. 
A  gdy otrzymał odpowiedź odmowną,

ku łotrowi, kładąc go na miejscu tru
pem. Młody morderca dał się następ
nie tez oporu arnszltować.

i pizedawał błarakaety zamówieniowe 
Kiajowepo Banku Srółdde'ozego przy 
ul. Ormiańskiej i Powszechnego Za
kładu Kredytowego przy pl. Marj—i im 
na ratamą sprzedaż, przvczem  .przed
stawiał, że 'Mankiety te są 'osam i lo- 
terji klasowej, względnie premjówkami 
i wyłudzał pieniądze. Następnie 'twier
dził, że na owe papiery .już padł) w y
grane i żr paptery te już mauszą być 

wypłacone. Przy popełnianiu oszustw 

posługiwał ńę nasri rktorn Karpmiec 

i podrabiał pmma Firm baulcowyoh, na 

których zamiast pieczęci umieszczał 

odbitki orla państwowego z r a u t  

20-groszowyoh.

Tabletki od b e la  głowy
Magistra A. Bukowski pgo.

W  miłych pudełeczkach po 20 ta b e  tek za 
m iast niewygodn%»eh proTzków  usuwa
ją  najuporczywszy fcół głowy. CENA PUD. Zł. 130
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%r6) wynalazców
o sobie, technice

L  Edissn
i rcl g j .

Lwów, 29. marca. 

^ = ) .  W  w illi Eidrsora w  Todt My- 
ers na Florydzie, gdzie sędziwy w y 
nalazca spędza zwykle sezon zimowy, 
odbyło się aneigdaj uroczyste pcsyfecite. 
Edison, który naegół unika wyitwor- 
nyc li przyjęć, dał się skłonuć synowi do 

urządzenia bankietu 
jdila swoich przyjaciół. Około 40 gości 
zjaw iło  się w  wielkiej sali bankierto- 
iwej willi-, wśród1 nich także Food se- 
njoor i Fund jon jor, członek rodlziny 
P<ocfcefe'ierów i jeszcze w iele innych 
również wybitnych i znanych osobi
stości. Olou wieczoru nastąpiło wifcedy, 
gdy trzej dzśennikarze, których Edlitson 
również zaprosił, poczęli zadawać sła
wnemu wynalazcy pytania, na kltóre 
on odpowiadał z właściwą sofoij by
strością.

—  C zy czuije się stary? Nie, sitarno- 
r a o  nie! Naogół czuiję się tak, jak 

przez 33-ma laty, a w ięc wówczas, 
gdy miałem lat 50. —  Muszę jednak 
5 jwierdzić, że w moim or.ganiżmie go
spodarują pewne mikroby, iktóro od 

czasu do czasu przypominają mi jed
nak, że dźwig im na plecach ośm krzy
żyków.

Rozmowa przeszła teraz na inny 
temat.

—  Gzy sądzisz pan, że. nowoczesne, 
środki techniczne, zw łaszcza elektry
czność, telegra! Lez drutu i gazy tru- 
ijące nie pozwolą na drugą wojnę świa
tową?

—  Nie! —  brzm iała odpowiedź.
—  Jaki jest sąd pański o prohibi

cji?
—  Jestem jej bezwzględnym awo- 

lenniktom. Nigdy nie piłem nadmier
nie napojów alkoholowych i uważam, 
ich picie za rzecz naetylko Zbyteczną, 
ale również bardzo szkodliwą. Uchwa
lenie prohibicji uważam za wielki suk* 
cas. Ujemne skultki, związane z  tech
n iczną stroną przeprowadzania prohi
bicji, dadzą się .prędzej c zy  później 
całkowicie unormować.

—  W  iakim stadju-m znajduje się 
współczjsna wiedza elektrotechnśazna? 
Gzy ciągle w  stadium dzieciństwa, czy 
też — jak niektórzy utrzymują —  jest 
już przynajmniej w  połowie drogi?

—  Zdaje mi się, że raczej pierwsze

H H H H n n n n B i
FEJLETON „GAZ. POR." z 30. Uf. 1930.

GEOFFREY WILLIAMSON.

Z elons auto.
Jarvis, prokurent i pierwszy sprze

dawca Raymonda Gurney'a, znanego ju
bilera, odczul gwałtowne bicie serca, czy 
tając depeszę, którą mu wręczono przed 
chwilą. Nadawcą depeszy był jego szef; 
depeszę wysłano z miasteczka Leves- 
znajdującego się w hrabstwie Sussex. 
Treść jej była krótka i alarmująca:

— Planowany napad. Natychmiast 
wyjąć wszystko z salet‘u i przenieść do 
banku.

Jarvis nie był już młody, w  zawodzie 
swoim przeżył wiele ciężkich chwil; 
miał dużo doświadczenia, 'io  też przede- 
wszystkiem wpadło mu na mysi, że de
pesza jest sfałszowana, znaczy, że wy
słał ją ktoś, kto znał dobrze zamiary i 
stosunki Gurney‘a.

Poprzedniego dnia bowiem jubiler 
napisał list, że następnego ranka przy
będzie autem z letniska do miasta. 
Chciano go więc uprzedzić.

Jarvis pojął odrazu, że nie można 
czekać bezczynnie na dalsze wyoadki. 
Bez względu na to, czy depesza jest au
tentyczna, czy nie trzeba działać.

Przcdewszystkiem zamknął drzwi 
biura. Następnie wyjął z szafy małą, skó
rzaną walizkę, otworzył safe i zaczął

zdanie jest słuszne. W łaściwi© wielkie 
niespodzianki, które nam przyniesie 
w iedza etoktrotoc-hniczna, toną jeszcze 
w  mroku przyszłości. W  najbliższym 
czasie ujrzymy powszechne rozprze
strzenienie w idzenia na odległość,

telewizacji,

która osiągnie w  kilku latach' taką sa
mą popularność, jak obecnie radjo. Te- 
łowizac-ja odegra wy bitną rolę również 
w  awjatyce...

—  Jaka dziedzina działalności ludz
kiej zapowiada największe sukcesy w  
najbliższym czasie?

—  Chemya i fizyka. •
—  Gzy sądzi pan, że technika

zwolna wyruguje .zupełnie pracę rę
czną?

—  Sadzę, że to nastąpi, a częścią 
już zresztą nastąpiło. Dzień roboczy 
stanie'się coraz krótszy —  o zupełneim 
wyelim inowaniu świadomej woli i in
teligencji Ludzkiej niema zupełnie mo
wy...

—  Taki jest pański stosunek do re- 
Iigji?

—  Zawsze byłem  człowiekiem głę
boko wierzącym . Myślę, że w iedza jest 
nietylko sposoteun wywyżrzemea czło
wieka, lecz rówlnież —  i to przede- 
wszysfekiem —  Boga. Dzięki wiedzy, 
poznajemy Stwórcę coraz lepiej... Od 
prawdziwej relig ji należy jednak odró
żnić rozmaite przesądy, zaciemniające 
horyzont ludzkości.. —  Jestem jednak 
przekonany, że prędzej czy  później 
czyrta, nieskalana wiara w  Boga od
niesie ostateczny i zwycięzki trjiruf...

C) R 3|E lii MCI liiilMitil?
FATALNA KLĘSKA  

Lwów, 29. marca.
( = )  W iedeński „Volk.9theater“  wy

stawił obecnie importowaną z Am ery
ki „Rzecz, która zwie się ,.miłością" 
Edwina Bnrke. „R zecz" podobna jest 
do cocktailu; ingrediencje są .stare i da
wno wszystkim  znane. Nowe i zgoła 
nieciekawe jest ich śmiałe zestawienie. 
Uczciwe kobiety w  zasadzie sadzą się 
na najprzyzwoitsze zachowanie się, u- 
prawiają -niejako zawodowo ryzykowny 
flirt z niebezpieczeństwem, które w 
dawnej poczciwej terminologii nazy
wało -się „taux paa“ czy  poprostu 

„upadkiem".
Ale tu do togo nie dochodzi. Wszystko 
kończy .się prawdziwie po amerykań
sku, tj. szczęśliw ie i ostatecznie flirtu
jące .panie zdradzają niedoszłych swych 
kochanków z  własnymi mężami. Ca
łość, zaprawiona doskonałym humo
rem i ciętym  dnweipem, została p rzy
jęta przez publiczność wiedeńską bar
dzo życzliw ie.

W  „Starym Teatrze" w  Lfpskn od
grzewa się w  dramacie

„W  imienin lndn“ 
raz jeszcze historię anarchistów Sa-cea 
i Van< diego, straconych w  Ameryce. 
Autor, Bernard Eluno zabrał się do 
swego dzieła -po kilkuletnicm przygo
towaniu, przeczytawszy wszystkie li
fty i notatki straconych. Jest on prze-

SYNA TOMASZA SLŁNNA.
konany o ich niewinności i  tezę swoją 
stara się przeprowadzić z wielką zna
jomością środków technicznych. Dra
mat jogo jest niewątpliw ie wierną ko-

Stomatolog

D\ me. Wilhelm Nacher
ordynuje w chorobach zębów i jamy 
ustnej pl. Marjacbi 10. I. p. od 3 S-tej

2960-6

pją rzeczywistości. Jeśli jednak w yw ie
ra  chw ilam i potężne wrażenie, to ty l
ko dzięki mistrzowskiej inscenizacji.

Syn znanego pisarza niemieckiego, 
laureata Nobla, Tomasza Manna, mło
dy literat, Klaus ólann, wystawił w  ts-jj 
atrze miejskim w  Bochum swoją naj
nowszą sztukę „Naprzeciw  Chin", w 
której chciał u-plastycznić kontrast m ię 
dzy młodzieżą enropejską a amerykań
ską. Przytem  .młodzież amerykańska 
w  pojęciu autora, gubi się beznadziej
nie w  ki lcie siły fizycznej. Rzecz dzie
je się w  Kalifornii, której widocznie au
tor nie zna, toteż jego sylwetki tamtej
szych studentów bynajmniej nie są, dla 
wKza przekonywujące. A  w  końcu je
dyna reprezentantka uduchowionej mło 
dzieży europejskiej, a  zarazem  boha- 

.terka sztuki, oddaje swe przeczulone, 
histeryczne s e r c e tęgiemu i  rosłemu 
atlecie. Klaus Mann nie m a zacięcia 
scenicznego, sztuka jego pozbawiona 
wszelkich walorów , została podczas 
psem jery wygwizdana.

Baron oszustem.
‘WEKSEL SFAŁSZOW AN Y  NA SZKODĘ HRABIEGO.

Lwóiw, 29. marca. 

C = ). ; Jak donosi „Az E»t“, zrobił 
hrabia Tomasz Esterhazy doniesienie 
karne z <pawodiu sfałszowania jego pod
pisu na wekslu, opiew ającyim na 100 
tysięcy Pengo. Sędzia śledczy nakazał 
w  .związku z  tem doniesieniom areszto
wanie barona Konrada Watedurfa za 
uSZUStlW o-.

Baron W atzdbrf, jedna -z czołowych 
postaci arystokracji węgierskiej, zape
w n ił o sweij niewinności i oświadczył, 
że podpis na wekslu został rzeczyw i
ście dok o .lany przez samego hrabiego 
Esterhazy'cyn. Hrabia Esterhazy liczy 
lat 27 i jest właścicielem  olbrzymich 
dóbr, obejmujących 53 tysięcy mor
gów. 28-1 etm baron W.atzJorf był jego 

najserdeczniejszym mrzy ja-ciela] i. 
Jego maitiką jest hrabianka Teresa Fe- 
stetócs. Baron i  -hirania w w łio w y  w ali 
się razem  i  byli do czasów ostatnich 
neMzJą<r~rmi przy-mółmi. Młody

W atzdorf iprzebywał jakiś czas w sa
natorium dla nerwowo ohcryoh i  jego 
umysł nie m a znajdować się w  zupeł
nym porządku. Hrabia Esterhazy od 
siedmiu lat wspomagaj go znacznemi 
sumami. Esterhazy m iał dać razem 
635 tysięcy Prago w  wekslach, które 
Watzdorf u-l-okowaj cięścią w  Budape
szcie, częścią w  Wiedniu. Dzięki tym 
pieniądzom prowadził on bardlzo zbyt
kowne i szerokie życie w  Budapesz
cie, gdzie urn. obok własnego mieszka
nia. utrzym ywał jeszcze drugie dla 
pewnej znanej tancerki.

Stosunki przyjaciół w  czasach o- 
statnich oziębiły się, a gdiy Waitadorf 
znowu znalazł się w  trud nem półcie
niu m£ teijałn im , chw ycił się w idocz
nie fałszerstwa. Gdy Egterhazyem u 
zaprezentowano weksel, stwierdzono 
oszustwo i skierowano sprawę na dtro- 
gę sądową.

 o-----

wrzucać do walizki; bransolety, naszyj
niki, pierścienie, brosze i inne arcy
dzieł: kunsztu jubilerskiego. Z tajemnej 
skrytki wyjął kilkanaście skórzanych
woreczków, pełnych nieszPfownnycli ka
mieni. Wkońcu z trudem ».m T ciął p< Iną 
walizkę.

Gdy irżącemi rękami zapinał de
szczowy płaszcz, nagle poczuł, że jest ob
serwowany. Szybko odwrócił się i ujrzał, 
jak jakiś cień odskoczył od matowej szy
by, znajdującej się w drzwiach wej
ściowych.

Bez chwili wahania, Jarvis chwycił 
kapelusz, otworzył drzwi biura i zbiegł 
z pośpiechem ze schodów.

Na ulicy poczuł się trochę spokojniej
szy i gdy przywołał taksówkę, umysł je
go pracował już zupełnie jasno. Nie wąt
pił, że depesza była pułapuą. Sylwetka 
na szybie umocniła jego podejrzenie.

Nie wiedział, przeciw komu podej
muje walkę; w każdym razie pewnein 
było, że pracuje tu cała banda. Jeden ze 
złodziei nadał depeszę w Leves, drogi 
obserwował go w biurze. Fozostal bez- 
wątpmnia będą deptali mu po piętach 
w drodze do banku.

Bank Gurney‘a znajdował sto w po
bliżu biura, ale Jarvis powziął inne po
stanowienie. Zawiezie walizkę do swe
go banku, znajdującego się w zachodniej 
części miasta Kierowała nim obawa 
przed złodziejami, którzy napewno cze
kają nań przed banktóm. Lecz w -po
śpiechu Jarvis zapomniał o bardzo wa

żnym czynniku — ci czasie. Gdy taksów
ka, pięć minut po piątej zatrzymała się 
przed bankiem, ten był już zamknięty.

Jarvis bezradnie rozejrzał się doko
ła. Oczy jego padły na dużą, jaskrawo
zieloną limuzynę, która zatrzymała się 
\y odległości kilku metrów. Jarvis poczuł 
dziwny ucisk w okolicach serca. Przed 
dwudziestoma minutami widział to samo 
auto stojące przed biurem. Prześladowcy 
siedzą mu więc na karku! W pieiwszej 
chwili chciał przywołać policjanta. Lecz 
szybko doszedł do wniosKU, że j.oiicja 
może mi tylko zaszkodzić swą przysło
wiową niezręcznością i porzucił tę myśl. 
Zresztą na świecie jest niejedna zielona 
limuzyna. Nachylił się do szofera i rzu- 
cit adres swego mieszkania. Jarvis mie
szkał na ódległem przedmieściu.

W  kilka minut później spojrzał w tył 
przez okienko i ujrzał — w odległości 
trzydziestu metrów — zielone auto. W je
chali w dzielnicę fabryczną; bruk był 
zły i szofer taksówki mu«iai zmoif jszyć 
szybkość do 20 kim. na godzinę. Limu
zyna ze świetnym kompresorem mogła 
ich łatwo prześcignąć, ale również zwol
niła szybkość i trzymała się wciąż w tej 
samej odległości.

Wyjechali na szosę. Jarvis kazał szo
ferowi jechać z maksymalną szybkością. 
Pędził' coraz szybciej. W pewnej chwili 
Jarvis obejrzał sie i przez tylne okienko 
zobaczył zieloną limuzynę, jadącą w od
ległości trzydziestu metrów.

Z daleka ukazał sie zakręt Jarvis

postanowił szybko działać. Otworzy! 
drzwi auta i wyrzucił do rowu przydro
żnego walizkę z klejnotami. Podczas tej 
czjnności o mało co nie stracił równo
wagi i gdy drżąc na eałem ciele, cofnął 
się w głąb autai, z za zakrętu ukazał się 
zielony samochód, minął z szaloną szyb
kością taksówkę i zatarasował jej dro
gę. Koła zaskrzypiały i taksówka, gwał
townie zahamowana — stanęła.

Z zielonej llimuzyny wyskoczyli trzej 
mężczyżpi, każdy z automatycznym re
wolwerem w ręku. Jeden z mężczjzn po
biegł w stronę tego miejsca, w którem 
Jarvis wyrzucił walizkę, a dwaj pozo
stali trzymali rewolwery przy jego 
piersi.

Pierwszy wróeil z uśmiechem.
Bardzo zręcznie zrobione! — rzekł, 

uderzając Jaroisa w ramię - tylko ta
ksówka za wolno jechała! Dobrze, że a- 
kurat dodaliśmy gazu, gdy twój wóz1 
zniknął za zakrętem!

Jarvis nie odpowiedział. Ukrył twarz 
w dłoniach i łkał histerycznie.

— A le nerwy masz nie w  porządku! 
— Mężczyzna z limuzyny uderzył go pa
rę razy kolbą rewolweru w okolicę ser
sa. — Myślałeś, że nas w-wiedziesz w 
pole. Chciałeś urządzić z nami małe po
lowanie, a potem wrócić tutaj i spokoj
nie podnieść swą walizkę. Dobry po
mysł, ale nie liczyłeś się z tem, że nie 
jesteśmy nowicjuszami, mój stary.

Śmiejąc się, schował rewolwer, pod
niósł walizuę, którą przedtem poetrwił
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( M A R C A  
Sobota 

Cyryla D.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI.
Sobota, 29. marca o godz. 3.30 popoł. 

„Staś lotnikiem" — ceny zniżone, przed
stawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota, ‘29. marca o godz. 7.30 wiecz. 
„Baron cygański" — zniżki ważne.

Niedziela 30. o godz. 3.30 „Szehere- 
zada‘‘ i „Postój Kawalerji".

Niedziela 30. o godz. 7.30 „Skowro
nek" — zniżki ważne.

*
TEATR M AŁY:

Sobota, 29. marca o godz. 3.30 popol. 
„Wesele sandomierskie" — ceny zniżo
ne, przedstawienie dla młodzieży szkol
nej.

Sobola, 29. marca o godz. 7.30 wiecz 
„Wesele sandomierskie", zniżki ważne.

Niedziela 30. o godz. 3.30 „Wesele 
sandomierskie" -— ceny zniżone.

Niedziela 30. o godz. 7.30 „Wesele 
sandomierskie" — zniżki ważne.

SC
Repertuar „Habiny", sala „Colassenm":

Sobola 29. marca o godz. 3.30 pop. 
„Żyd tułacz wieczny".

Sobota, 29. marca o godz. 8.15 wiecz. 
„Dybuk" Anskiego.

Niedziela, 30. marca o godz. 8.15 — 
„Korona Dawida" Calderona.

Poniedziałek, 31. marca, o godz. 8.15. 
występ pożegnalny „Dybuk".

Od 1. kwietnia występy Trupy W i
leńskiej.

RFPFRTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO Film dźwiękowy: Buster 

Ke-iton „Małżeństwo na złość" oraz Ty
godnik dźwiękowy.

CASŁNO: „Fojedynek w przestwo-
rzach“

CHIMERA: „Djabeł".
(TU,OSS'’ [T'I :  .Ostatnia karawana".
FATAMORGANA: „Pod bandera mi

łości".
GRAŻYNA : „Ostatni syn".
K GfERNIK : „Ulica grzechu*'.
LEW : „Harry Peel. Pościg 20 psćwr 

polic. — Jego najlepszy druh".
LUNA: „Okręt Potępionych" oraz

„Postrach Singapuru".
MARYSIEŃKA: „Ulica grzechu".
OAZA: ..Książęta na wygnaniu".
PAŁACE: „Ulica potępionych dus ,'

z Połą Negri (dźwiękowy).
PAN : ..Zmartwychwstanie".
PASAŻ: „Rin-Tin-Tin“ .
POLONIA: „Złodziej z Bagdadu11,
PROMIEŃ: „Ramona1.
STYLOW Y: ..Z raju bolszewickiego".
UCIECHA: „Dama w szkarłacie".

na ziemi i wsiadł dd zielonej limuzyny. 
Gdy auto przejeżdżało obok taksówki, 
towarzysze jego wskoczyli na stopnie, 
kiwając ironicznie, głowami t,a pożegna
nie. Po chwili zielona limuzyna zniknęła 
w chmurze kurzu.

W dziesięć minut później Jarńs wy
czerpany wszedł da najbliższego Komi- 
sarjatu.

— Ozem mogę służyć? — spytał ko
misarz, patrząc ze zdumieniem na zde
nerwowanego gościa.

— Przedewszyslkiem poproszę o ja 
kieś ubranie, a potem złożę zezuanie — 
rzekł Jarvis.

— Ubranie? — komisarz spojrzał pos 
dejrzliwie na prokurenta,

— Tak — rzekł len i rozpiął swój de
szczowy płaszcz.

Przed zdumidnym policjantem siał 
mężczyzna w bieliźnie obwieszony i c- 
nięty od góry do dołu bransoletami, na
szyjnikami, pierścieniami i broszami. Na 
owiązanych wokół bioder szelkach wi
siały małe, skórzane woreczki)

Zdumienie komisarza było jednak 
zamknie mniejsze oa zdumien.a trzech 
złodziei, którzy mniej więcej o tym sa
mym czasie spostrzeli, że Jarvis przebrał 
się w taksówce i że — z takim trądem 
zdobyta walizeczka — zawierała zni
szczone granatowe ubranie, trzy próżne 
pudełeczka i parę podwiązek.

TTitm. C. S.

WESOŁE PRZYGOSY
ARYSTYDESA FU JOL’A

Nowa powieść w „Gazecie Poronnej".
Lwów, 29. marca

Zgodn ie z nasza zapow iedzią, rozpoczęliśm y wczoraj w dodatku tygo
dn iow ym  druk pow ieści A . E. D i jg łe ‘a p. t.: „K ob ie ta  z  w yspy“ . P ra 
gnąc przytem  pójść krok naprzód w kierunku dalszego doskonalenia p i
sma, w prow adziliśm y i-nowację, n igdzie  dotąd w  prasie po lsk ie j niesto
sowaną, a m ianow icie m imo kosztów  i rozlicznych trudności tecłw ićz-' 
nych dodatek ten .jest ilustrowany. Ilustracje —  jak ocenić mogą sami 
Czytelnicy —  utrzym ane są na poziom ie artystycznej poprawności i do
b rego  smaku.

Obecnie aw izu jem y z k o le i druk dalszej, rów nież ilustrowanej po
w ieści w  naszym odcinku codziennym. Będzie to pow ieść

J. W. L C C K P A
p, t. „Wesołe przygody Arystydesa Pujo ’a“.

Locke jest dziś jednym  z najwybitn iejszych i najpopularniejszych p i
sarzy angielskich. Cechuje go w ykw in tny humor, rzadka w  obecnych cza
sach pogoda ducha i  nawskróś oryg ina lny pogląd na świat. W artości te 
występują w  naszej pow ieści w  szczególn ie wysokim  stopniu. Jej bohater 
jest typem  pogodnego dowcipnisia, patrzącego na życie ir.imo ciężki* h ta 
rapatów —  przez różowe oku lary i może w łaśnie dzięk i temu zdrowe-mu 
optym izm ow i w  końcu zwyciężającego przeciwności. A  poru w a ź  Locke 
łączy z humorem m łodzieńczy, pełen  sentymentu idea lizm . ła tvTo zrozu
m iem y ocenę pow ieści, wydaną przez wybitnego, krytyka angie lsk iego Ta- 

tiera:
„T a  książka potra fi zakam ien ia łego pesym istę w  jednej chw ili uczy

nić najweselszym  wśród ludzi, entuzjastycznym przyjacielem  całego św ia
ta. Boki zryw aliśm y ze śmiechu, płakaliśm y, jak dziec i".

Oddając tę powieść naszym Czyteln ikom  w ierzym y, że zdobędziem y 
ich zupełne uznanie.

Wiadomości teatralne.
„Baron cygański" arcydzieło sławne

go kompozytora J. Straussa, z zupełnie 
nowem, petne-m humoru librettem, pió
ra W. Raorta, w wykonaniu najlepszych 
sił naszej opery z pp. Platówną, Green- 
Skazową, Popowiczówną, Bedlewiczem, 
Płońskim, Zopothem, Kiclarskim na cze
le, pod batutą p. Lehrcra, urozmaicone 
wkładkami baletowemi układu p. Cic- 
ńclskiego, wystawione z niebywałym prze 
pychem. dane będzie dzisiaj w sobotę 
dniu 29 go bm. w teatrze Wielkim o godz. 
7.3(1 wieczorem.

Popołudniówkę niedzielną w Teatrze 
Wielkim wypełni „Szeherezada" symfo- 
nja baletowa I  muzyką Rimskij-Korsa- 
kowa .oraz Postój kawalerji11 balet Pe-ti- 
pa z muzyką Armsheimcra. Pełna prze
pychu wystawa, niesłychana barwność i 
bogactwo kostjumów, świetne wykona
nie najlepszych -solistów na czele całego 
corps de baletu, znakomita reżyserju p. 
Romanowskiego, baletmistrza Opery Kró 
lewskiej w Bukareszcie, pod pałeczką 
dyrygienia opery warszawskiej p. Zdz. 
Górzyńskiego, czyni z tego przedstawie
nia baletowego widowisko pierwszorzęd
ne, godne scen europejskich.

„Skowronek" Leharn, jedna z najme- 
lodyjniejszych operetek tego mistrza lek
kiej muzyki, dzięki doskonałemu wyko
naniu ulubionych artystów z pp. Wawrz- 
kiowiczenc, Tatrzańskim, Kuligowskim, 
Schmidtem, oraz z pp. Kulczycką, Brze
ską, Stadnikówną, w partjach czołowych 
pod batutą p. Seredyńskiego, h-.ieszy się 
nieslabnącem powodzeniem. Pomysłowe 
wkładki baletowe układu p. Faliszcw- 
sl iego wprowadzają duże urozmaicenie. 
W  niedzielę dnia 30. bm wieczorem po
wtórzenie tej pięknej operetki.

„San lomiei-skie wesele" w Teatrze 
Małjm  popołudniu po cenach zniżonych 
dano będzie w niedzielę, dnia 30, bm. o 
godzinie 3.30..Jest to pierwsze a zarazem 
ostatnie przedstawienie po cenach zni
żonych.

Dyrekcja Teatrów miejskich przypomi
na, iż z dniem 1. kwietnia rozpoczyna 
sekretarjat wydawanie zniżek dla Związ
ków zawodowych i że z dniem 6-go wy
dawanie to zostanie zamknięte 

*
Cała Warszawa w Małopol-we. Zespół 

rewji warszawskiej pa występach w Kra 
kowie obecnie objężdża Mafopolske c.e- 
sząc się niebywałem powodzeniom. Da
na jest rewja w 18 obrazach pt. „Gała 
Warszawa" w wykonaniu zespołu art. 
Mor: kiego Oka, wkrótce artyści zawitają 
dc Lwowa. Na czele zespołu j j o y  ko

mik Antoni Kaczorowski. Zespól 14 
osób. Balet, orkiestra. Wszędzie sale by
wają wysprzedane. *

★-
Wielkie sukcesy Habhny we Lwowie.

Krótka gościna artystyczna Habimy w 
naszem mieście przemieniła się w jedno 
pasmo niecodziennych sukcesów. Wszyst
kie dotychczasowe iprzedstawicnia tego 
teatru odbyły się -przy wysprzedanej sali. 
1 nie dziw, bo spektakle Iiabuny ocenio
ne zastały przez całą prasę świata bez 
względu na poglądy religijne, czy naro
dowościowe jako prawdziwe nabożeństwa 
-ztuki. I we Lwowie publiczność zarówno 
ydowska jak i chrześcijańska śledzi z 

niebywałem zainteresowaniem przedsta
wienia Habimy, poziom ich bowiem się- 
,;a szczytów scenicznej odtwórczości. Na 
Izien dzisiejszy przeznaczyła dyrekcja 
Habimy swą szlagierową sztukę „Dybuk" 
Anskiego z udziałem całego zespołu tego 
'eatru. Oryginalne, zupełnie odrębne uję- 
ie tej mistycznej sztuki przez Habimę 
.a już swą specjalną kartę w dziejach 

teatru europejskiego.
A

Występ Teatru „Nowego" ze sztuką 
n. t „Ściana -płaczu11 w sali Jad Charu- 
zim. Premjera sztuki tej odbędzie się 
już 2 kwietnia, bilety wcześniej do naby
cia w „Orbisie", plac Marjacki,

 0-----
a mieszkania 

prywane.
W arszawa, 28. marca. (A  W .) 

W  dniu 1. kw ietn ia  upływa term ii, 
oddzielen ia sk lepów  od mieszkań 
prywatnych. Rozdział ten podyktowa
ny jest w zględam i higienicznem i,

 o------

Z  miasta.
Wręczenie orderów. Wojewoda Iwow- 

sl i doręczył wczoraj ordery „Odrodze
nia Polski1' nadane w listopadzie zeuzłe- 
oo roku następująeyrn osobom: Krzyż
Komandorski dr. Tadeuszowi Polakowi, 
nrezesowi Izby skarbowej we Lwowie, 
Krzyże Oficerskie Witoldowi Jodko-Nar- 
kiewiczowi, kierownikowi Dyrekcji ce? 
we Lwowie, Władysławowi Jt-nnerowi, 
dyrektorowi Związku Stow. zarobko
wych i gospodarczych, Konstantemu Ję
drzejewskiemu emer. radcy Tymczasir- 
wego Wydziału samorządowego, dr. W i
ktorowi Hilbrichtowi, radcy Prekuratorji 
generalnej, Leonowi Twareckiemu, pre
zesowi Patronatu Spółdzielni rolniczych. 
Krzyże Kawalerskie Jadwidze I.c_Jm o-

DLAGZEg O  powołane czynniki nie 
zapobiegną natarczywości ulicznych 
kw-ieciarek i kwiecianzy, którzy, zw ta
szczą na promenadzie przy ul. Akade
mickiej, nagabują przechodniów?

*
DLACZEGO właściciele aparatów 

detektorowych opłacają należytość 
pocztową za prawo użytkowania detek
torów  w  wysokości równej opłatom za 
luksusowe aparaty lampkowe, skoro 
detektory posiadają tak mały krąg au- 
dycyj, a opłata za -ich używanie w  krót 
kim czasie przekracza normalną cenę 
detek^ra?

*
■DLACZEGO lampiarze gaszą lampy 

gazowe już o godz. pół do jedenastej i 
to nawet w  samem centrum miasta, 
jakkolwiek według przepisu mają być 
gaszone punktualnie dopiero o godz. 
jedenastej?

wieżowej i Waleremu Włodzimirskiemu, 
emer. st. inspektorowi farmaceutycz
nemu.

Rekolekcje Wielkopostne dfa młodzie, 
iy  rzemieślniczej i handlowej rozpoczną 
się w Katedrze we wtorek dnia 1. kwiet
nia i trwać będą do 6. kwietnia. W  so
botę spowiedź od godz. 5-tej popołudniu, 
a w niedzielę Komunja św. o godz. 7.30 
rano. Uprasza się P. T. Pryncypalów o 
ułatwienie młodzieży w odprawieniu Re
kolekcji i przystąpieniu do Sakramentów 
św.

Walne Zgromadzenie Tow. im. Tad. 
Kościuszki odbyło się 16. bm. Zgroma
dzenie zagaił prezes Tow. P. Stanisław 
Stankiewicz, poczem przystąpiono do od
czytania protokołu z ostatniego Walne
go Zgromadzenia, następnie sekretarz, P. 
Czarny zdał sprawozdanie x działalno
ści Wydziału. P. Hegeduss jako skarb
nik odczytał sprawozdanie kasowe. Ko
misja rewizyjna udzieliła jednogłośnie 
absolutorjum ustępująremu Wydziałowi, 
poczem przystąpiono do wyboru człon
ków Wydziału. Do nowego Wydziału we
szli jako: Prezes P. Stanisław Stankie
wicz, zastępca P. Romanowski Wład., 
skarbnik P. Hegediiss Ludwik, sekretarz 
P. Czerny Wład. — Członkowie Wy- 
d7iału: P. Golob Jńzef, Winkowski St., 
Zimny Edward, Watęga St., Sobol W oj
ciech, Mechal Wład., Stankiewicz Jczy, 
i Switałski Rudolf. Jako zastępcy: P. 
Szczuciński Marjan, Epler Adam, Ko-san- 
diruk Roman, Kurtycz Mieczysław, Czer
wiński St. i Jakubec Czesław. Komisja 
rewizyjna: P. Zawadzki Zdzisław, Bach- 
mann Mieczysław, Louss Tadeusz.

ę Kgrmmikatg.
Polskie Tow. Chemiczne (Oddział 

Lwowski). W poniedziałek 31. hm. o g. 
19 w sali Chemji ogólnej gmachu eh# 
miozntgo Politechniki Lwowskiej odbę
dzie się odczyt inż. D. Langauera pt. 
„Rozwój graficznych metod przedstawia
nia stanów równowag i zastosowanie ich 
w przemyśle.

Niedzielne popularne wykłady z hi- 
gjeny. W  niedzielę 30. lun. o godz. 11 
przedpołudniem w sali kinoteatm „Ma
rysieńka" (plac Smolki) odtędzie się 
wykład doc. dra Kazimierza Ińąrzewskie 
go pt „Zakażenie w żyeiu kobiety11. Wy
kład ihistrują przeźrocza.

Zarząd Koła Lwowskiego Związku 
Obrony Kresów Zacnodnieh, jako Ścisły 
Komitet Wykonawczy Tygodnia Pomor
skiego we Lwowie, podaje do publicznej 
wiadomości, że czysty dochód z „Tygod
nia11 wynosi 1033.93 zł. Sumę powyższą, 
stosownie do życzenia inicjatorów Ty
godnia Pomorskiego* we Lwowie, prze-* 
kazano na Kolonje letnie dla dzieei Ka
szubskich Centralnemu Komitetowi Ko- 
lonij Letnich dla dzieci polskich z Nie
miec, Gdańska i G. Śląska.

Zarząd Legionu śląskiego grupa 
Lwów zawiadamia, że w niedzielę 13. 
kwdetnia br. o godz. 11 przedpai. oflb^
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daie sie walne zebranie członków w sali 
własnej przy ul. Gródeckiej i. 2 b.

Akademickie Koło T. S. L . urządza 
trzydniowy kurs propagandowy lotni 
ctwa i obrany przeciwgazowej, w sali 
Domu Oświatowego, ul. Czarnieckiego1 1. 
II. p z następującym programem: Wto
rek 1. kwietnia dyr. Adam Tiger: „Zna
czenie lotnictwa dla państwa", środa 2. 
kwietnia kap. Tytus Figler: „Walka
i obrona gazowa", czwartek kwietnia 
insp. Ignacy Jelemewski: „Pokojowe za
stosowanie bojowych środków chemicz
nych". Wykłady ilustrowane obrazami 
świetlnemi i sprzętem O. ?. G„ odbywać 
się będą w wymienionych dniach o godz.
19.15. Wstęp wolny.

Lwowskie Tow. Fotograficzne. Dnia 
dl. bm. odbędzie się dalszy ciąg wykła
du popularnego J. Neumana pod tytu
łem: „Droga do dobrego negatywu" w 
lokalu własnym przy ul. Sokoła 1. 4. Po
czątek o godz. 19.

Zehranie inwalidów żydowskich. One- 
gdaj odbyło się zwyczajne walne zgroma
dzenie Związku żyd. inwalidów, wdów i 
sierót wojennych we Lwowie. Na zgro
madzenie to przybyli imieniem Izby 
Skarbowej we Lwowie pp. Koppel i Dr. 
Robakowski, imieniem Gminy izr. prezes 
•laeger, imieniem Urzędu Skarbowego 
akcyz i monopolów państwowych p. 
Wierzbicki, z Magistratu p. Rogoż, z W o
jewództwa p. Ostrowski, imieniem Kasy 
Chorych Komisarz Nadzieja, imieniem 
-Urzędu do spraw inwaiidzk. przy Staro
stwie p. kierownik Piasecki i i<nni. Pierw
szy referat o nowelizacji ustawy inwa
lidzkiej wygłosił p. poseł Heller. Po prze
mówieniu rabina Dr. Lewina, wygłosił 
referat prezes Zarządu Głównego p. 
Bachner z. Krakowa. Z kolei złożył spra
wozdanie ogólne inż. Schlesinger a spra
wozdanie kasowe zdał p. Ratz, poczem 
udz:elono absolulorjum ustępującemu 
wydziałowi.

Kronika nolicm n*.
„Gdy kobieta wpada w szal". Odno

śnie do notatki pod powyższym tytułem 
z dnia 21. marca br. poszkodowana jej 
treścią p. Anna Huber prosi nas o za 
znaczenie, że nieprawdą jest jakoby p. 
Huberowa napadła po powrocie z sądu 
na Helenę Zaprutko, lecz przeciwni! zo
stała napadnięta i zelżona przez Helenę 
Zaprutko na co musiała reagować. Zaj
ście to nie stoi w żadnym związku ze 
świadectwem złdżoinem przez Zaprulko- 
wą w sądzie.

(— ) Włamanie do magazynu piekar
ni Majer Neuer, właściciel piekarni przy 
ul. Beisera 4., doniósł wczoraj policji, że 
■nieznani sprawcy po otworzeniu drzwi 
wytrychem skradli na jego szkodę 8 
worków mąki pszennej, przeznaczonej 
do wypieku chleba, wartości 50(1 zl.

(—) Zgon w pokoju dyżurnym szpita
la. W pokoju dyżurnym szpitala powsze
chnego zmarła niejaka M.irja Swśsuin ze 
Zboisk, przywieziona dnia tego do szpi
tala karetką Pogotowia. Dr. Jaszczurow- 
ski nie mogąc ustalić przyczyny śmierci, 
polecił zwłoki odstawić do instytutu me
dycyny sądowej.

(— Ogień w wędliniarni. W sklepie 
wędlin Pauliny Lutniewskiej przy ul. 
Zamarstynowskiej 21. z powodu wadli
wej budowy komina zapaliła się ścianka 
pruska. Przybyła na miejsce straż po
żarna ogień ugasiła. .laka powilała szko
da na razie stwierdzić nie zdołano.

(—) Wojownicze niewiasty* Dyla Ma
jer, zam. przy ul. Kotlarskiej 15.' tak go
rąco sprzeczała się z Rozalją Maruszczak 
zamieszkałą w Rzęśnie Polskiej, że ska
leczyła ją w oko, przez co Maruszczaków 
na doznała ciężkiego uszkodzenia ciała
i na polecenie lekarza oddaną została do 
szpitala pewsz. Majer po spisaniu proto
kołu pozostawiono na wolnej stopie.

(—) Nieostrożna jazda. Wczoraj do
niesiono policji, że szofer Józef Bień
kowski, zam. przy ul. Krajsiikich 12 tak 
rieostrożiiie jechał swojem autem, że 
najechał na wóz Prokopa Kołodzieja z 
Nowego Sioła, przez to w rzad ził mu 
szkodę w wysokości około 15 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Markusa Usche 
ra Agisera za kradzież gęsi na pl Teo
dora, Bronisława Kowalskiego za kra
dzież dywanu wartości 120 zł. z podwó
rza realności przy ul. Mickiewicza 22. na 
szkodę Kazimiery Wróbel, Kazimierza 
Białkowskiego, Ludwika Budulskiego, 
Józefa Szpaiińskiego i Piotra Itawałkę 
za włóczęgostwo, Maurycego Reissa, 
przytrzymanego z narzędziami do wła
mania w chwili gdy wybierał się gdzieś 
na „skok", Gustawa Góralewicza za kra
dzież, Teodora Sn ke za włóczęgostwo,

Z  Ż Y C I A  P R O W IN C JI .

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisławów, w marcu. 
Zmarli w Stanisławowie, w ubiegłym 

tygodniu: Steianja Z ad orska 1.10, Józefa 
Kowalska I. 39, Sara Kleinrock tyg. 3, 
Michał Klepacki 1. 50, Cyla Frankel 1. 
66, Stefan Łołocki 1. 68, Orysia Sławka 
Tomifi mieś. 8. Wiktorja Kowalczuk 1. 
31, Katarzyna Buśkiewiczowa I. 60, Mach. 
ta Ueberall 1. 65, lsrael Meier Margules 
1. 79, Marja llubczak 1. 53, Nuhim Schlei- 
mer I, 67, Władysław AndTuszków 1. -2%, 
Janetla igel dni 14, Mikołaj Konopka, 1. 
83 i Bożenna Jedynakiewicz 1. 66.

korespondenta.)
Złodzieje z bronią w rękn. Onegdaj 

w nocy usiłowali trzej nieznani, na razie 
sprawcy, zaopatrzeni w broń palną do
puścić się kradzieży na szkodę Michała 
Popowicza, rolnika w Krechowicach. Zbu
dzony ze snu wskutek ujadania psa, wy
szedł Popowicz na podwórze wtrdy zło
dzieje oddali do niego trzy strzały pra
wdopodobnie z rewolweru, które na szczę 
ście chybiły —  poczem zbiegli, w ciem
nościach nocy.

ls.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego 

Tarnopol, w marcu.
Zamordował zięcia. Jan Uslupski 66- 

lelni osadnik w Aleksandrówce, pow. 
Skałat. przybył 17. bm. ze swoim zię
ciem Piotrem Muszyńskim na rozprawę 
do sądu w Grzymałowie. W  czasie roz
prawy o sprawy majątkowe już obaj o- 
kazywali podnieemre, które po wyjściu 
z sądu na samym Rynku doprowadziło 
do gwałtownej kłótni. Ustupski w toku

korespondenta.)
sprzeczki wyciągnął rewolwer z pod 
surduta i kilkakrotnie wystrzelił do swe
go zięcia, zadając mu kilka ciężkich ran 
w pierś, tak, że ten na miejscu padł nie
żywy. Mord dokonany w oczach Uurtru 
ludzi na Rynku wywołał ogromne wzbu
rzenie, tak, że sprawcę ludz.ie chcieli 
zlynczować a policji z trudem udało się 
Iłum od napadu powstrzymać. Sprawce 
aresztowano i odprowadzono do sądu.

Kronika przemyska
(Od naszego 

Przemyśl, w marcu.
Oddział powszechnego Związku eme

rytów. Dnia 21. bm. powstał w Przemy
ślu oddział powszechnego Związku eme
rytów państwowych i kolejąjwych na mo
cy statutów Centrali Powszechnego Zwiąż 
ku emerytów na całą Rz. P. z główną 
siedzibą w Warszawie. Do Zarządu zo
stali wybrani: przewodniczący: Przybyl
ski Stefan, zastępca: Chrobak Włady
sław, sekretarz: Kacanik Władysław,
skarbnik: Zo-mbek Zygmunt, gospodarz: 
Michniewski Henryk, ponadto Fijałkip-' ■ 
wicz Ludomir. Szwec Józef, Wróbel Jan, 
Rusa Nestor, Zieliński Benedykt, Fujarę 
wicz Antoni, Sobol Stanisław, Wójcikie- 
wicz Tadeusz.

Przedstawienie amatorskie. (Antygo
na tragedja Sofoklesa w tłum. Moraw
skiego wystawiona w teatrze Fredreum 
w Przemyślu). Młodzież Gimnazjum II. 
na Zasaniu i żeńska PP. Benedyktynek 
w Przemyślu skupiona w zajęciach po
ważnych i w nauce zaznaczyła swe istnie 
nie wystawieniem 2-2. i 23. bm. tragedji 
Sofoklesa pod wytrawną reżyserją dyrek
tora gimn. II. P. Smółki, zamiłowanego 
znawcy kultury i sztuki klasycznej. Do-

korespondenta.)
skonałe wykonanie ról było wymownym 
dowodem zarówno światłego i świado
mego cdłu reżyjserji, jak również nale
żnego pojęcia obowiązków przyjętych 

• przez młodzież. O zasługach dyr. Smółki 
jako reżysera niejednokrotnie się już 
przekonano, że wspomniemy tylko o 
swietnem wystawieniu Dziadów Mickie
wicza (W całości) i o Weselu Wyspiań
skiego, a oo swego czasu krytyka z naj- 
wyższem uznaniem podniosła. Współpra
cą swą przyczynili się do udatnej cało- 
śch profesorowie jęz. klasycznych, a mia
nowicie PP. Adamowski, Bodenstein, 
Drrlla.

Przedmowę tłumacza wygłosił z uczu
ciem jako „Syn Północy" Rynikiewicz 
(VII ki.) do usymbolizowanej mowy pol
skiej w postaci ' Lilii Wenedy P. Walic- 
kiej (VII kl.) Z ról żeńskich wybiły się 
na plan pierwszy P. Charlampowiczówna 
(VII kl.) w roli Antygony. Stworzenie tej 
postaci w jej interpretacji dzięki znako
mitej dykcji, opanon aniu roli, odczuciu 
i zrozumieniu tragizmu bohaterki, zasłu
gują na najwyższe uznanie. Rolę Isme- 
ny, stanowiącej kontrast charakteru An
tygony jej siostry, oddała brawurowo

Romana Stachowa jako poszukiwanego 
za kradzież, .Julję Borys itMarje Luczy- 
szyn za wywołanie awantury n«. pl. Ber
nardyńskim, oraz Józefa Cielińskiepo i 
Marjana Hołosa za uszkodzenie walów 
wojskowych na Strzelnicy wojskowej, 
gdzie wykopywali kule na sprzedaż.

•j DLA PAN i PANÓW
Denr-Saison. Płaszcze, Trench- 
coaty, Kurtki lodenowe i skó

rzane v  wielkim wyborze 
polec t

AMERICAN HOUSE
Lwów, Kopernika 5. tel. 44-78

Najnowsze materiały na ubrania mę
skie, płaszczowe i kostjumy damskie v 
wyrobach kaingarnowych i szewiotowych 
fabryk bielskich i angielskich poleca 
firma Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. 
udzielając kredytu przy cenach ściśle go
tówkowych.

Do Kteśeiwydk « • »  n m e t się > bła
gał aą prośbą o pornos wdowa po mii 
nierze, rhora kaleka, znnjdnjąea się po 
nader ciężkiej operacji w skrajnej ne^zy, 
a która ma na utrzymania *iw~*r drob
nych dziufi. Za czyn szlachetny Bóe sto 
k* * wynagrodzi. Datki przyj nu|-» łd- 
n .niitr ia „Gazety Porannej1* dla „Wdo 
wy po uiży derze" (Bliiscy a k a  z tany 
jce* -edak^l),

Na srebrnym ekrąnie.

KINO „PAŁACE": „ULICA POTĘPIO
NYCH DUSZ".

Lwów, 29. marca.
(?) Pola Negri po wielkich sukcesach 

osiągniętych w Hollywood przyjechała 
do Europy i w Londynie i Berlinie przy 
pomocy kapitału angielskiego przystąpi
ła do nakręcania szeregu filmów euro- 
p< jskićh. Pierwszym z takicti filmów 
jest „Ulica potępionych dusz" w reżyse- 
rji Pawła Czinnera, wytwórni Tmpenal 
Whitteaker Londyn. Scenarjusz został 
specjalnie napisany dla Poli Negri i słvn 
na nasza rodaczka ma w filmie tym ol
brzymie pole do popisu. Z zadania swe
go wywiązała się znakomicie. Konsek
wentna jej gra stoi na wysokim pozio
mie od pierwszej do ostatniej sceny.

Asystuje jej dzielnie młody angielski 
amant Jan Rehmann, oraz znany już 
z całego szeregu filmów Warwirk V-'ard.

Film dzięki swojemu oryginalnemu, 
a przytem niespodziewanemu zakończe
niu pozostawia bardzo silne wrażenie na 
widzach.

Składki
Dla Matki Obrońcy Lwowa: K. K. Lu

bień WieJki 3 zł,

P. Tntekówna (VII kl.). Mała rola Eury
dyki, żony Kreona, wykonana przez P. 
Ostrowską (kl. VII.) była pełna wdzięku 
i rokująca talent scenir.zny! Z ról męs
kich na czoło wybił się Drylla (VII kl.) 
którego talent skłania ku rolom bohater
skim, jaką właśnie była postać Kreona. 
Uczeń ten, mimo młodego wieku owład
nął wszystkiemi środkami techniki sce
nicznej, a głosem i mimiką wyraził 
wszelkie fazy przeżyć psychicznych Kre
ona zwłaszcza w chwili załamania się 
psychicznego. Z innych ról męskich za
sługuje na uznanie za zrozumienie swej 
roli Tejrezjasz (kapłan) Kojder (VII kl.t, 
nadto Hajmon (Hałuszka VII) i strażnik 
(Marszalek VII). Całość wypadła pod 
względem estetycznym znakomicie, dzię
ki wytrawnemu kierownictwu Prof. ,Iur- 
czyńskiego, znanego artysty muzyka, któ
ry z największą precyzją przygotował 
chór starszyzny tebańsk-ej wraz z ilustra
cją muzyczną.

Kronika drohobycka,
(Od naszego korespondenta)

Drohobycz, w mar-u.
Morderstwo na tle sporu majątkowe

go. Z powodu zatargów majątkowych zo
stała zamordowaną w ohydny spesóo 
Anna Seńków, lat 74 licząca w Popie
lach. Zwyrodniałych sprawców w oso
bach Oleksy Hołobutowskiego i Katarzy
nę Michalską aresztowano.

Samobójstwo. Przez zażycie większej 
ilości nikrocytu, otruła się Rozalja Gor
czyńska, lat 38 licząca. Powodem samo
bójstwa był rozstrój nerwowy.

Pożar cieplarni. W cieplarni będącej 
własnością Gminy chrześcijańskiej w 
Borysławiu powstał pożar z piecyka ga
zowego, którym ogrzewano cieplarnię. 
Szkoda jest znaczna.

Zabójstwo podczas rabawy. W donm 
Franciszka Kaliskiego w Borysławiu od
bywała się zabawa, na którą przyszedł 
niezaproszOny niejaki Andrzej Zakrzew
ski. W trakcie powstałej bójki Jan Ka
licki pchnął Zakrzewskiego nożem w 
prawą pierś, wskutek czego ten na 
miejscu wyzionął ducha. Kalickiego a- 
resztowano i odstawiono do Sąlu w 
Drohobyczu.

Z sali koncertowej. Dnia 23. bm. w 
sali kina „Pałace" odbył się koncert 
amatorskiej orkiestry symfonicznej pod 
kier. Ks. prof. Sapruna. Zespół ten wy
kazał poważne walory. Szczególnie sym- 
fchja Schuberta została odegrana z wiol 
kim artyzmem. Znaczny postęp w zgra
niu jest świadectwem solidnej pracy dy
rygenta. Koncert Mendelsohna odegrała 
z zrozumieniem, młodziutka pianistka p. 
Goldhammerów-na.

Sam obóstw o.
Lw ów , 29. marca.

(— ) Onegdaj w  Borkach wielikich 
(pow. Lw ów ) 65-letni gospodarz Milko- 

' łaj Sznmsjko popełnił samobójstwo 
przez poderżnięcie .sobie gardła brzyt
wą. Przyczyną samobójstwa byłą nie
uleczalna choroba

MimowoLe z?bó stwo.
Lwów, 29. tmrea.

(—) Dnia 14. lipca 1929 r- w Jamel- 
nej obok Janowa, w czasie strzelania 
ćwiczebnego przysposobienia wojskowe
go wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
który zakończył się tragicznie. O 'o jeden 
z członków przysposobienia wojskowego 
Macław Weiss w czasie strzelania do 
tarczy obrócił się naraz i wtedy bez je 
go wołi flobert wyDalił, a strzał zranił 
stojącego obok Jana Felsztyńskicgo, któ
ry z odniesionej rany do 3 dniach zmarł. 
Oskarżany bronił się tem, że flobert wy
palił bez jego jakiegokolwiek współu
działu, w momencie gdy zwrócony twa
rzą ku tarczy odwrócił sie nic widząc 
zupełnie obok siebie Felsztyńskicga".

Wczoraj Weiss stanął przed senatem 
pod przewodnictwem r. Dworzaka, oska
rżenie wnosił prok. Sobolewski. Po prze 
prowadzonej rozprawie został on uwol
niony . od winy i kary.
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B O K S E R Z Y  
cTAJĄ DO APELU.

Lwów, 29. marca.

Z biedą i trudem boks wywalcza 
sobie stanowisko na terenie Lwowa. —  
Sporo potrzeba było czasu, zanim p^ze 
zw ycięży ł on niechęć sfer sportowych. 
Z chwilą, gdy padła ta najcięższa’ prze 
szkuda i boks zyskał sobie w  klubach 
■i sportowych organizacjach Lwowa 
prawa obywatelstwa, nastąpił drugi a- 
f.ak, niemniej groźny. Tym  razem nie
bezpieczeństwo przyszło z in.nej stro
ny. Magistrat lwowski, m ający zresztą 
•tak mało czasu i zrozi mienia Ola spor
tu i  wychowania fizycznego młodzie
ży, zatrwożył się nagle, by młodzież .a 
wpadłszy w  sidła „dzikiego pięściąr- 
stwa, nie skaziła swych obyczajów, by 
nie poniosła szwanku na zdrowiu i by 
.poprostu nie zdziczała, narażając mia
sto nasze na nowe, niedające .“tę obli
czyć, niebezpieczeństwa. Ruszył więc 
do boju z niebezpiecznym przeciwni
kiem, ostrze] iwując go z miejsca-z naj
cięższego kalibru, tj,-podatkiem 60-cio 
.procentowym. Stanowisko ojców m ia
sta Lw ow a 's ta ło  się wkrótce pośmie
wiskiem całej Polibi, tembaidziej, że 
i i  ypowiedzenie wojny boksowi nastą
piło właśnie w  chwili, gdy na terenie 
m iędzynarodowym  pięściarze nasi zdo
bywali laur za lanrem, osiągając po
klask i pełne uznanie sier oficjal
nych, które ocenił' odpowiednio war
tość propagandową tych występów. —  
Ostatecznie w ięc  i prześwietnej w ła 
dzy  Lw iego grodu n.ie pozostało nic in
nego, jak wycofać się z  honorem i zre
w idować swe „podatkowe11 zapatrywa
nia w  stosunku do boksu.

Spodziewać się należy, że obecnie 
nic już nie stanie na przeszkodził ra
cjonalnemu i systematycznemu rozwo
jowi gałęzi tej na terenie miasta nasze
go .i w  krótkim czasie uda się bokse
rom naszym nadrobić całkowicie dy- 
*rtan«, dzielący ich wciąż jefwcs e od ko
legów zachodnich okręgów.

.■ Jak obecnie przedstawia się sytua
cja w  lwowskiem  pięśriarstwie —  o 
tem przekona nas naocznie jutrzejsza 
impreza. Zawody o okręgowe mistrzo- 
rtwo w  boksie będą bowiem penrralną 
rew ją jego pracy i dorobku w  ub. se
zonie. Dwudniowe wałk i naszych naj
lepszych pozwolą -orjentować się w  
brakach i niedomaganiach, wysnuć od
powiednie wnioski i  przeprowadzić ko
nieczne korektury, dające rękojmię je- 
szcze lepszych plonów w  przyszłości.
! Zgłoszenia zawodników w ypadły 
imponująco, startują wszystkie sekcje 
bokserskie, zrzeszone w  L. O. Z. B., a 
w ięc Czarni, Hasmonea, Pogoń, S lab  
im. Zbyszka Cyganiewicza, Strzelec i 
Sokół Macierz, a nadto spodziewany 
jest przyjazd pięściarzy przemyskich. 
W alki zapowiadają się bardzo intere
sująco i wynik trudno przewidzieć. —  
•Zawodnicy przeszli bardzo intenzyw- 
;ny trening i znajdują się w  pełni for

my. O ile w w ie lk ie j liczbie można się 
zorjeplować, ze znanych zawodników 
największe szanse do zdobycia tytułu 
mistrza w  poszczególnych kategorjach 
wag mają:

Waga musza: Szenefer i Romanów 
(Czarni), Szpineter (Pog.), Bund (Ra- 
smonea), W arczewski OCyganiewicz).

W aga kogucia: Rybiec i 'Marks (Cz.), 
W itter (P ), Kozak (Strzelec), Langin- 
ger (Hasmonea).

W aga piórkowa: W agner i Trojan 
(Czarni), Dunalewicz i Kostiak (Cyga- 
niewicz), Schreiber (Hasmonea).

Waga lekka: Kołodziej i Malczyk 
(Czarni), Tróger (Hasmon.), Leoniak 
(Pogoń).

Waga półśrednia: Leszczuk i Wo- 
stalski (Czarni), Korzower (Hasmonea),

B ieniarz (Pogoń),
W aga średnia: Brolik i Sługocki

(Czarni), Kohl (Hasmonea), Bolibrzu 
chowsfa (Pogoń).

Waga póMężka: Zelewski, Ostrow
ski (Czarni), G-.mss (Hasmonea), Sulik 
(Pogoń), Kułbusiow icz (Cyganie wic z), 
Gogołowski (Strzel.).

W aga ciężka: Przybylski i  Mosz
czyński (Czarni), Stark (Cyganiewicz), 
Zając (Pogoń) i Bckman (Hasmonea).

W alk i bokserskie rozpoczynają się 
w sobotę dnia 29 marca hr., o godzinie 
19-ej ćwierćfinałami, w  niedzielę zaś o 
godz. 19 odbędą się walki finałowe.

Interesujące spotkania naszych czo 
łowych pięściarzy odbędą się w  ujeż
dżalni 6 Baonu Sanitarnego, przy ul. 
Jabłonowskich 5,

Druga niedziela ligowa
PRZYNOSI TRZY SPOTKANIA,

Lwów, 29. marca.
Mamy więc jutż i dragą maedsfieilę 

lijową na karku. Konityngenit uczest
niczących dirużyn zwiększa się łyim 
razem o dwa nowe. inżenc-irjące zespo
ły. Będą rim i W isła  i Craooyda. Na- 
zwi^oa móuią za siebie. Program 
przewiduje bzy  spotka: iia, a 'to: Polo
nia - Gradowa w  Warszawie, W k ła  - 
Warszawianka w  Krakowie, .oraz 
ŁTSG. - Wanda w  Łodzi.

Wielkie zainteresowanie budzić* 
musi ^rzedem szystkóm sprrtfcanóte W i
sły z Waaozarwdaahą. iPo ostatnim 
występie Warszawianki w Krakowie 
przygotowani jesteśmy na każdą nie
spodziankę, temhardlziej, że formy W i
sły w  zupełność' nfie znamy. Gospo
darze .magą wprawdzie za solbą własne 
bełsko i publiczni ść, iednak lekcija, 
jaką otrzymała Garbarnia będzie do- 
rtaitaczną pnEenbogą, by z meipazior- 
nyim —  zdawałdby się —  przeciwni
kiem liczyć się bardzo poważnie.

Występ Gracorii w  Warszawie bę

dzie dd a stolicy jak  zwykle erene- 
v  Entem t portowym, Ibrabardziej, że 
lb iało-czerwani“  cieszą się tam *.lel
kiem wzięciem. Gracovia Ibworzy w  d a 
nej chw ili bodajże jeszcze większą nie
wiadomą niż Wwża. Brak Kałuży nic 
pozostanie zapewne ibez wpływu na 
styl drużyny, w  której stanowił on 
ptówny trzon i Dlair. Polo ruja, grając 
zatem na własnem boisku, nie jest b y 
najmniej pozbawiona wszystkich seans 
tc.mhardztoj, że drużyna krakowska w  
przyjacielskich spotka mach ostaitnich 
nae prze.'sta wi lla  się zbyt doborze.

Gościna W arty  w Łodzi pozwoli 
nam zorientować się nieco bliżej w  
wartości ŁTSG. —  Łodzianie zdobyli 
przed tygodniem jeleń pmrkt na Polo
nii, Waortta łatwo uporała się z  Ru ■ 
oham. Pamiętać jednak należy, żc 
drużyna poznańska nie czuje się Idio- 
brze w  Łodzi i  mawot w  najlepszych 
swych czasach na terenie polskiego 
Manchesteru sale zawodziła..

Wyzwań ? p.Baaa* rowa
Lwów, 29. marca.

Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie:

Wzyiwam dn watki zapaśniczej o- 
ibecnego we I  w ew ie  atletę p. Mek- 
sandra Boyyaityrowa.

Czynię to publicznie dlatego, po
nieważ dotychczasowe starań.La moje 
w  cyrku z nśeanamych mi powodów 
stale spotykały sde z odmową.

Czas, miejsce i rodzaij walki t] ozo- 
stawiaim p. Bogatyrowi do wyoorn.

Maim nadzieję, że p. Boigatyrow 
tym razem jako chw iłowo niezależny 
od jory sętfzfcnrobsego, nie znajdzie po
wodu odmowy.

Ze względu na zamierzony wy„azd, 
oczeiKuję odpowiedz do dni 5-cm.

Arend Fryderyk.

B :eg Lscfoji.
Lwów, 29. marca.

Doraźny wiosenny dirużynaw^ 
bieg na przełaj o pubar kryształ owy 
I-KS Lechjn odbędzie się dlnia 30. 
marca br. (n.iedżiela). Start i mdła na 
boiska oertowem 40 pp. (Polbulanka). 
Początek o godz. 11-ej pizHnndndsłiiem 
pmnJctmałnie. Bieig drużmowy i jed
nostkowa (mdywidiiałny). Drużyna a 
5 zaworndków —  czas liczony będzie 
czterem pierwszym. Trasa ołoIó 5 
kim.

HASMDICIA . FGGCN
W  zbliżającą się niedzielę zwolen

ników piłki nożnej czeka nćrlada sen
sacja w  postaci towarzyskich zawo
dów Pogoni z  Hasmoneą. Zawody olbu 
tych dnżyn  stale stanowiły pierw szo- 
rzędną £-trakcję dla sportowego Lwo

wa, a obecnie zaciekawienie zawoda
mi spotęgowane zostało dzidki nieapo- 
dzłewanemn zwycięstwu Hasmon ei 
nad Czarnymi 2:1, oraz; zwycięstwu 
Pogoni nad Ukrainą 5:1.

Do zawodów niedziel nyoh obie 
drużyny wystąpią w  najlepszych 
swych skłedaoh. W  suito d >dać, że 
Stcaermann grać będzie w  barwach 
Hasmonei paaecew Pogoni poraiz irwerw- 
szy od 3 lat, 'bowiem w roku 19128 W 
obu grach ligowych .przeciw Pogoni 
RUmunn ann nie nral

Ceny wstępu1 minimalne. Zawody 
rozpoczynają się o godz. 1.1-30 przed
południem na boiska Pogoni za rogat
ką stryjską. Poprzedzą zawody o m i
strzostwo klasy B Pogoń U  - Świteź
II. o godz. 10 rano.

 o -  "

U K R A IN A  - CZARNI I. B.
LECHJA - CZARNI (LIGA).

W  niedzielę, dnia. 30. masrm odbę
dą się w parhu sportowym Dsaimych 
powyższe zawady. Oba mecze w yw o
łują w ielki e zainteresowanie w  kołach ' 
sportowych, ponieważ są ito ostatnie, 
spotkania wnzysfkfch grających dru
żyn przed r «  Try wkamn o m-aitrooBWO 
L igi, względnie ldaay A. Ukraina wy-i 
stąpi w  pełnym składzie z Prtrytwem 
i Kobziarem t- atdku Również druży-, 
na Leobji 'grać będzie w  najsibiiejBzym 
składzie. Obie drużyny Czarnych wy-! 
stąpią w swych reprezentacyjnych 
składach, przyKaem w ligowej draży-; 
nie Czarnych dehrntować będą nowi; 
gracze. Początek zawodów o godz. 10j 
j rzedipoludta-em. Ceny wstępu niskiej 
Mecze nie będą afiszowane.

NIEDZIELNE jytPREZY NA BOISKU  
ŚWJTEZI.

Godz. 8.T5 Sokół U. - Biali II. —
Godz. 10.to Świteź n — pmgnń TH. Za
wody o mistrz, kilasy „C“ . —  Sokół—  
Biali,, mistrz klasy B., godz. 12.to. 
Świteź . Pogoń I. B. Zawody o m i
strzostwo klaiy A.

Boisko znajduje się u wy'otlu uJ. 
św. Marcama, dojazd trairroaijem 5, 
9 i 10l

— O -

Różne.
Dziś, w sobotę, dnia 29. bm. o go

dzinie 3.15 odbędą się zawody przyja- 
cielsfcie m iędzy <fcużyną H arw n o a  II- 
Z e r it  I. na ^boisku ŁKS. ,^ w ltc ż “ 2-gi 
bieg na przełaj wewnętrzao r klu
bowy urządzają „Czarn i11 w  nie
dzielę, 30. marca o godlz. 10.30. Trasa 
około 3.500 m. Biog ten będżto wanaaiy 
za treningowy tło „Wtefcu Nowego". 
Zgłoszenia też nowicjuszy [przed bie 
feitm.

„nsans^1’ zawiadamiają wszyst
kich posiadaczy kart wolnego wstępu, 
że z dniem 29. hm. przystenoją do 
wym iany kart zeszłorocznych na rok 
bieżący. Karty są dio od^o^órnia w Se- 
kreftarjacie Klubu od godz. 7 do 8 wńe- 
czorem przy ul. Rutowakiego 8, I, p. ■
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SPO ŁECZEŃSTW O  DO 

Lw ów , 29. marca, 
(jp .) W  dniu wczorajszym  odbyło 

Bię w  lokalu  T. S. L. p rzy  ul. Czar
n ieck iego zebran ie obyw atelsk ie w  
spraw ie „D an in y  ośw iatow ej dla 
W schodniej M ałopolsk i" instytucji 
działającej od r. 1923 jako osoibna 
sekcja przy Tow . Szkoły Ludowej.

Zebran ie zagaił w iceprezes dr. 
Próchnicki, poezem  zaproszono do 
przewodnictwa prez. C ieńskiego. 
Sprawozdanie z działalności oraz spra 
wozdanie kasowe przedstaw ił dr. Po 
ratyński, poczem dr. Próchn ick i ob
jaśniał plan opłacania pożyczki w  
Zakl. ubezpieczeń. P rez. C ieński w y 
g łos ił re ferat o akcji ośw iatow ej i  po 
łożeniu polskości w  M ałopelsce 
W schodniej.

Następnie rozw inęła  się dyskusja, 
w rezu ltacie k tóre j pow zięto rezolu- 
cję, aby wystosować do społeczeń
stwa jak najusilniejszy apel do o fia r
ności na Daninę oświatową.

D A LS ZE J  O FIARNO ŚC I.
Ze sprawozdań zarządu głównego wy

nika, że działalność „Daniny oświatowej 
T. S. L.“ w ciągu 6 lat istnienia była na
der rozległa, oraz, że instytucja ta cie 
szyła się pełnem zrozumieniem i wyda- 
tnem poparciem społeczeństwa. W  ciągu 
sześciolecia od dnia 1. listopada 1923 po 
koniec roku 1929 zdołano zebrać powa
żną kwotę 451.088 zł. Niemniej cele, któ
rym fundusze daniny mają służyć, były 
tak wielkie i tak pilne, że Zarząd chcąc 
im sprostać zmuszony był zasilać je za
ciągniętemu pożyczkami. iPożyczki te wy
noszą obecnie w Zakładzie ubezpieczeń 
od wypadków 100.000 zł. z Funduszu Kre. 
sów Wschodnich 32.420 zł.

Dzięki tym funduszom Towarzystwo 
mogło subwencjonować wydatnie tak do
niosłe cele jak budowę szkól, na którą 
wydano 212.309 zł. budowę kościołów i 
kaplic —  31.138 zł., budowę Domów lu. 
dowych —  223.833 zł., budowę ochronek 
3251 zł,, wreszcie budowę Domu Oświa
towego we Lwowie —  18.900 zł.

Doniosłość tych zasiłków jest tem 
większa, że nie pokrywają one pełnych 
kosztów nabycia lnb bodowy a są tylko 
snbwenejami, które lokalnym komitetom

pozwalają, bądź to rozpocząć pracę, bądź 
rozpoczętą kontynuować lub też dokoń
czyć. Są zatem ostoją komitetów mają
cych cele narodowe na oku i zarazem 
regulatorem ich działalności.

W  roku ostatnim, t. j. 1929, wpływy 
„Daniny" wynosiły 31.013 zł. oo wraz z 
pozostałością kasową z roku poprzednie
go oraz pożyczką, zaciągniętą na rachu
nek wpływów „Daniny" z Funduszów 
Kresów Wschodnich dało kwotę około
40.000 zł., której użyto na poparcie bu- 
dcyvy 5 szkół, 2 kaplic i 12 Domów Lu
dowych.

Z tego przeglądu działalności Tow. 
Daniny Oświatowej dla Wschodniej Ma
łopolski okazuje się wysoka wartość tej 
instytucji dla ochronienia ludności poi. 
sklej a zwłaszcza dzieci od wynarodowie
nia oraz ntrzymania kultury polskiej we 
Wschodniej części naszego państwa.

Zestawienie biorących udział w skład
kach na rzecz Daniny Oświatowej dla 
Wsch. Małopolski wskazuje, że zrozumie
nie dla tej instytucji zatacza szerokie 
kręgi. Zwłaszcza sfery urzędnicze, na
uczycielskie przez swoje stowarzyszenia 
jakoteż instytucje finansowe, gospodar
cze i społeczne zasilają wydatnie fundu
sze „Daniny". W  interesie narodowym 
jednak życzyćby należało aby ofiarność 
ta jeszcze się wzmogła, co pozwoli jedy
nie sprostać Tow. otwierającym się przed 
nim zadaniom.

Listy do Redakcji.

A d  absurdum.
Lwów, 29. marca.

D-o jakich w yn ików  prowadzić mo
że przepis o , ,uiprizyiwillcfjciwamiu‘ ‘ (pew
nej kategonji .t. żw . emerytów tzaibor- 
czych, śwjaxłc!zy poniższy fe t ,  za 
m ieszczony przez snas w  wyijąitlkach. 
Aiutorka, matka sześciu żołnierzy- 
ochokników, jest w  myśl ustawy osobą 
miezasługującą na względy:

Jestom widową po emerycie pań
stwa afetr., który stracił wzrok jeszcze 
w  r. 1894; ctzyż iten człowiek, będący 
kaleką,, mógł pracować społecznie?

Ja zaś mając m ęża kalekę i  sporą 
gromadkę dzieci, nie pracowałam spo
łecznie! bo oto pcizaitem, 'że Arm ii P o l
skiej dostarczyłam sześciu synów żoł
nierzy-ochotników, z których dwaj pa
dli na froncie —  niczego dla spalecaeń 
stwa polskiego nie dokonałam. Nie 
mam w ięc praw do prawnie m i się 
należącej emerytury peJncj, bo mąż 
mój nie był n. p. Sokołem.

Oba czynniki, w  mocy których są 
nasze omerylŁury, oświadczyły ralz ka
tegorycznie, że nie dadzą nic i rngiy, 
ale oby przestały kpić z rzeszy sta- 
rych ludzi, 'którzy chociaż ■społecznie 
dla Polski nie „pracowali", to jednak 
myśleli i miimio wszystko m yślą po 
polsku

S. L„

wtdowa po emerycie 

państwa zaborczego

Zamach m rehrezy.
Lwów, 29. marca.

(— ) Przedwczoraj w ieczorem  nie
znany sprawca strzelił przez okńo z 
karabinu do bawiącego w  swem miesz 
kania Arena Werhaitigla z  Kopania 
od Zazule (jpow. Złoczów) i zranił go 
w  prawą rękę oraz w  prawy bok. 
Rannego odwieziono do szpitala w  Zło 
czowie. Jak stwierdzono, zamachu te
go dokonano na tle zemsty, albowiem 
Werhattigel stałe się procesował. Do
chodzenia w  toku.

Pomoc kredytowa dla kuplectwa.
Lwów, 29. marca.

Komisja finansowo - kredytowa Izby 
przem ysłowo - handlowej w e Lwow ie 
obradowała w dniu 26 marca b. r. pod 
przewodnictwem r. Silssweina nad 
wnioskami, wypracowanemi przez spe
cjalnie w  tym celu wybraną subko- 
mioję w  sprawie pomocy kredytowej 
d la  kupiectwa średniego i drobnego ku-

piectwa. Na .podstawie referatu w ice
dyrektora dra Jasińskiego i po dłuż
szej dyskusji, w  której w z ię li udział 
prezes dr. Szaraki, wiceprezes M. Ułam, 
oraz nr. dr. Kolischer, dr. Stesłowicz, 
Seidmann, prof. di. Doliński oraz prze 
wodniczący, Komisja powzięła szereg 
uchwał, których wykonaniem  zajmie 
■się Zarząd Izby.

Kilka u w m j  o  t  a k t a r a s h  
(olągó v k a c h )

Lwów, 29. marca.
Nie ulega dzisiaj kweslji, że uprawa 

ro-li weszła już definitywnie w okres 
motoryzacji sil pociągowych, a narzędzie 
tejże, ciągówka ropna, benzynowa lub 
naftowa zyskała sobie prawo obywatel
stwa i znajduje obecnie zastosowanie na
wet w mniejszych gospodarstwach. Trzy 
wyborze ciągówki natrafia rolnik na cały 
szereg problemów, których rozwiązanie 
sprawia mu niepomierne trudności, po
nieważ brak mu często krylerjów dla o- 
ceny, która maszyna będzie dla niego 
najodpowiedniejszą. Chcąc mniej orjen- 
tującym się ułatwić decyzję przy wybo
rze traktora, rozważamy poniżej najwa
żniejsze zagadnienia związane z tą kwe- 
stją, a to:

1) moc ciągówki, 2) konstrukcja mo
toru, 3) wybór między ciągówka kołową 
a gąsienicową, 4) rodzaj paliwa.

Moc ciągówki. Możemy z pełnem za
ufaniem odnosić się do zapodań firm a- 
merykańskich, ponieważ cyfry przez nie 
podawane pozostające pod oficjalną kon
trolą dają wszelką rękojmię prawdzi
wości. O ile chodzi o wybór między cią- 
gówką słabszą a silniejszą, należy prze- 
dewszystkiem uwzględnić, do jakich ce
lów ma być ona użyta i w  miarę tego, 
czy oczekujemy od niej większej czy 
mniejszej wydajności, zdecydować się na 
silniejszy czy słabszy traktor. Na wszelki 
wypadek doradzamy zakupno ciągówek 
silniejszych, które spełniają swoje zada
nie nawet tam, gdzie mniejsze ciągówki 
zawodzą, jak np. przy głębokiej orce 
względnie przy popędzie większych mlo- 
carń, jak też w ogólności przy pokony
waniu większych oporów. Zdaniem na- 
szem najodpowiedniejszą w naszych wa
runkach jest ciągówka o sile 25-30 HP.

Konstrukcja motoru. Bezwzględnie 
należy się pierwszeństwo silnikom czte- 
rocylindrowym oraz czterotakiowym

przed motorami dwucylindrowymi lub 
dwutaktowymi. Motor dwucylinurowy 

i jest mało elastyczny i nie daje się silnie 
przeciążać, skutkiem czego zawodzi, na
potykając na silniejszy opór, a moment 
ten zasługuje na speejalne uwzględnie
nie w naszych warunkach. Silnik dwu- 
taktowy jest wprawdzie pod względem 
mechanicznym mało skomplikowany, je
dnakowoż pożera znacznie więcej paliwa 
aniżeli motory czterotaktowe, skutkiem 
czego zarzucono go prawie zupełnie w 
budowie ciągówek.

Ciągówka gąsienicowa czy kołowa. 
Jest charakterystycznein, że Ameryka, 
która przoduje w użyciu ciągówek i po
siada niewątpliwie największe doświad
czenie w tej dziedzinie, daje pierwszeń- 
stwd ciągówkom kołowym. Praktyka bo
wiem wykazała, że aparat gąsien-cowy 
psuje się po stosunkowo krótkim czasie, 
a wymiana tegoż pociąga za so' ą znacz
ny wydatek. Zresztą mylnem jest zapa
trywanie, jakoby ciągówka kołowa zako
pywała się w ziemię, ponieważ odpowie
dnio dobrana ciągówka o' kolach zaopa
trzonych w ostrza, pokona z łatwością 
nierówności terenowe.

Paliwo. Musimy dać pierwszeństwo 
nafcie jako paliwu, ponieważ jest ona 
znacznie tańszą od benzyny, a traktory 
naftą popędzane mają tę doniosłą prze
wagę nad traktorami opalaneini ropą, ,że 
spotrzebowują znacznie mniej smatów. 
Pozatem jest o wiele łatwiej w małych 
miejscowościach o naftę aniżeli o benzy
nę lub ro-pę, skutkiem czego nie nacho
dzi obawa zastanowienia pracy trakto
rem dla braku paliwa.

Jeślibyśmy chcieli na podstawie po
wyższych rozważań dojść do konkretnych 
rezultatów i1 orzec, która iągówka na
daje się najlepiej w naszych warunkach, 
musimy stwierdzić, że ciągówki będące 
obecnie w użyciu z malemi wyjątkami, 
nie opowiadają wymogom. Taką cią- 
gówką, która chlubnie przeszła próbę o- 
gniową w Polsce i nadaje się znakomicie 

. naszych warunkach, jest naftowy tra- 
1 ktor „TW IN  C ITY", jak to wykazały

próby oraz doświadczenia, poczynione 
przez nabywców.

Zastępstwd traktorów „TWIN CITY“ 
objęła firma „ZIEM IANIN" we Lwowie, 
ul. Gródecka 27.

 o------

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOW SKA.

Lwów, 28. marca.
Na giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmia- 

ny, tendencja niejednolita.
g i e ł d a  zb o żo w a .

Lwów, 28. marca.
Na giełdzie zbożowej tendencja nie*, 

jednolita, usposobienie spokojne.
GIEŁDA W AR SZAW SK A  

Warszawa, 28. marca. (PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 124.50, 5 proc.
pożyczka dolarowa 75, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 54.75, 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. L. Z. Banku Rol
nego 94, 8 proc. Obligacje B. Gosp. Kraj 
94, te same 7 proc. 83.25.

Waluty i dewizy: Dolary 8.87, Franki 
34.84, Szylingi austr. 125.35, Belgja 124.06 
Gdańsk 173.08, Holandja 356.85, Kopen
haga 238.25, Londyn 43.26, N. ork 8.88.4 
Paryż 34.82, Praga 26.36.50, Szwajcarja
172.15, Sztokholm 239.10, Wiedeń 125.35 
Włochy 6.64, Berlin 212.86. Bank Polski
167.75, Bank Zw. Sp. Zarobk. 78.50, Po
cisk 2.30, Starachowice 20.25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 28. marca. (PAT ) Amster

dam 284.08, Belgrad 12.51, Berlin 169. 
Bruksela 98.78, Budapeszt 123.69, Buka
reszt 4.207, Kopenhaga 189.60, Londyn
34.45 1/8, Madryt 88, Medjolan 37.12 i pół 
N. Jork 777, Osló 189.50. Paryż 27.71, 
Praga 20.97 i pól, Sofia 5.12 7/8, Sztok
holm 190.30 Warszawa 89.39—79.67, A- 
inerykańskie 706.85, Niemieckie 168.80, 
Francuskie 27.66, Włoskie 37.12, Jugo
słowiańskie 12.45, Szwajcarskie 136.70, 
Czeskie 20.94 i pól, Węgierskie 123-80, 
Renta majowa 176, Dunaj 8ave Adria
88.15, Phonix Loeben 251, Eskompte 
Niederosterr. 170, Landerbank 28.30, 
Merkurbank 20.30, Nationalbank Oosterr. 
330, Zivnostenska 106.25, Dunaj Seve 
Siidbahn 11.60, Rima 102.35, Karpaty 
5.60, Galicia 33.10.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Znrych, 28. marca. (PAT). Paryż

20.22.50, Londyn 25.13, N. Jork 5.16.50, 
Bruksela 72.07, Włochy 27.08, Hiszpanja 
64,20, Amsterdam 207.30, Berlin 123.32 i 
pół, Wiedeń 72.80, Sztokholm 138.90, 
Oslo 138.35, Kopenhaga 138.40, Sofja
3.74.50, Praga 15.31, Warszawa 58.00, 
Budapeszt 90.22.50, Białogród 9.12.75, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.43, Buka
reszt 3.07, Helsingfors 13.00, Buenos Ai
res 196.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 28. marca. (PAT). N. Jork 

486 56, Paryż 124.26, Berlin 20.37 i siedm 
ósmych Montreal 486.56, Hiszpanja 39.18, 
Amsterdam 12.12.50, Bruksela 34.87.75, 
Włochy 92.80, Szwajcarja 25.13.25, Ko
penhaga i £.16 i jedna ósma, Sztokholm 
18.09 i pięć ósmych, Oslo 18.17, Helsin- 
fors 193.35, Praga 164.18, Budapeszt 27.85 
Belgrad 276, Sofja 672, Rumunja 818, 
Lishona 108.30, Konstantynopol 1025, 
Ateny 375, Wiedeń 3.55, Warszawa 43.42. 

GIEŁDA PARYSI-a  
Paryż, 28. marca. (PAT.) Londyn 

124.27, N. Jork 25.54.50, Bruksela 356.25 
Hiszpanja 317.25, Włochy 133.90, Szwaj
carja 494.50, Kopenhaga 684.25, Amster
dam 1025.00, Oslo 684,00, Sztokholm
686.75, Praga 75.70, Rumunja 15.20, Wie. 
deń 359.75, Berlin 609.75.

OBROTY P' 1 \ Tvp.
Lwów, 28. marca. 

Tendencja chwiejna. Knrs nieco 
słabszy.

D E W IZY : Dolary ameryk. 8.89.00—
8.90.00, dolary kanad. 8.80.50—8.80.00, 
kor. czeskie 0.26. 33—0.2666, fr. frane.
0.34.80—0.35.20, fr. szwajc. 1.72.50—
1.73.00, funty 43.50—43.80, czerwieńce 
13.50—14.00, leje 0.05.25—0.05.50, szylin
gi 125.50—126.00.

ŻŁOTO: 20 kor. 35.60—38.20, 20 fr. 
34.25—34.50, 10 rubli 46.00—4A40.

SREBRO: Kor. austr. 0.50.00—0.50.50, 
5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00, floreny
1.38.00—1.40.00, ruble 2.10—2.20, kopiej
ki 1.05— 1.10.

Kącik radjowg.
PROGR * W A n * v r v T  t» . "■"■'t t y CH. 

Sobota, 29. marca 1930.
L W Ó W  385 11.50 do 12.05 Sygnał cza

su, hejnał z wieży Marjackiej, 12.05 do
13.00 koncert z płyt gramofon* wy ch,
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17.45 słuchowisko dla dzieci —  baśń fan 
tastyczna p. t. ,,Jaś i M arysia na dnie 
B a łtyku " p ióra  p. E. Zarem biny (transm. 
z W arszaw y), 18.45 rozm aitości, kom uni
katy, 19.25 do 19.50 „P rzeg ląd  polityk i za 
gran icznej ubiegłego tygodn ia " wygł. dr. 
•fan Reguła, w icesekretarz U. •!., 19.58 
sygnał cza-su, hejna ł z w ie ży  M arjack iej, 
program  na dzień następny, 20.05— 20.30 
koncert z płyt gram ofonow ych , 20.30 kon 
cert chóru syberyjsk iego (transm isja z 
W arszaw y ), 22.00 oo 22.15 fe jłe lo n  p. t. 
„S to  k ilom etrów  w okół K rak ow a" wygł. 
p. SI. Leszczyck i, asystent U. .1. (transm. 
z K rakow a).

WARSZAWA 1141 12.10 Muz. z płyt 
gram. 10.15 Muz. z p łyt gram. 19.25 P ły 
ty  gram. 20.30 Konc. muz. lekk ie j W yk . 
Órk. P. R. pod dyr. St. Nawrota , A . D ym 
sza (śpiew  i recytacje) i B Łodygow .ik i 
(harm onja 22.35 Kom . P A T  23.00 Muz. 
tan. KRAKÓW 312 16.0 Konc. p łyt gram. 
PO ZN AJ } 334 13.05 P ły ty  gram 18.55 ln  
terludjum  muz. W yk . p rof. G. K onatkow - 
ska (fort.), p ro f. ,1. M adeja  (k larnet). 
W eb er: Grand Doi .o na fort. i k larnet 
22.15 Muz. tan., 24.00 Konc. nocny firm y  
„P h ilip s "  KATOWICE 408 19.20 In te r
m ezzo muz. W ILN O  368 20.30 Transm . 
wyst. „R ad jo  i Ś w ia tło " Ph ilipsa w W il
nie. K oncert uczenie i uczn iów  J. Kru- 
zanki. LIPSK 259 10.30 W eso ły  konc. 
ork. sym f. 19.30 Muz. na bandon jon ie
20.30 W iec zó r  Oskara Straussa LONDYN  
261 16.30 Konc. Naród Ork. W a llijs k ie j
19.45 Suity ang. Bacha 20.30 Konc. po
pu) radj-oork. 22.40 „D ivcrs ion s“  —  ra- 
d jokabaret KOPENHAGA 281 20.00 D zie 
je  D anji w  poezji i muzyce. O dczyt i 
Uonc. chóru oraz rad joork . 21.45 Wie-cz. 
muz. lekk ie j LONDYN REGIONAL 356
16.30 K oncert pupul. kw intetu Park ing- 
ton, 20.30 K oncert solistów , 22.05 Konc. 
rad joork . w zm ocn ion ej S Z T U T G A R T  360
15.00 Konc. popul, z F rybu rga  21.15 
Muz. operi tkow a w  wyk. Sztutg. Ork. 
F iln. FRANKFURT 3)90 19.00 Lekk i konc. 
rad joork . BERLIN 418 16.30 Konc. po 
pul. ork. T itan ia  20.00 W iec zó r  muz. 
operetkow ej LANGENBERG 473 17 30 
Konc. rad joork . 20.00 W eso ły  w ieczór 
W IEDEŃ 516 16.30 Konc. kap. M oraw etz 
18 10 Muz. kan er. 20.00 Recita l śpiew. 
Um berta Frban a 21.00 „E ia  Fhem anil 
vor der T u e r" —  operetka O ffenbacha 
MONACHJUM 533 16.00 Jednoręki w ir 
tuoz J. Zachimeier gra na cy trze  16.25 
Konc. popul. ra d jo tr ia  17.40 R ec ita l o r 
ganow y Gustawa Schiedeła 18.50 Max 
K ratz śpiewa pieśni lud. 20.00 W eso ły  
w ieczór PAP4Ż 1725 10.00 Transm . konc. 
z K onserwatorjum  18.00 Transm . konc. 
Golonne.

*
NiedBŻeła, 30. m arca 1«30,

LWÓW' 385 10.15 Transm isja nabo
żeństwa z K atedry poznańskiej, 11.58 R e
transm isja sygnału czasu z O bserwatorjum  
Astronom icznego, hejnał z w ieży  M arja 
ckiej, kom unikat m eteoro log iczny z K ra 
kow a, 12.10— 14.00 Transm isja  poranku 
m uzycznego z T ilha rm on ji w arszaw skiej. 
14.10— 15.00 Pogadanka d la ro ln ików  i 
m uzyka; transm isja z W arszaw y. 17.40 do
19.00 T ransm isja  koncertu popołu dn io
wego z W arszaw y. 19.00— 19.58 Rozm aito  
ści, kom unikaty, o ia z  koncert p ły t gram o 
fonow ych . 19.58 Sygnał czasu i hejnał. 
20.05 K oncert w i»c zo rn y . T ransm isja  z 
K rakowa. 21.45 Transm isja  słuchowiska z 
W iln a . 22.15 Transm isja  kom unikatów  z 
W arszaw y.

W ARSZAW A 12.15 Poranek  sym f. z F il 
harmionji w arszaw skie j, org. przez W yd z. 
Ośw. i Ku ltu ry M agistratu m. st Warsz. 
w espół z dyr. konc. sym f. W y k .:  Ork. filh. 
pod dyr. Z. D ym nika i A. Czapska (sopr.)
I. 1) R. W agn er: a) Uwert. do op „Ś p ie 
wacy norym berscy", b) Bachanalja  z op. 
„Taannhauser‘ , c) K ucie m iecza z op. 
..Z yg fryd ". II. 2) P ieśn i R. W agn era  i R. 
Straussa. 3) R Straussa: Poem at sym f. 
..P rzygody S ow izd -za ła  '. 17.10 K oncert 
R ep rezen tacy jn y  Ork. Po l. Państw , m. 
W arszaw y  pod dyr, Al. S ielsk iego: 1) K. 
Gluck: Uw ertura do op. „ I f ig e n ja  w Au- 
lid z ie ". 2, R. W agn er: Fan taz ja  na tern. z 
op. „ I.oh en grin ", 3) R. W agn er. Chór 
P ie lg rzym ów  i pieśń do gw iazdy  z op. 
„Aannhauser". I I I .  4) K. W eb er: U w er
tura do op. ,,O beron”, 5) R. W agn er: Cud 
w ie lkop ią tkow y z op. . P a rs ifa l", 6) R. 
W agner: W e jśc ie  gości na W artbu rg  z 
op. „Tan n liau ser". 20.00 K oncert solistów 
W yk . M. W iłk om irska  (fort.) i K. W iłk o 
m irski (w io toncz.): 1) a Frescobald i-Ca- 
seado: Toccata D-dur, b) M. An tonelli: 
Roraanza patetica, c) Granados- M adry
gał r) R im sk ij-K orsakow : Kołysanka z 
op. „Noc m ajową, e) Cl. DeLussy: 2 a ra 

beski, odegra p. K. W iłkom irsk i, 2) a) 
Fr. Chopin : Bailaaa f-m oll, b| S. Rach
m aninow : P relu d ju m  B. dur, c) S. P ro- 
a o fjew : P relu d ju m  C-diw, d) Fr. L iszt: 
Rapsod ją 15-ta, odegra p. M. W iłk o m ir
ska, 20.50 Kw adrans literack i. W anda Mi 
łaszewska —  „B u k ie t". 21.05 K oncert po 
pularny. Ork. P. R. pod dyr. Z. D ym m  
ka: T) Kr. Supnó: Uwertura do op. ,Dama 
P ik o w a ". 2i A l. G riin feld : Serenada, 3) 
M iko ła jew sk i: Tabak ierka gra jąca, 4) M. 
M oszkow ski: a) In term ezzo, b) M ełodja , c) 
M a łe  „M ign on n o", 5) C-h. Gounod: W a lc  
z op. „R om eo  i J-.ilja", 61 U Grieg: Marsz 
ho łdow n iczy  z suity S'gurd Jorsalfar. 
KRAKÓW 20.05 K oncert w ieczorny. W yk. 
pp. Charłolta Jaeckel, śpiewaczka konc. 
z W ic  |j,ia, Józe f M ikulski (w ‘ ołoncz.i 
W łod z im ie rz  Orm ick i (akomp.) l . a )  M.
A. Cesti: In torno a ll‘ id o l m io, b) A. Scar
latti: Nym phs and shepherds, e) H enry 
Pu rcell: T h y  hand, m y Anna —  arja  z op. 
„D id o "  —  p. Jaeckel, 2) W ien iaw sk i: L e 
genda —  p. M ikulski, 3) a) .1. Fr. Haen- 
del: P iangere ia  sorte m ia, b) J. S. Bach: 
Patron , das mar.ht der IW nd, c) G. T e le - 
mann: D ie rechte Stimmung, d) J. H aydn : 
Serenada, e) I. A. P. Schulz: M iłość w io 
senna —  p. Jaeckel, 4) R ies: G ondoliera 
—  p. M ikulski, 5) Cłaude Debussy: a) 
Beau soir, b) Aąuarelles, c) A r ja  L ii i  z 
„S yn a  m arnotraw nego —  p. Jaeckel, 6) 
Legenda nadreńska, c) K to  tę piosnkę 
w ym yślił?  —  p. Jaeckel. KATOWICE
16.00 Koncert popu larny z udziałem  zesp. 
instrum. P. R. W ILN O  21.45 Aud. pogod 
na: „O g ró d " fragm ent z cz. III scen histo 
rycznych  J. hr. Gobineau p, t. „O d rodze 
n ie " p rzekład  A. Strzedeckiego, rad jo fon . 
i reż. H. H ohend lingerów ny, w  w yk Zesp. 
Dram. Rozgł. W it. Transm isja na w szyst

k ie  stacje polskie. LIPSK 18.10 „S tabet 
M ater' —  oratorjum  Pergoles iego . KRÓ
LEW IEC  16.35 K oncert chóru i ork.
19.00 Recita l w oka ln y Pau li W ener-Jen- 
sen. W ROCŁAW  18.15 Aud. w okalna E l- 
fr iedy  Noeldner. P ieśn i Schmidta, Haber- 
strohima i Jelinka. BRNO 20.20 „M arsz ża 
łob n y" —  fan tazja  na m otyw y Chopina 
Eugenjusza Stoklasa. FRANKFURT 19.30 
Transm isja z Saalbau. Kantaty św ieckie 
J. S. Bacha. BERLIN 16.00 M uzyka na 
instrum. dęte, 19.40 K oncert sym f. STrtK.- 
HOLM 14.00 K oncert sym f. pod dyr. W a 
cława Talicha . 1' B erwald  —  Sym fon ja  
szczególna, 2) C zajkow ski —  Sym fon ja  Pa 
tetyczna. RZYM 17.00 K oncert w łosk ie j 
m uzyki k lasycznej. P rogram : C jŁ l ł i ,  
M ionteyerdi, Scarlatti, Clementi, Cima- 
rosa i V iva łd i, 21.02 „M anon  Lescau t" —  
op. Puccin iego. LANCENBER 20 15 „M a 
danie F a va rt"  operet. O ffenbacha. PRAGA
14.30 Transm . z T ea tru  Narodowego! „R i- 
go le tto " —  op. V erd iego . M ED.IOLa N
21.00 Transm . z T e a P o  V it!o r io  w  T u ry 
n ie „E rn a n i" op. V e rd iego . W iedeń
11.00 Konc. Austr. Zw. Kom pozyt. 15.00 
Konc. ork. symf. 1) M ozart: „D on  Juan", 
uwert. 2) Bach: D rugi koncert na dwa 
fort. c-dur. 1830 K om pozycje  Edw ina Ko- 
mauera. 20.00 Konc. W ied . Ork. Mandol. 
z udz. Chóru Chłopców  W ied . E vy  Ha- 
dra"O vej i D ory  W ith  (ś jń ew l. Mo la- 
chjum 20.00 G óm obaw arsk i program  lu 
dowy. Budapeszt 12.30 Konc. sym f. pod 
dyr. Berga. Solista K ein on y isk rz .): 1) 
Mendelsohn —  „Sen  nocy le tn ie j" , u- 
w ert. nast. suita. 2) Goldrnark —  Konc. 
skrz. 3) Cza jkow sk i —  Sym f. I I I .  20.30 
Transm. konc. z A kadem ji Muz. W yk . 
je n o  Hubay, Dohn.anyi, Stefania i K er-  
pely.

OCHOMEjttM
Uo kina J  A L A C E "

za darmo

U A  ALEKSANDROWA, Słojamów. 
ALTSGHULLKR ULRYGH, Buccacz. 
CZECSHAKOWiA BLARJA, Jaworów. 
Ht. r ZERK «  SKI, Stryj.
HAT.RER FERDYNAND, GŁnma,

Bilety są aa odebrania w Adń*M*U i 
cli eodsłennie nuęmy godzi ją  19. a i i
przedpołudniem .

k'*RESPONDENi
CUDNA Dziewczynko Jasna z kina Ku- 

pernik, widziana w sobotę około ósmej 
— o łączność pros; szalenie Pod „'2 B. 
W ." do Admin. „Gaz. Por.". 3177

PORAMiEKARSK!
B. lekarz szpit. wiedeńskich 

Dr. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych wenerycz. 

i kosmetyk 
Stanisławów, 3. Maja U , 

wyjechał zagranicę, wraca z końcem 
kwietnia. 2312-6

Dr. Karol Sslz
choroby wewnętrzne, specj.: cukrzyca, 

otyłość, gicht i przewód pokarmowy 
LWÓW, LEC JONÓW 31. Teł. nr. 77--75.

ord. 9—12 i 3—6. 2873-?

POSZUKUJE od zaraz na ordynerję do
zorcę do bydła mogącego się wykazać 
świadectwami służby z ohór renomo
wanych. Zgłoszenia tylko pisemne. 
Odpisy świadectw nie zwraca Tę. Nie- 
uwzględnione bez odpowiedzi. C.zay- 
kowski, Bóbrka. 3179-3

SZWACZKI do szycia bielizny wojsko
wej poszukiwane, natychmiastowe 
zgłoszenia Kiernicka, Supińskiego 4.
II. P. 3204

CJApY POSZUKIWANE
ZDOLNA dziewczyna poszukuje posady 

do 2 osób. Łaskawe listy ,do „Gazety 
Porannej" pod „Uczciwa". 3203

ADMINISTRACJE poręczającą z kaucją 
przyjmie znakomity „ lolnik i admini
strator. Rzeszów, Skrzynka poczto
wa 38. 7IS S U  "OB

ZDOLNA siła b.urowa, samodzielna 
buchalterka - korespondentka, biegła 
w rachunkowe ćci poszukuje jakiejkol
wiek posady. Zgłoszenia: Administra
cja „B. W.“ . 3110-2

POSZUKUJĘ stancji na mieszkanie. Wa 
runbi wedle umowy. Zgłoszenia do 
Administracji „Bronisław". 3089

MODNIARKA z pierwszorzędnych ma
gazynów przvjmujc prywatnie roboty. 
Wezwania pod: „Zdolna". 3020-3

FANNA samotna w średnim wieku z za
wodem, mieszkaniem i gotówką, re
flektuje na poważną znajomość Pana 
kulturalnego, najchętniej urzędnika 
lai 50. Cel matrymonialny. Listy „Przy 
jaźń", Biuro Briicka, Kościuszki T. v '

3207

KUPNO iSPRZEDaS
KAMIENICĘ ż dochodem 14.000 zł. rocz

nie wymieni o a folwark. Zgłoszenia: 
firma „Una” , Drohobycz dla K. M.

3183-4

TAN IA  dzierżawa lub sprzedaż willi w 
Tatarowie koło Woroci.ty. 16 ubikacji, 
piękne położenie, nlisko lasu, rzek: i 
stacji. Inż. Jaworski, Stanisławów, So
bieskiego. 3184-4

SYPIALNIĘ  wiedeńską, fornirowaną 
dwustronnie okazyjnie sprzeda „La
mus", Romsnowicza 10. 3lj?7-5

AUTOBUS „OPPEL" 6 cylindrowy na 29 
osób prawie nowy okazyjnie do sprze
dania z powodu wyjazdu zagranicę. 
Zgłoszenia: Derewłaaiuk Emil, Zło
czów. 3144-2

FORTEPIAN pierwszorzędny. krótki, 
krzyżowy, konstrukcja metalowa, ton 
wielki, piękny, rzadka okazja, sprze
dam niedrogo, Kopernika 26. Skle- 
niarski. Tetelon 83—31. 3135-6

SKŁAD DESEK z torem przemysłowym,
I rytą ładownią i sortownią, 3-raa bu
dynkami i własna drogą dojazdową 
przy ulicy Chryplińskiej sprzeda firma 
Liebieg. Bliższych informacji udzieli 
Dyrekcja lasów w Stanisławowie. Te
lefon 38. 3112-3

GRUBY grab okazyjnie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość Rudańce, stacja ko
lej. . 3199

K ILK A  jadalń i sypialń wiedeńskich, 
klubowy garnitur skórzany, gabinet 
męski dębowy i wiele innych rzeezv 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42., Firma Markiewicz, sklep 
korzenny. 3087-4

Baczność miłośnicy RwiciSui.
Najlepszą ozaobą ogrodów są zimo- 

trwałe kwiaty, zimują bez okrycia, nie 
■wymagające, zawsze wdzięczne, kwitną 
zostając lata na miejscu. Szczegółu iepole 
eain irysy, b. dekoracyjny kwiat szt. 30 gr. 
100 szt. na szpalery 20zl„ floksy prze
pięknie kwitnące szt. 70 gr., orliki ró
żnokolorowe b. ozdobne szt. 50 gr., geo-- 
ginie zimotrwałe, żóPo kwitóące efe
ktowne i wdzięczne kwiaty szt. 30 gr., 
solidago szt. 20 gr., margaritki białe, 
miłe kwiaty 30 gr., fiolki wonne, powta
rzające silne krzaki szt. 50 gr., gwoździ
ki dwuletnie 25 gr., kampanule 40 gr., 
Digitalis 40 gr., malwy 20 gr., niezapo
minajki 15 gr., stokrotki wielkokwiato
we 10 gr., bzy ładne krzaki po 1 zł., ja
śminy karłowe wonne i wielkokwiatowe 
szt. 1.50 zł., forsytia szt. zł. 1.50, agresty 
wielkoowocowe szt. zł. 2, pozeczki wiel
ko wocOwe szt. zł. 1.30, róże pnące zł. 2, 
róże cukrowe wonne do smażenia wy
trzymujące zimę bez okrycia zł. 2, dzi
kie wińo jesienią pięknie barwkme szt. 
zł. 1, — do nabycia ul. Piaskowa 15, całe 
rano do 1-szej. 3034-15

KAMIENICA dwupiętrowa, komfort, z 
wolnem mieszkaniem trzypo^ojowem, 
ul. Tarnowskiego, wkład 5.500 dola
rów, sprzeda Firma ^..Kontrakt", Ba
torego 36. Telefon 76—46. 3085 4

PARCELE budowlane przy ulicy Listo
pada, Potockiego, Łyczakowska, Zielo
na itd., przystępne warunki sprzeda 
Firma „Kontrakt", Batorego 36.

308 -̂4

SPRZEDAM dom, ogród, front 57 m. P i
jarów 64. 2987-3

FISHARMONJITM duże z klawiaturą pe
dałową imitującą organ, nie drogo do 
sprzeuimia w  składzie fortepianów, 
pianiD HANAKA, Piłsudskiego 21. I. 
piętro. 2984-5

DO SPRZEDANIA kołnierz tomikowy, 
wspaniały szal różowy wei ecki, futro 
krymskie, płaszcz biały. Wiadomość 
F ic-yjłska &, parter przez ganek.

2565-?

M te lZK A N Il
GARAŻ tylkr dla prywatnych do wyna

jęcia od 1. kwietnia, Listopada 33.
S198-2

ZARAZ do wynajęcia !rzy pokoje fron
towe nadające się na biura. Wiado
mość: Sapiehy 28. 3106-3

BALKONOWY' elegancki pokój, łazien
ki, telefon, z wykwintne.n utrzyma
niem dla 1 lub 2 osób oddani. Zgłoś z 
Telefon 8451. 3206

MIESZKANIE dwupokojowe z kuchnią 
pożądane za opłatą nresięczną. Jedna 
osoba ze służącą. Anna Jocherowa,' 
Winniki, ul. Kolejowa U l.  3143-2

W REALNOŚCI 3-go Maja 1. 2 jest do 
wynajęci? zaraz 6 pokoi na biura lub 
mieszkanie. Bliższa wiadomość u za
rządcy realności tamże. 3006-2

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L.“ . 2925-6

---------------------------------------------------------------  ą

REALNOŚĆ piętrowa cała wolna, gaz, 
elektryka, wolne lata, do sprzedania. 
Wiadomość Lwów, Szkarpowa U .

2913-3

R OZ
ŁYCZKO Jan, 1908, Wysoka uniewa

żnia zgubioną książeczkę wojskową P 
K. U. Rzeszów. 3178

1 ZŁ. LEKCJA francuskiego, fortepian 
udzielam do Administracj. .Nauka"
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UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Lwów-miasto, Augustyn Giżycki.

31.76-3

IZYDOR DZIURKA, z  Jaworowa. 3. 
putk strzelców konj&eh. należiiy db-P. 
K. U. w Gródku Jagiell. zgubi! ksią
żeczkę wojskową. 3186

OSTRZEGAM wszystkich, że nie biorę 
żadnej odpowiedzialności za Stetanie 
Wróbel i żadnych rależytości płacić 
nie będę. Wróbel, Borysław. 3122 3

TAŃIF i smaczne obiady, na świeżeni 
maśle przyrządzone, można zjeść tyl
ko w jadalni F. Drabik, Brajerowska 
6. 3055-5

1 ZŁ. KOSZTUjE każda reperacja złot
nicza, starannie wykonana u Maodla, 
Kopernika 14. 2994-30

FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. — Prace winią 
tutęr Karola Schiirera, Senatorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4

WYKWINTNE obiady na świeżem maśle 
wydaje się do menażek. Wiadomość 
PełezyńsJu 6. parter przez ganek.

2565-?

JĄKANIE SIĘ.
Na nowszy podrę
cznik do samodzi 1- 
nego wyleczenia się 
Zcłcszen <1 : Biu o
„ R u c h “, Kraków, 
ś zczepańs'- a, pod 

-AUTO i“ .

Krajowy 3160 
Bank Spółdzielczy
Lwów, ul. brm 'aiiska I. 16.

z a ł a t w i a  wszelkie transakcje 
w  zakres bank rwości wchodzące

Inserujcie 
w „Gazecie 

Porannej"5.

C T A I  ' narzędzia
V I  N i l  w sze lk ie go  od_’a ]u

craz kompozycję poleca ze składu

LMnKiOŁKa 16

Osiainie kreacje sezonu
poleca salon mód „Ala mooe" 

Lwów, Fredry 6.
Ceny konkurencyjne.

Humor•

DOBROCZYNNOŚĆ.
— Macie tutaj 5 gr. i kupcie solu'' za 

to wódki...
— Jeśli pani pozwoli, to pojadę za te 

pieniądze do — Zakopanego!

W  Y k  D ŻN iAJA  SIE DELIKATNA CERĄ i P O W A B  EH

NAJGUSTO WNIEJSZ A garderoba dzie
cięca. „Spori” tylko plac Halicki 3.

2972-8

DLA NOWORODKOM kompletne wy
prawki „Sport“  tylko plac Halicki 3.

3972-8

PŁASZCZYKI dla dzieci. „Sport1* tylko 
plac Halicki 3. 2972-3

MICHAŁSTEFAN HLEBOWICKI unie- 
ważmia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. [J. Lwów-miasto.

3202-3

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód oso
bisty Nr. 689, wydany przez Urząd 
gminny w Mrażnicy pow. Drohobycz 
na nazwisko Ilko Fedorcio, ur. 19C2 r.

3181

ZlWffljlfll !HL (ML) 0 H R 9 W
członków Towarzystwa Urzędników Skarbowych z wykształceniom akademi-

ckiem (Okręg Lwowski) 
odbędzie się w niedzielę dnia 13. kwietnia 1930 o godzinie 9-tej przed jroJud- 
niem we Lwowie w biurze Naczelnika Wydziału VT. Izby Skarbowej we Lwo
wie przy placu św. Ducha 1. 1. — T. piętro drzwi Nr. 25. z następującym po

rządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Zjazdu Okręgdwpgo w dniu 7. kwiet

nia 1929.
3. Sprawozdanie z czynności Zarządu Okręgowego za rok 1929.
4. Sprawozdanie Okręgowej Komisji Rewizyjnej.
5. Wybory Władz Okręgu.
6. Wnioski członków.
Gdyby w oznaczonym czasie nie jawiła się wymagana do kompletu czwar- 

rzęść członków Zwyczajnyc i Okręgu, odbędzie się Zjazd Okręgowy w godzi- 
póżniej bez względu na ilość obecnych członków. '  i " F>pS

ta
ne

Generalna reprezentacja na Województwa 
Wschodnie, fabrj cznie nowych, amerykań

skich maszyn , ?L  C ,  S M I T H “  f firma 

Lwowska Centrala Maszyn Biurowych

„SYSTEM11
Lwów, ul. Sfrwackiego 2. - tel. 5-23.

'ki ;. m ii -; v v.
-v . . i

99
SWrd ma zyji tom rzycn

Z IEM IA !# !U
3168Lwów, ul. Gródecka 47.

adc. tel. Kartach, Lwówi

Poleca tmeryksńskie traktory naftowe 
T W I N  C I T Y

siewn ki (czeskie Losoncz, żniwiarki i kosiarki 
E ert, motory angielskie ropne i benzynowe PeU.ers, m łocamie nie- 
m eckie Ceres, l okmobi l e  parowe oraz wszelkie inne maszyny i ra -  
rzędzia roln cze krajowe lub zagranicz ne. Prospekty na żądanie

POW IATOW Y 5JLRZĄB DROGOW Y W  BRKBŻAJIAGH. ”
L. 438/1.

FowiaAowy Zarząjd drogowy w  Branżamach ogłasza

KONKURS
na 3tan<w."isko nadzm -y ikrogowego (drogom M rza)

W a r u n k i :
1) iriepraekraczaiLny wiek 30 talt życ ia ;
2) świadectwo adrowra wydane przez lekarza urzędowego;
3) świadectwo morajności';
4) świadectwo obywalte&śtlwa. <pa.Mk.iego;
5) kwalóifiikacije określone rozp. Min. Publ. z 12. VII. 1932 (Oz. U. R. P., 

Nr. 64/22, ipoz. 579).
Do stanowiska tego przyrwiązane są pofoory XH. st. służb, urzęduiilków 

pafisiw. z 15% doda%ieim kom^maiinym.
Poda/Ta z życiorysem własnoręcznie napisanym należy wnosić do 

Powiatowego Zarządu drogowego nr Rrzeżaoach w  teroniniiedo 1 mapa 1930. 
Kierownik Powiatowego Zarządu Przewodniczący tymcz. W ydz. Powiat, 

drogowego: Starosta pow iatow y:
Lnż. W . Wea#el. W . Kaczyński. 3164-2

Najniższe ceny! Największy wybór ! 
Płiszcze gumowe męskie i damskie 
od Zł. 20—, — Trenihkoaty męskie 
i damskie od Zł. 26'—, tylko u firmy

Komarin i Bliod 3103
Leg jon  ów  33, w  podw órzu ,

Jak ;<2<5u*ił 
delikatne 

lak żelazo
Inaaie 

fedyaie tvlko 
tO  L  l  A “ 
Są tak 

doskonała)

PODREKĄ
miejcie zawsze 

pi Jętko 

h vaieiticzn ych

PASTILLES

VALDA.
W «orzedoży w aptikach 
i sMaaach aptecznych.

Precz z robotą zagr.
Wytwórnia KanreniarskoRzeżbiarska

LER^APD KOBER
Lwów, Pilichowska 

Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 

oraz krajowych. 1456-40

RADJOWHACZE!
Teł. 54— 17.

Uzyskują najlepsza audycje używając 
akumulatorów i Anodówek z fabryki

Akumulatorów „EKA“
Lwów, Kopernika 13.

w podwórzu. 
Wszędzie do nabycia. 2117-10

Do kina „PAŁACEf. 
za darmo

3 J 0 « *  ff^ r i n f lK f ;

W EBER MAR JA, Gródecka. 
UKRAIŃSKI TEOFIL, ul. Sądowa. 
CZERMA1 TADEUSZ, ul Sądowa. 
ZĄBEK W ŁA D YSI A W , Z  -aptyok oh 

ul. 41.
Inż. FANENKO KAZIMIERZ, Czarnie, 

dc .90 15.

Bilety są do odebrania w AdmfsLtro- 
eji codziennie między godzi: *0 a 11
przedpoładntem.

CŁ\Y OGMMJZBR: Za wiersa 3 -i z-vtn Wy n il sei f  w. 80 mu.) gawaaie zwykle za tekstem 15 gr., sa wiersa l-eapalt. milimetra ar]' (saer. 60 m a j, sv 
M s i *  40 gr„ sa włeno i aspair aaUanetrow} ( a  tC nos.) p jrroalee 48 aa wtem  1-jzj >. mUłmetrawy fsacr. <0 i* t l) w « U  i (kronik s. re
pertuar) 65 gr., aa wiem 1-saaatt, . tHmatruśif (sser. 60 mm.*) w aztyfcabtb wO gr„ ta d e ra  1-amdt a M a eW ay  (net. 68 nmu) na pierwsaej „j i i h  
M  gr„ drabae agłassems sa sława 18 p ,  kupno 1 opraedaś za nbm Jtt ęł„ maWymanjateo, kereapaajlniaie t prywata.’ u  zlewa U  -T- «D*

I rayjd»a>w r
MW ygwnacBta ■** atawa « «  fk «r _ _ .
pracy lab posady 3 gr. Oglsaaeała d lsbi j raypna>my tyłka aa .gatói 
piwkiem H-eaa) 180 sŁ O gbaada  aaaiłępaoww 80 pra. drałsse. Za 
rC pi z«. Haowiedzłalaaśeł aa irad aawr drak ale pnerjniajemy. Paru  
U rów (sapali), tekstowa na 4 laasy (szpalty)

wice. Cela atraaa i 
i I p M  aśa -■ i. i, 
rta p m k H fo  ale

i f - M w a s  ‘vM i t  cala P n a  a n i  p  Ob
ad<)jrs zastrseioaem, oglasaeab a a lo  stająee t bas su w  i di

—  Rwa— łi Bainaay eglazfaaiewa a  j z W a  n  w

2 cruLsrui. Myuitwiusiwa „Gazety Forau iej", Sks z out. odp. pod sarz. J. FLOCKIKGO we Lwowie-


